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Glos ludu Francji
' Poczucie głębokiej troski o Francję, Republikę i  Pokój 
podyktowało tow. Maurice Thorezowi słowa, które wypo
wiedział podczas obrad KC Komunistycznej P artii Francji 
i powtórzył na posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego. 
Przywódca francuskiego ruchu robotniczego stwierdził, że 
lud francuski nigdy nie zgodzi się na to, by Francja zna
lazła się w jednym obozie z imperialistami przeciwko Zwią
zkowi Radzieckiemu.

Oświadczenie Thoreza raz jeszcze potwierdza fakt, że 
Dich robotniczy z KPF na czele jest w te j chwili jedynym 
Prawdziwym rzecznikiem interesu Earodowego Francji 
1 Wyrazicielem najszczerszego patriotyzmu francuskiego.
I  dlatego właśnie te klasy społeczne i ruchy polityczne 
Prancji, które zaparły się interesów narodowych i  sprzęgły 
nierozerwalnie z obozem imperializmu, yeakcji i  wojny z ta
ką furią przyjęły wystąpienie Thoreza.

Sens tego wystąpienia jest bardzo prosty. Demaskuje 
°no kłamliwe i oszukańcze argumenty kół reakcyjnych, 
które pod pozorem zapewnienia Francji bezpieczeństwa, 
prowadzą politykę wiązania się agresywnymi paktami i so
juszami, skierowanymi przeciwko ZSRR.

Taka polityka jest oczywistym oszustwem i zdradą in
teresów Francji, Republiki i demokracji. Albowiem nigdy 
^wiązek Radziecki nie zagrażał i nie zagraża Francji, 
^ręcz przeciwnie. Armia Radziecka zniszczyła największą 
Potęgę militarną, jaką wystawić zdołał tradycyjny i śmier
telny wróg. Francji — agresywne i  imperialistyczne Niem
cy. Armia Radziecka oswobodziła więc Francję od najeźdź
cy. A  polityka radziecka zmierza konsekwentnie do tego, 
ky nigdy już nad zachodnią granicą Francji nie odrodziło 
Kię niebezpieczeństwo, które jak zmora wisiało nad tyloma 
Pokoleniami Francuzów. Jedynym rzeczywistym zabezpie
czeniem Francji jest zatem sojusz francusko-radziecki.

Co więcej, polityka ZSRR i  krajów demokracji ludowej 
stanowi dziś jedyną gwarancję pokoju. A  w interesie Fran
k i  leży zachowanie tego pokoju, bo w trzech kolejnych 
Wojnach z Niemcami na przestrzeni 75 lat naród francuski 
Wykrwawił się straszliwie.

A wreszcie, każdy, kto pcha Francję ku wojnie i polityce 
S-Wantur wojennych, szykuje również grób francuskiej Re
publice, demokracji- i wolności. Dlatego te trzy słowa — 
Francja, Republika i Pokój splatają się w dzisiejszej rze
czywistości francuskiej w jedną całość.

^7 historii nowoczesnej Francji, bardziej może niż w h i
storii jakiegokolwiek innego kra ju Europy Zachodniej, pó
jc ie  patriotyzmu, repubłikanizmu i radykalizmu utożsamia
my się zawsze ze sobą. Tak było w latach Wielkiej Rewolu- 
cj i  — kiedy miano patrioty było jednoznaczne z mianem 
Rewolucjonisty i ściągało na się całą nienawiść reakcji. Tak 
było podczas Komuny Paryskiej, kiedy rewolucyjni robot
nicy Paryża porwali za broń na wieść o zdradzie wersal- 
czyków. Tak było w latach drugiej wojny światowej, kie- 
dy przedstawiciele prawicy francuskiej zaczęli od Mona
chium a skończyli na kolaboracji, sztandar zaś walki z na
jeźdźcą podniosły masy ludowe pod wodzą komunistów, 
m tak jest dzisiaj — gdy patriotyzm francuski reprezentuje 
lud pracujący Francji i jego partia rewolucyjna —  KPF.

Rozszalała się dzika orgia oszczerstw i  represji w odpo
wiedzi na wystąpienie Thoreza. Cała reakcja, francuska od 
faszystów spod znaku de Gaulle‘a po zdrajców socjalizmu 
sPod znaku Bluma uderzyła w jeden ton nienawiści. Ogarnął 
ją bowiem blady strach przed głosem ludu, k tó ry  wyrzekł 
sWe stanowcze i odważne n i e wobec zamysłów zaprzeda
nia Francji obozowi imperialistycznemu.

Oświadczenie Thoreza jest początkiem nowej fazy walki 
indu francuskiego o pokój. Walki, która w te j chwili jest 
jnż walką o sam byt Francji i Republiki. Masy ludowe 
^°lski, zwiazane mocnym węzłem solidarności z francuską 
klasą robotniczą, śledzą tę walkę z napięciem. Sympatie 
całego postępowego świata są po stronie ludu francuskie
go i bojowniczki jego interesów — Komunistycznej Partii
Prane ji. •

Thoiez wskazał shisznq drogę
zapewnienia trwałego pokoju

Rzgd francuski grozi reprcs!aml 
za propagandę cnSywcfeitną

(a) P A R Y Ż. (PAP). — D ek la rac ja  sekretarza generalnego 
fra n cu sk ie j p a r ti i kom unistyczne j rozbrzm ia ła  głośnym  echem 
w całe j F ra n c ji. Na ręce Thoreza na p ływ a ją  liczne depesze 
z w yrazam i sym pa tii i  zaufan ia Robotnicy w ie lu  fa b ry k  zo
bow iąza li się prow adzić energiczną akcję w  obronie poko u, 
w yraża jąc  ca łkow itą  zgodność z dek la rac ją  Thoreza.

W brew  stanow isku mas, Zgrom adzenie Narodowe przy ję ła  
rezolucję reakcy jne j większości rządow ej, de form ującą istotę 
de k la ra c ji Thoreza i domagającą się .zastosow ana praw a 
w  obronie n icpedlcyłości na rodow e j’*.

(a) P A R Y Ż, (PAP), — » » ? • ] .  386 głosami przeciwko 182 g ło - 
n iku . dyskus ji w Zgrom adzeniu | som kom unistów  i postępowych
N arodow ym  nad dek la rac ją  Tho 
reza, spowodowana 
c ją  deputowanego M R P  Schere- 
ra  złożone zostały cztery rezo
luc je :

1) gau llis tów , k tó rzy  dom a
ga li się wszczęcia postępowa
nia  karnego przeciw ko T hore
zow i; 2) w iększości rządow ej, 
k tó ra  de fo rm u jąc  lite rę  i ducha 
de k la rac ji r sekretarza general
nego p a r ti i kom unistyczne j, w y 
rażała rządow i .zaufanie, doma
gając się jednocześnie „zastoso
w ania  praw a w  obronie niepo
dległości narodow ej“ ; 3) pa rla 
m en ta rne j f ra k c ji kom unis tycz
ne j stw ierdzającą wierność 
p rzym ierzu francusko -  radziec
k iem u i  żądająca w ypow iedze
n ia  w szystkich tra k ta tó w , k tó re  
w yd a ją  F rancję  na łu p  im pe
ria lis tycznych  podżegaczy w o - 
jęnnycb ; 4) postępowych repu
b likanów , k tó rzy  podkreśla li 
w ierność Karcie. Narodów  Z jed 
noczonych i układom  sojuszni
czym óraz po tęp ia li ew entua l
ny  udzia ł F ra n c ji w ja k ie jk o l
w iek agresji.

repub likanów  pierwszeństwo w 
glosowaniu przyznano w n iosko
w i większości rządowej Tą sa
mą ilością głosów. Zgrom adze
nie Narodowe wniosek ten na
stępnie p rzy ję ło

W toku dyskusji, jaka odby
ła się przed glosowaniem za
b ie ra li glos przedstaw icie le 
wszystkich ugrupowań po litycz 
nych.

Que«ille odpowiada 
ogólnikam i

P rem ier <>/$*.* **? *.*»<*•»..
jąc  na , przem ówienie Thoreza 
s ta ra ł się zbyć ogóln ikam i kon 
k re tne  zarzuty sekretarza gene
ra lnego p a r ti i kom unistycznej. 
P rem ier zapow iedzia ł k ro k i są
dowe przeciw ko w szystk im , 
k tó rzy  „o s ła b ia j*  m ora le a rm ii“ .

D eputow any g rupy re p u b lika 
nów postępowych P ie rre  Got 
s tw ie rdz ił, że w  w ypadku  w o j-  
hy, re p ub lika n ie  postępow i w y
stąpią przeciwko napastn ikow i 
i w raz z kom un is tam i będą po 
s tron ie  w y zw o lic ie li k ra ju .

(Dokończenie na str. 2)

MUZYCY CZECHOSŁOWACCY W WARSZAWIE

Wycieczko chłopów polskich 
do Radzieckie! Ukrainy

Dnia 25 bm. w y jecha ła  z W ar 
szawy liczna w ycieczka chłopów  
polskich, k tó ra  uda je  się do 
Zw iązku Radzieckiego, aby na 
zaproszenie ko łchoźn ików  u k ra 
ińskich zapoznać się z osiągnię
ciam i ro ln ic tw a  kołchozowego 
na terenie USRR.

W  skład w ycieczki, liczącej 
165 uczestników, w chodzi około 
60 do łowych a k tyw is tó w  w ie j
skich PZPR  (działaczy samopo
mocowych, sołtysów, w ó jtó w  
ftp,); oko ło  30 cz łonków  S L i  10 
działaczy PSL, a także grupa 
bezparty jnych  chłopów. W  w y 
cieczce uczestniczy także grupa 
ak tyw is tó w  w ie jsk ich  Z M P  oraz 
30-osobowa grupa p racow ników  
ośw iaty ro ln icze j, nauczycie li 
w ie jsk ich  i  studentów  wyższych 
uczelni ro ln iczych . W  poczet w y  
cieczki weszła także 8-osobowa

lew y  manewr Sf. Zjednoczonych 
V# m in  uniemożliwienia redukcji zbrojeń

Imperialiści ńąią do utrzymania 
ia*emnfcy zbrojsn atomowych

(e) N  JO R K  (PAP). —  Delegacja Stanów Zjednoczonych,
Po storpedowaniu w  Radzie Bezpieczeństwa jasnego » kon
kretnego programu radzieckiego w  sprawie redukcji zbrojeń

1 zakazu bron i atomowej, dokonała nowego manewru w  ko
m is ji O NZ do spraw  tzw. „zb rojeń konwencjonalnych .

Złożyła ona pro jekt rezo lucji, sprzeczny z uchwalą Ogól
nego Zgrom adzenia o zasadach uregulowaniu i  zm niej
szenia zbrojeń, zmierzający do utrzymania w  tajem nicy tak  
Ważnych zbrojeń ja k  broni a tomowej, która —  ja k  wszysi 

kim wiadomo — jest bronią agresywną.
„. p ro je k t rezo luc ji am erykan- zbrojeń. W, uchw a le  tej kw estią  
^kiej nie wspom inając n ic o do- 

arczeniu in fo rm a c ji o b ro n i a- 
arno-weh p rzew idu je  „p rzes tu - 
^W anie p ropozyc ji w  spraw ie 

p o ra n ia  i  op ub likow an ia “  in fo r -  
? acU, dotyczących „zb ro jeń

°ńw encjona lnych“ .
. P rzem aw ia jąc na posiedzeniu 

°naisji rozb ro jen iow e j, delegat 
p z ie c k i M a lik  zdemaskował i -  

sens tego posunięcia am e.
y kańskiego.
Delegat u k ra iń sk i Tarasenko 
skazał, że am erykański p ro je k t 

«zolucji ca łkow ic ie  lekceważy 
nwałę Generalnego Zgrom a- 
ebia z dn ia  14 g rudn ia  1946 rb - 

^  o. zasadach powszechnego 
-Sulowania i  zmniejszenia

zm niejszenia i  u regu low an ia 
zbro jeń jes t ściśle związana z 
kw estią  zakazu używ an ia  ener
g ii atom owej do celów  w o je n 
nych. P ro je k t am erykańsk i sta
rannie u n ik a  w zm iank i na ten 
temat.

Delegat u k ra iń s k i podkreślił, 
że je ś li delegacja U S A  daleka 
jest od chęci rzeczyw istego’ u -  
regulow ania spraw y  ̂ red u kc ji 
zbro jeń i  zakazu b ron i atom o
wej, to tak ie  stanowisko tłu m a 
czy się okolicznością, że ekspan- 
sjonistyczne ko ła  U S A  podję ły 
niepoham owany wyścig zbrojeń.

P rzedstaw icie le b lo ku  anglo- 
am erykańskiego nie  m og li p rzy 
toczyć żadnych is to tnych  argu

m entów  w  odpow iedzi na tę 
słuszną k ry ty k ę . U c ie k li się oni 
do zw yk łe j m etody przyśpieszo
nego głosowania w  celu p rze fo r
sowania .dogodnej dla n ich  re 
zo lucji. Delegacje ZSRR i U k ra i.  
ny g łosow ały przeciwko p ro je k 
to w i am erykańskiem u.

K om is ja  zajęła się następnie 
tzw. sprawozdaniem  w stępnym  
dla Rady Bezpieczeństwa. S pra
wozdanie to, m a cha rak te r czy
sto in fo rm a c y jn y  i  n ie  zaw iera 
żadnych konkre tnych  zaleceń. 
U w zględnia ono na tom iast rezo
lu c ję  narzuconą przez U S A  i  W. 
B ry tan ię , a w y licza jącą  tzw . 
„w a ru n k i wstępne“ , k tó ry c h  w y 
pełn ienie jest jakoby  konieczne 
przed rea lizac ją  zmniejszenia 
zbrojeń.

Delegat radzieck i M a lik  k r y 
tyko w a ł tak ie  s taw ian ie sprawy 
i z b ija ł tw ierdzenie , jakoby  re 
dukc ja  zbro jeń b y ła  n iem ożli
wa przed zawarciem  tra k ta tó w  
pokojowych z N iem cam i i Japo
nią, w ykonan iem  art. 43 K a rty  
ONZ i  w prowadzeniem  ko n tro li 
energii atomowej.

K om is ja  n ie  powzięła decyzji 
w , sprawie sprawozdania .

grupa dzienn ikarzy, korespon
dentów prasy chłopskiej.

W ycieczka zabawi na U kra in ie  
około 2 tygodni.

Grecko armia 
demokratyczna 

obchodzi rocznicę 
Armii Radzieckiej

(a) P A R Y Ż, (PAP), Radio 
W olnej G rec ji donosi..że,grecka 
a rm ia  dem okratyczna w  dn iu  23 
bm. uroczyście obchodziła 31 
rocznice u tw orzen ia  A rm ii Ra
dzieckie j. W rozkazie do żo łn ie
rzy  i  o fice rów  n łk  Basiłe Ve- 
netsanopoulos po dkre ś lił g igan
tyczne osiągnięcia A rm ii Ra
dzieckie j pod k ie row n ic tw em  
Generalissimusa S ta lina i  wez
w a ł a rm ie  dem okratyczną do 
b ran ia  p rzyk ładu  z bohaterskich 
żołnierzy, radzieckich.

Bezkarne wybryk! 
faszystów w Belgii
(d) B R U K S E LA , (PAP). — 

D zienn ik „D rapeau Rouge“  D o 
daje, że grupa elem entów fa 
szystowskich dokonała napadu 
na gmach K o m ite tu  C entra lne
go B e lg ijsk ie j P a r t ii K o m u n i
stycznej i  pomieszczenie tow a
rzystw a p rzy jaźn i be lg ijsko -ra - 
dzieckie j.

»»

TASS dementuje 
wymysły 

„News Chronicie
(d) M O SKW A, (PAP). —  A - 

gencja TASS ogłosiła oświadczę 
nie, w  k tó ry m  dem entu je w ia 
domość podaną przez dziennik 
b ry ty js k i „News C hron ic ie “  ja 
koby  rząd radzieck i zapropono
w a ł Czechosłowacji przesiedle
nie 400 tysięcy N iem ców sudec
k ich  ze s tre fy  radz ieck ie j do 
Czechosłowacji.

TASS, stw ierdza, że w iado 
mość ta jest zw yk łym  trick ie m  
fa łszerskim  cha rakterystycznym  
dla pism  an tyradzieck ich  w ro 
dzaju „News C hron ic ie “  .

W W arszawie b aw i w ie lka  o rk ie s tra  symfoniczna radia czechosłowackiego. W pierwszym 
dn iu  pobytu w s to lic y  Polski goście czechosłoioaccy koncertowali w Filharmonii Stołecz
nej. W  drug im  d n iu  delegacja, m uzyków złożyła wieńce na Grobie Nieznanego Żołnierza.

Pierwszy krafowy zjazd delegatek 
Zw- f?2k» Zawodowego Robotników Rolnych

Prezydent R? przyjął delegację 
przodownic pracy na roli

(a) W Warszawie w  dniu 25 bm. rozpoczął obrady ogólno
krajowy dwudniowy zjazd delegatek Związku Zawodowego 
Robotników i Pracowników Rolnych.

N a zjazd przybyło około 400 delegatek, reprezentujących 
robotnice majątków państwowych i gospodarstw prywatnych  
oraz przodownice pracy z mąjąków państwowych.

W  tym samym dniu Prezydent RP Bolesław Bierut przyjął 
w  Belwederze delegację przodownic pracy na ro li uczestni
czących zjeździe.

W  zjeżdzie b iorą udzia ł m. in 
w icem in . ro ln ic tw a  i  re fo rm  
ro ln ych  tow. S tan is ław  Tkaezow 
tow . poseł ChełchowskI, tow . 
pos. O rłow ska, tow . pos. Szca- 
chelslra, przedstaw ic ie l KC  ZY. 
ob. P iw ow arska, przewodniczący 
Zarządu G łównego Z w  Zaw 
R o bo tn ików  i P racow n ików  Roi 
nych tow . Centkow ski, z dyrek 
c ji PG R ob. Doskocz, ’przedsta
w ic ie lka  . Zarządu G łównego 
ZSCh oraz w iceprzewodnicząca 
ZZR  i  PR ob. Jacakowa.

Z jazd  m a na celu om ówienie 
zadań, sto jących przed ro b o tn i
cam i ro ln y m i w  c h w ili obecnej, 
w y b ó r Rady Kob iecej p rzy  Zw. 
Z aw odow ym  R obotn ików  i  P ra 
cow n ików  Rolnych oraz rozda
nie  nagród w yróżn ionym  w  ro 
ku  ub ieg łym  przodownicom  pra 
cy.

Zadania najbliższe
Posłanka O rłow ska om ów iła  

w  p ie rw szym  dn iu  obrad zada
nia, stojące przed ruchem  k o 
biecym  w  c h w ili obecnej.

Szczególnie ważne zadania ma 
ją  do spełn ienia kob ie ty  w ie j
skie.

Do n ich  m. in . należy w a lka  
z w yzyskiem , stosowanym przez 
bogaczy w ie jsk ich . Zwalczanie 
nadużyć i  przerostów b iu ro k ra 
tycznych w  a d m in is tra c ji m a
ją tk ó w  państw ow ych, m asowy 
udz ia ł w  a k c ji „H “  w  pracach 
spó łdzie ln i, oraz zakładanie 
św ie tlic , ż łobków  i  przedszkoli

R e fe ra t o zadaniach kob ie t 
p racu jących  w  m ają tkach pań
s tw ow ych  w yg łos iła  ob. Jacako 
wa.

Szerokie rzesze robo tn ic  z ma 
ją tk ó w  państw ow ych muszą 
wziąć czynny udzia ł w  walce z 
p rze jaw am i b iu ro k ra tyzm u  
współpracować nad obniżeniem 
kosztów p ro d u kc ji i przez zasto
sowanie oszczędności oraz dbać 
o lepsze w yko rzys tan ie  s iły  ro 
boczej,. pociągowej i pracy ma- 
szyn.

Delagacja u Prezydenta
W  dn iu  25 bm. Prezydent RP 

Bolesław  B ie ru t p rz y ją ł w  B e l

wederze 10-osobową delegację 
przodownic pracy na ro li, uczest 
niczek K ra jow ego  Z jazdu Robot 
n ic  Rolnych.

K ob ie ty  zachęcone okazanym 
im  przez Prezydenta zaintereso
waniem  opow iada ły o swoim  ży 
c iu  i  pracy, o trudiąościach z ja 
k im i jeszcze się spo tyka ją  i  o 
osiągnięciach.

O byw ate l P rezydent podkre
ś li ł doniosłe znaczenie udzia łu  
kob ie t w  życ iu  gospodarczym 
wsi d la  szybszego podniesienia 
ogólnego stanu gospodarki.

P rezydent zapew nił kob ie ty , 
że rząd i  Polska Z jednoczona 
P artia  Robotnicza okazńją i  oka

żą wszechstronną pomoc kob ie
cie pracującej w  dążeniu do je j 
całkow itego wyzwolenia.

Żegnając się z Prezydentem  
kob ie ty  z łożyły oświadczenie, w 
k tó rym  czytam y:

„W  im ien iu  52 tysięcy kob ie t -  
robotn ic i  przodownic pracy, za 
trudn io nych  w Państwow ych 
Gospodarstwach Rolnych, zorga 
nizowanyeh w  szeregach Zw . 
Zaw . R obotn ików  , i  P racow n i
ków  Rolnych, przynosim y Ci 
O byw ate lu  Prezydencie gorące 
pozdrow ien ia  ze Z jazdu K ra 
jowego.

W im ien iu  tych kob ie t zapew 
n iam y, że do łożym y w szelkich 
starań, aby w ykonać z nadw yż
ką państw ow y plan gospodar
czy w  ro ln ic tw ie .

Z apew n iam y również, że wszy 
stk ie  razem, ram ię  w  ram ię, z 
naszymi mężami, braćm i p rzy 
stąp im y do w spółzaw odnictw a 
pracy w  każdym  m a ją tku  i w  
zespole i w  każdej dziedzinie, by 
m a ją tk i nasze sta ły się wzorem  
gospodarstw socja listycznych, 
gdyż świadom e jesteśmy, że ta 
ka a n ie  inna  droga prow adzi 
do dobrobytu naród po lsk i.“

Uroczysle posiedzenie KC 
Partii Komunistycznej CSR

(f) P R A G A  (PAP) —  W  Tea
trze  N arodow ym  odbyło się u - 
roczyste posiedzenie K C  K o m u 
nistycznej P a r t ii Czechosłowa
c ji, poświęcone pierwsze j rocz
n icy  w ydarzeń lu to w ych  oraz 
rocznicy ob jęcia  k ie row n ic tw a  
P a r t ii przez obecnego Prezyden 
ta  R e pu b lik i —  K lem erita  G o tt- 
walda.

P rzy  stole p rezyd ia lnym  za
s ied li członkow ie  rządu z K lc -  
m entem  G ottw a ldem  na czele

Posiedzenie zagaił p rem ier Za- 
potocky, udzie la jąc głosu gene
ra lnem u sekre tarzow i p a rtii — 
S lansky‘emu.

S lansky w yg ło s ił re fe ra t, w  
k tó ry m  szczegółowo scharakte
ryzow a ł o lb rzym ie  znaczenie ze
szłorocznych w ydarzeń lu to 
wych i  s tw ie rdz ił, że wydarzenia 
te d e fin ity w n ie  i  w  sposob bez
po w ro tn y  W prow adziły Czecho
słowację na drogę, w iodącą do 
socjalizm u. H istoryczne to  zw y
cięstwo stało się m ożliw e dzięki 
tem u, że w Czechosłowacji dzia

ła  od la t 20 pod k ie row n ic tw e m  
G ottw a lda  pa rtia  kom unistycz
na, k tó ra  k ie ru je  się n iezachw ia
nie nauką Len ina -  S ta lina.

(h) PR A G A . (PAP). W całej 
Czechosłowacji odbyły  się w 
pią tek uroczystości związane z 
rocznicą pam ię tnych wydarzeń 

Ju tow ych  w  1943 r.
P rem ier Zapotocky w yg łos ił 

przez rad io  specjalne przem ó
w ienie do m łodzieży, w  k tó ry m  
ośw iadczył, że obow iązkiem  
każdego obywate la, a szczegól
nie m łodzieży jes t wzmożenie 
twórczego w y s iłk u  we wszyst
k ich  dziedzinach życia Czecho
słow acji.

M in is te r O brony Narodowej 
gen. Svoboda w yda ł rozkaz do 
a rm ii czechosłowackiej, w  k tó 
rym  ocenia doniosłe znaczenie 
tego zwycięstwa dla  u trw a le n ia  
dem okrac ji ludow e j oraz d la  
dalszego rozw oju  a rm ii, k tó ra  

Witała się pewnym  i  m ocnym  na 
rzędziem w  ręku k lasy ro b o tn i
czej i  czechosłowackiego lu du  
pracującego.
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O b z a s ly  Eomfs:i Selmowych
(a) D n ia  24, bm. pod przewo

dn ic tw em  posła tow . Popiela 
odbyło się posiedzenie Sejm o
w e j K o m is ji S karbow o-B udże
tow e j oraz P lanu Gospodarcze
go. Na posiedzeniu ty m  poseł 
K ry g ie r  z re fe row a ł p re lim in a rz  
budżetow y M in is te rs tw a  K u ltu 
r y  i  S ztuk i na ro k  1949..

77 posiedzeniu k o m is ji w z ię li 
rów n ież udz ia ł: m in is te r k u l
tu ry  i  Sztuki D ybow ski, w ice
m in is tro w ie : tow . tow . S oko r- 
S ^ i/ i G rosick i oraz p rzedstaw i
c ie le  M in is te rs tw a  Skarbu, B iu  
ra  K o n tro li i M in . K u ltu ry  i  
Sztuk i.

W  budżecie M in is te rs tw a  K u l 
tu ry  i S z tuk i w y d a tk i na ro k  
1949 p re lim inow ane są w  w y 
sokości 4,1 m ir. zł, zaś docho
d y — 63 m in . zł. W zrost w y 
da tków  spowodowany został 
m. in. rozbudową op iek i nad 
in s ty tu c ja m i upow szechnia jący
m i ku ltu rę . zwiększeniem  
k w o t na stypendia m łodzieżo
we, upaństw ow ien ie w ie lu  p la 
cówek tea tra lnych  itp .

R efe ren t stw ierdza, że na 
twórczość artystyczną p re lim i
n u je  się sumę o 70 proc. w yż
szą, n iż w  roku  ub ieg łym .

N a muzea i  ochronę zabyt
kó w  M in is te rs tw o  p re lim in u je  
na ro k  1949 769 m in . zł, t j .  o 
104 m in. w ięcej, n iż  w  roku  
poprzednim .

P re lim in a rz  w yd a tków  in w e 
s tycy jnych  w  wysokości 233 
m in . z ł — m ówca proponuje 
p rzy jąć  bez zmian. Dochód z 
przedsięb iorstw  podległych M i
n is te rs tw u /wynosi 1.217.845.000 
,zł — w y d a tk i zaś .957.675.000 zł.

Największą pozycję stanowi

państwoweprzedsiębiorstwo 
„F ilm  P o lsk i".

W dyskus ji nad budżetem 
zabrało głos w ie lu  m ówców, 
k tó rzy  ustosunkowali się pozy
tyw n ie  do budżetu i dz ia ła lno
ści M in is terstw a,

W końcu zabrał głos m in is te r 
Dybowski, zaznaczając, że obec 
nie M in is te rs tw o  wkracza w  
d rug i etap sw o je j pracy — w 
etap ofensywy k u ltu ra ln e j; w y 
rażającej się m. in. wzmoże
niem  akc ji w ydaw n icze j.

N aza ju trz  pod przewodnich 
wem  posła S trza łkow skiego 
(SD) odbyło się posiedzenie sej 
m ow ej K om is ji O św ia tow e j, na 
k tó ry m  w icem in. żeglugi Pe- 
trusew icz, w yg łos ił re fe ra t na 
tem at stanu i dorobku szko ln i
c twa morskiego, w ykazu jąc pra 
w ie 60 -k ro tny  wzrost liczby  u - 
czniów szkół i ku rsów  m o r
skich w  stosunku do 1939 r. i 
w łaśc iw y sposób doboru m ło 
dzieży do szkół m orskich.

Po referac ie  rozw inę ła  się 
dyskusja nad całokszta łtem  za
gadnien ia szkolenia zawodowe
go w  Polsce.

W  dyskus ji om awiano zakres 
pracy i  kom petencje przyszłego 
Centralnego .Urzędu Szkolenia 
Zawodowego oraz stan i poziom 
szko ln ic tw a rolniczego.

Również w  dn iu 25 bm. na 
ko le jn y m  posiedzeniu Sejm owa 
K om is ja  P lanu Gospodarczego, 
obradująca pod p rzew odn ic t
wem  pos. C ieślaka (SL), rozpa
trz y ła  część Narodowego P lanu 
Gospodarczego na ro k  1949 do
tyczącą przem ysłu.

Sprawozdawcą b y ł pos. Ra
pa czy ńsk i (PZPR).

Zaduma iiidsii zawodowego
omówiono na plenum KCZZ

<a) PO/^ZO ' "bra«* - o~.-. 1 dego członka
siedzenia K o m is ji C entra lne j wego może 
Z w iązków  Zawodowych, sekre
ta rz  generalny K C Z Z  tow  Ta
deusz Ć w ik  w yg łos ił re fe ra t pt.:
„Zadan ia  ruchu zawodowego w  
św ie tle  uchw a ł I  Kongresu 
PZPR “ ,, w  k tó ry m  m. inn. po
w iedzia ł:

„Z jednoczenie k lasy ro b o tn i
czej i  powstanie PZPR o tw ie ra  
w  dziejach ruchu zawodowego 
—  tak, ja k  i  w  dziejach ogólne
go ruchu politycznego — now y 
etap w  walce o socjalizm .

Prelegent stwierdzał, że po l
ski ruch zawodowy uznaje w  
pe łn i au to ry te t i  k ie row n iczą 
ro lę  PZPR, jako  przyw ódczyni 
ogólnego f ro n tu , w a lk i, którego 
składową częścią jest n ich  ' za
wodowy.

Jako masowe, bezparty jne  o r 
ganizacje, zw iązki zawodowe 
urzeczyw istn iać będą łączność 
najszerszych mas be zp a rty j
nych z awangardą klasy rob o t
n iczej — z PZPR, prowadzącą 
lud  pracujący do socjalizm u.

W związkach zawodowych — 
stw ierdza mówca — nie może 
być różnicy pomiędzy p a r ty j
nym i i bezpa rty jnym i.

M ie rn ik ie m  stosunku do każ-

Ittislgk!naliáci światu nawoiafa
do obrony pokoju

Apel Międsynaradawego Btara 
Łącsneści Iuielekiuallątów

(a) PARYŻ. (PAP). M iędzynarodowe B iu ro  Łączności In te 
le k tu a lis tów  w O bronie Pokoju w ydało do wszystkich o rg an i

zacji dem okra tycznych oraz do tych wszystkich, k tó rzy  go
to w i są b ron ić  spraw y pokoju, apel w  k tó ry m  wyraża zanie
pokojenie z powodu propagandy w o jenne j szerzsnej w  n ie 
k tó rych  kra jach , tw orzen ia  b loków  m ilita rn y c h  i  wyścigu 
zbro jeń.

Ape l stw ierdza m. in . „W  
w ie lu  punktach św iata płoną 
nadal ogniska wojenne, k tó re  
wzniecane są i podsycane na 
skutek in te rw e n c ji obcych m o
carstw  oraz bezpośredniej a k 
c ji ich s ił zbro jnych. N arody 
św iata n ie  pragną w o jny, N ie 
— -------------- C_________ __________

Thozsz wskazał 
słaszną drcqę

(Dokończenie ze str. 1)

(a) P A R Y Ż  (PAP). — „L ib e ra 
tion “  przeciw staw ia pokojow ej 
akc ji prowadzonej pod egidą 
kom unistów , an typeko jow ą po li 
tykę  rządu francuskiego. O pie
ra jąc  się na tekstach, opub liko 
wanych w  Stanach Z jednoczo
nych, Thorez w ykazał, że agre
sywne przygotow ania im p e ria li
stów am erykańskich są nieza
przeczalnym  faktem .

„Ce S o ir‘; naw iązując do po
gróżek Q ueu ille ‘a, pisze: „P re 
m ie r pragn ie „uspoko ić“  W a- 
s z y n g to n i dać dowód swego au. 
to ry te tu “ . Rząd naciskany z je d - 

zw iązku zawodo- " f j  p rf z D epartam ent
być ty lk o  św iado- i k to ,'-v f tara przyip ie-. " i t»ZVc* W r,rn w n f i7 Błv.a -nr no r-

mość klasowa, oddanie się spra 
wie, przydatność do pracy 
zw iązkow ej, wartości m oralne.

O m aw ia jąc stosunek ruch u  za 
wodowego wobec sojuszu ro 
botniczo - chłopskiego, m ówca 
po dkreś lił doniosłe zadania 
zw iązkow ców w  ty m  zakresie.

Łączność k lasy  robotn icze j ze 
wsią odegrać może n iezw yk le  
ważną ro lę  w  procesie w a lk i k ia  
sowej na wsi i  w  to row an iu  dro 
gi do socjalizm u.

Bezpośrednia łączność w inna  
się w yrażać w  obe jm ow aniu  
przez zakłady pracy i  fa b ry k i 
konkre tne j op iek i nad poszcze
gó lnym i wsiam i.

Po referacie tow. Ć w ika, se
k re ta rz  K C Z Z  Edm und W ala- 
szczyk w yg łos ił re fe ra t o rgan i
zacyjny.

Szeroką dyskusję nad w vg ło - 
szonymi re fe ra tam i sekretarza 
generalnego K C Z Z  Tadeusza 
Ć w ika  i sekretarza K C Z Z  W ar 
laszezyka podsum owała jedno 
m yśln ie przy ję ta  rezo lucja  „o  
zadaniach ruchu  zawodowego w  
św ietle  wskazań Kongresu Z je 
dnoczeniowego“ .

Uchwala Usgda w spiawie lokali 
mieszkalnych zajętych na binm
(a) Rada M in is tró w  podjęła na 

sw ym  osta tn im  posiedzeniu u - 
chw ałę w  spraw ie . zużytkow a
n ia  is tn ie jące j, pow ierzchni 
m ieszkalnej.

Uchw ała przew iduje, iż lokale 
m ieszkalne zajm owane czasowo 
na cele b iurow e, organizacyjne 
itp . przez urzędy, in s ty tu c je  pań 
stwowe i społeczne, przechodzą 
do dyspozycji w łaśc iw ych w ładz 
kw a te runkow ych  pę ca łkow ite j

lu b  częściowej lik w id a c ji za jm u 
jące j lo ka l in s ty tu c ji względnie 
w w y n ik u  zmniejszenia perso
nelu, np . w sku tek reo rgan iza
cji.

Na wniosek m in is tra  O dbudo
wy, Państwow a K om is ja  Loka lo  
wa opracu je dla określonych ob 
szarów lu b  ośrodków wytyczne 
zużytkow an ia  zw o ln ione j po
w ierzchn i m ieszkalnej.

IkSyaizacjo rad narodowych 
na odcinku służby zdrowia

(a) K ance laria  Rady Państwa 
Wydała, w  porozum ieniu z M i
n is te rstw em  Zdrow ia , okó ln ik  
zalecający powołanie przez w o
jewódzkie, pow iatowe, m ie jsk ie  
i  gm inne rady narodowe K o m i
s ji Zdrow ia.

W skład K o m is ji Z drow ia  
przy radach narodowych mogą 
wchodzić zarówno członkow ie 
rad, ja k  rów nież osoby spoza 
rady, W  myś! okó ln ika  do k o 
m is ji tych wejść w in n i rów nież 
m. in. działacze zw iązków  zawo

dowych i Zw iązku Samopomo
cy C hłopskie j.

Do zadań K o m is ji Z d row ia  na 
leżeć będzie m. in .: op racow y
wanie planu rozmieszczenia za
k ła dó w  leczniczych i  ośrodków  
zdrow ia ; współpraca z pub licz
ną służbą zdrow ia  w  w ykonyw a 
n iu  je j zadań; k o n tro lą  i  oce
na z pu nk tu  w idzen ia interesu 
społecznego dzia ła lności is tn ie 
jących na daw nym  teren ie za
k ładów  leczniczych, ośrodków 
zdrow ia i działa lności zawodo
w ej Społecznej S łużby Zdrow ia.

Saillaul występuje w ONZ  
w obronie praw zw. zawodowych

(f) N O W Y  JO R K. —  Rada 
Gospodarczo -  Społeczna ONZ 
przystąp iła  do dyskus ji nad p ro 
blem em  p ra w  zw iązków  zawo
dowych i  stosowanych w  te j 
dziedzin ie ograniczeń.

Jako p ierw szy zabra ł głos se
k re ta rz  generalny Ś w ia tow ej 
Federacji Z w iązków  Zawodo
w ych  — Lou is  S a illa rit, k tó ry  
cy tow a ł przedstaw ione ONZ me 
m orandum  na tem at Ograniczeń 
p ra w  zw iązkow ych w  różnych 
k ra jach . M ów ca podkreś lił, że 
m im o u p ły w u  2 la t  od postaw ie

nia te j spraw y na porządku 
dziennym  n ic dotychczas nie u - 
czyniono, by zapobiec wspom 
n ianym  ograniczeniom  i  repre
sjom

Louis S a illa n t om ów i} w  szcze 
gólnpści sytuację w  G recji, 
gdzie sekretarz generalny zw ią 
zków zawodowych Paparigas 
został zam ordowany w  w ięzie
niu, a in n i działacze zw iązkow i 
śą aresztowani i  grozi im  śmierć. 
M ówca domagał się a k c ji ONZ 
w  te j sprawie.

szyć wprowadzenie w  życie pak 
tu atlantyckiego, a z d ru g ie j stro 
ny obaw iając się surowego są
du francusk ie j op in ii publicznej, 
przedstaw ia obraz kom pletnego 
zamieszania“ .

„H u m an ité “  stw ierdza, że prze 
m ów ienie Thoreza zadało potęż
ny cios podżegaczom w ojennym , 
demaskując ich  cele. Im p e r ia li
ści anglosascy i  podporządkowa 
ny  im  rząd francu sk i us iłow a li 
u k ry ć  swe isto tne zam iary. Tho 
fez zdarł z n ich  maskę, ośw ieca
jąc  w szystk ich  Francuzów , k tó 
rych  m ogła zm ylić  kam pan ia ra 
dia  i  prasy rządowej. Podżega
cze w o jenn i muszą się wyrzec 
nadżiei zaskoczenia francusk ie j 
op in ii publiczne j.
-, Thorez nie ty lk o  udow odnił, 
że pokój może być zapewniony, 
lecz wskazał rów nież drogę, w io  
dącą do tego celu.

Represje policji
(a) P A R Y Ż  (PAP). — W  p ią

tek  Uzw. po lic ja  nadzoru te ry to 
ria lnego dokonała re w iz ji w  re 
dakcjach dz ienn ików  postępo
wych „R egard“ , „F rance d ‘A - 
bord“ , w  loka lu  w ydaw n ic tw a 
„H ie r et A u jo u rd 'h u i i U n ii zwią 
zków zawodowych okręgu pa ry
skiego. P o lic ja  skonfiskow ała w 
redakcjach liczne a rty k u ły , przy 
gotowane do d ruku , aróz prze
słuchała redak to rów  naczelnych 
i ich na jb liższych w spółpracow 
n ików .

W re d a kc ji tygodn ika  „France 
d 'A bord", k tó ry  jes t organem 
W olnych S trzelców  i pa rtyzan
tów  francusk ich , przebyw ający 
w  lo ka lu  działacze robotn iczy 
sprzec iw ili się dokonaniu re w i
zji, zaznaczając, że po lic ja  nie 
posiada odpowiedniego upoważ
nienia. Po u p ły w ie  godziny po
lic ja  zgłosiła się ponownie, tym  
razem z nakazem  dokonania re_ 
w iz ji.  U n ia  zw iązków  zawodo
wych okręgu paryskiego zwołała 
nadzwyczajne zebranie działaczy 
zw iązkow ych wobec w y tw o rzo 
nej sytuacji.

Rząd zabrania akcji 
pokojowych

(a) P A R Y Ż  (PAP). — Podczas 
środowych obrad K o m ite tu  Cen 
tralnego francusk ie j p a r ti i kom u 
nistycznej uchwalono protest 
przeciwko sam owolnem u zaka
zaniu m an ifes tac ji kob ie t fra n 
cuskich, zapow iedzianej na 6 
marca w  P aryżu w  ram ach M ię 
dzynarodowego D n ia  Kobiet.

Zabrania jąc m an ifestac ji, rząd 
przyznaje, że każda akcja w  o- 
bronie pokoju w p raw ia  go w  za
kłopotanie.

Uczczenie pomięci 
Williama Rusią

(a) LO N D Y N , (PAP). W dn iu  
24 bm. odbyło się w  londyńsk im  
„Dom u P rzy ja źn i“  uroczyste ze
branie w  celu uczczenia pam ię
ci zm arłego n iedawno redakto
ra naczelnego „D a ily  W orkera" 
— W illiam a  Rusta.

Na zebranie p rzyb y ły  tłu m y  
robotn ików , towarzysze w a lk i 
ideowej zmarłego, .w ie lu  przed
s taw ic ie li dz iennikarzy państw 
dem okratycznych, członkowie 
B rygady M iędzynarodow ej.

chcą one nowych rzezi, nowych 
ru in , nowych zniszczeń. Obo
w iązkiem  wszystkich uczci
wych ludzi — obow iązkiem  
wszystkich organ izacyj demo
kra tycznych jes t stanąć zdecy
dowanie w  obronie pokoju.

W zyw am y w szystkie  o rg an i
zacje dem okratyczne, w zyw am j; 
osobistości i  organizacje wszy
stk ich k ra jó w , k tó rym  drogi 
jest pokój, w zyw am y zw iązki 
zawodowe, zw iązki kob ie t, m ło 
dzieży i zrzeszenia m iędzyna
rodowe, organizacje chłopskie,

spółdzielcze, re lig ijn e  i k u ltu ra l
ne, stowarzyszenia uczonych, 
pisarzy, dz ienn ika rzy i a r ty 
stów, w zyw am y dem okratyczne 
ugrupowania po lityczne, aby 
stanęły w  obronie pokoju.

Zw racam y się do nich wszy
stk ich z apelem i prośbą o przy 
łączenie się do naszej akc ji, 
prowadzącej do zwołan ia w 
k w ie tn iu  br. Św iatowego K o n 
gresu zw o lenn ików  pokoju. Za
daniem tego Kongreśu będzie 
zjednoczenie wszystkich a k ty 
wnych elem entów społeczeństw 
wszystkich k ra jó w  w  obronie 
pokoju.

W ierzym y, m am y pewność, 
że na całym  świecie zw o lenn i
cy poko ju  odpowiedzą na nasz 
apel.

A pe l podpisali: przedstaw i
ciele 17 k ra jó w , m. In.: Louis 
Aragon, ks. B ou lie r, Jean Cas- 
sou, Cogniot, P ie rre  Cot, Paul 
E luard , Yves Farge, Godard, 
F rederic Jo lio t-C u rie , I r .  J o lio t-  
Curie, Picasso, P renant, R iv e t , ,

M adame Rom ain R o lland, Sa
lacrou, Elza T rio le t, Vereors 
(Francja), Bernai, 'Ç ro w th e r, 
HaMane, H e w le tt - Johnson, 
P r it t ,  N o ra  W o o s te r (Ang lia ) 
Ada A llessańdrin i, Bontem pelli, 
G uttuso, M ig lio li,  M iranda , P ię
tro  Nenni, M aria  Ross:, E m ilio  
Serení, E iio  V it to r in i (W iochy), 
H ow ard Fast, Ada Jackson, A l
bert K a im , Gene W eltfisch,' E l
la W in te r (USA), M a rtin  Ne
xo, Agnete Olsen (Dąnia), Szo
łochow, Fadiejew , F iedosicjęw , 
N ina Popowa, W aw iłow  (ZSRR) 
Lunden (Norwegia), Andreen 
(Szwecja), 'Borejsza, Dem bow
ski, K ruczkow sk i, P rag ierow a 
(Polska), D rda, H odinova, M u - 
karevsky. (Czechosłowacja), Ber 
na rd  K e łłe rm an , H e n ryk  Mann,. 
O tto  Nuschke, A nna Seghers, 
A rn o ld  Zw eig (Niemcy), 0 ‘Ćą- 
sey (Irlan d ia ), José G ira l, E lisa 
U riz  (Hiszpania), M u lk  A nand 
(Indie), Pablo Neruda (Chile), 
Jorge Am ado (B razylia ) i  pani 
Tsai-Czang (Chiny).

Prawicowi dyktatorzy Lahonr Party 
obawiaj a się klęski wyborczej w r. 1350

Tafae obiady mafq im cela 
zlikwidowanie roslamu w partii

(f) LO N D Y N  (PAP). Agencja Reutera donosi* że człon
kow ie  rządu b ry ty jsk ie g o  i  przedstaw icie le P a r t i i P racy 
uda li się w  p ią tek  w ieczorem  na wyspę W igh t, gdzie od
będą poufne na rady nad program em  P a r t i i P racy, z k tó 
ry m  pó jdzie  ona do w yb o ró w  w  r . 1950.

W edług in fo rm a c ji z k ó ł p o lity c z n y c h ,; ta jn e  to zebranie 
pozostaje w  zw iązku z rozłam em , ja k i zarysow ał się w  ło 
nie w ładz P a r t i i P racy na tte program u przedwyborczego.

50-osobowej grup ie  uczestni
kó w  narad przewodniczy p re
m ie r A ttlee , m in . spraw  zagr. 
B evin , m in . skarbu C ripps i 
w iceprem ie r M orrison.

W  łon ie  egzeku tyw y Ea- 
bour P a rty  doszło do poważ
nych rozdźw ięków  w  zw iązku ź 
p rzygo tow yw an iem  przedw y
borczego p rogram u po lityczne
go. N a osta tn im  posiedzeniu 
w ładz naczelnych p a r t i i doszło 
do ostrego spo-ru pom iędzy 
przedstaw ic ie lam i zw iązków  za
wodow ych a p raw icą p a rty jn ą

na tem at, czy Labour P a rty  
pójdzie do następnych w yb o 
ró w  pod hasłem  dalszej nac jo 
na lizac ji; czy też konso lidac ji 
dokonanych osiągnięć.

P raw ica  p a rty jn a  op iera się 
sta łym  żądaniom  ro b o tn ikó w  
przem ysłów  p ryw a tn ych  znacjo 
na lizow ania tych  przedsię
b io rs tw . G łów ną kon trow e rs ję  
w yw o łu je  sprawa ew entualne
go upaństw ow ien ia  przem ysłu 
chemicznego i  budow n ic tw a o - 
krę tów . R eakcy jn i , dyljfątsF.zy

zaćji tych  przem ysłów  ze wzglę 
du na to, że pociągnęłoby to 
za sobą konieczność upaństw o
w ien ia  szeregu przedsięb iorstw  
z branż pokrew nych, co „m o 
głoby zby t m ocno podrażnić k ia  
sy m ieszczańskie“ .

D rugą  sporną kw estią  jest do 
maganie się zw iązków  . zawodo
w ych dopuszczenia przedsta
w ic ie li ro b o tn ikó w  do udzia łu  
w k o n tro li nad ju ż  znac jona li- 
zow ąnym i gałęziam i przem ysłu. 
P rzyk ładem  ja k  przedstaw ia się 
sytuacja  w  te j dziedzin ie jest 
fa k t podkreślim y- na posiedze
n iu  przez jednego z p rzedstaw i
c ie li zw iązkow ych, , k tó ry  
s tw ie rdz ił, że gó rn icy  b ry ty js c y  
n ie  w iedzą naw et po ‘ja k ic h  ce 
nach sprzedawany je s t węgie l, 
k tó ry  w ydobyw a ją  w  upaństwo 
w ionych kopaln iach.

Praw dopodobnie w ładze P a r
t i i  P racy zwrócą się do mas ro -  
botniczjęch zę specja lnym  a-

p a r ty jn i n ie  chcą zgodzić się na j  pelem Q poparcie . ca łokszta łtu  
wysunięcie pcistulątu n ą c jo n ą li- ‘ p o lity k i labourzystow sk ie jl

Ansiosos! uniemażliwiafą repatrfacfe 
obywateli ZSRR z Niemiec i Austrii

Bata radziecko do rzqdów 
USB i W. Ermmi

(f) M O S K W A  (PAP). D n ia  24 bin. m in is te rs tw o spraw  
zagranicznych ZSRR z polecenia rządu radzieckiego prze
sła ło ambasadom U S A  i  W. B ry ta n ii w  M oskw ie  no ty, p ro 
testujące przeciw ko postępowaniu w ładz anglosaskich, k tó 
re  w brew  p rzy ję tym  na siebie zobowiązaniom , un iem oż li
w ia ją  rep a tria c ję  ob yw a te li radzieckich z N iem iec A u s tr ii.

N o ta  do rządu USA s tw ie r- j nych w inna  być zakończona do 
dza, że w ed ług nie  kom p le t- dn ia  1 m arca br.
ńych 'danych, w  c h w ili obecnej 
w  am erykańsk ie j stre fie  oku
pa c ji N iem iec przebywa jeszcze 

ponad 116 tys. ob yw a te li ra 
dzieckich, podlegających repa
t r ia c j i  a w  am erykańskie j stre 
f ie  o ku pa c ji A u s tr ii —  ponad 
19 tys. Ponadto zna jdu je  się 
tam  duża ilość dzieci radziec
kich , k tó re  w  czasie w o jn y  stra 
c iły  rodz iców  lu b  też . przem o
cą zostały z n im i rozłączone i  
w yw iez ione przez h itle row ców  
do N iem iec.

N ota  radziecka podaje liczne 
fa k ty , świadczące o tym , że 
przedstaw icie le  am erykańskich 
w ładz w o jskow ych  w  Niemczech 
i A u s tr ii nie dopuszczają ra 
dzieckich o fice rów  re p a tr ia c y j
nych do obyw a te li -radzieckich, 
p rzebyw ających w  obozach dla  
tzw . osób przesiedlonych, za
b ra n ia ją  w  tych obozach sprze
daży i  rozpowszechniania gazet 
i książek radzieckich, oraz ze
zw a la ją  na prowadzenie propa
gandy an tyradzieck ie j i  tw o 
rzenie różnych kom ite tów , o r
gan izacji i  „ośrodków “  1 d y re k 
tyw n y c h , k tó re  prowadzą, ag i
tac ję  przeciw ko pow ro tow i o- 
b y w a te li radzieckich do ZSRR. 
Na czele tych kom ite tów  i „o - 
środków " stoją b. agenci h it le 
rowscy.

W ładze radzieckie n ie jedno
k ro tn ie  dom agały się od amery 
kańskich  w ładz w o jskow ych 
położenia kresu działa lności w ro  
gich Zw . Radzieckiemu elemen
tó w  i  oraz stworzenia m is jom  
radzieck im  w arunków  um ożli
w ia jących  no rm a lny  przebieg re 
p a tria c ji. Jednakże am erykań
skie w ładze w ojskow e nie. ty lk o  
n ie  pod ję ły  nieodzownych w  
ty m  k ie ru n ku  kroków , lecz 
wręcz przeciwnie,-' w  styczniu 
br. o fic ja ln ie  zaw iadom iły do
wództwo radzieckie w  N iem 
czech . i , A u s tr ii,  że działalność 
radzieck ich m is ji re p a tria cy j-

Rząd radz ieck i uważa, iż  de
k la ra c ja  am erykańskich  w ładz 
w o jskow ych  sprzeczna je s t z 
radziecko -  am erykańską um o
wą re p a tria cy jn ą  z dn ia 11 lu 
tego 1943 r „  a .postępowanie a- 
m erykańsk ich  w ładz w o jsko 
w ych w  Niemczech i  A u s tr ii

sprzeczne jes t z uchw a łam i Ra
dy M in is tró w  S praw  Z agra n i
cznych. z 23 k w ie tn ia  1947 r, o 
osąbach przesiedlonych oraz z 
rezo luc ją  Zgrom adzania Gene
ralnego .ONZ z 17 lis topada 1947 
roku, zalecającą popieran ie i 
u ła tw ia n ie  re p a tr ia c ji osób de
portow anych do k ra ju  ojczyste 
go.

Rząd radziecki, k tó ry  w  prze 
w idz ianym  te rm in ie  zakończył 
rep a tria c ję  ob yw a te li am erykań 
3kićh, m ia ł praw o oczekiwać, 
iż rząd U S A  i jego przedsta
w ic ie le  na terenach okupow a
nych rów n ie  lo ja ln ie  ustosun
ku ją  się. do obow iązków, w y 
p ływ a jących  ze w spom nianych 
wyżej porozumień.

Pny jąsla w Fraiydinifi 
Rad? Ministrów

(a) D n ia  25 bm. P rem ier Jó
zef C yrank iew icz p rz y ją ł w Pre 
zyd ium  Rady M in is tró w  posła 
RP w  Szwecji m in is tra  Czesła
wa Bobrowskiego.

Min. Wezifesleiski 
psdefmowtiS delegaci«? 
peilagsnśw pslskich

(a) M O S K W A . (PAP), — W 
dn iu  . 24 bm, delegacja uczonych 
i pedagogów polskich z m in i
strem  ośw iaty dr. Stanisławem  
.Skrzeszewskim na czele -przyję
ta  została przez m inistra- oświa
ty  RSFRR pro f. W czniesien- 
skiego, który, serdecznie pow i
ta ł- gości polskich. M in is te r 
W ozniesienski po dkre ś lił n ie ro 
zerw alną p rzy jaźń  łączącą oba 
b ra tn ie  narody i zaznaczył, że 
goście polscy korzystać będą 
z ja k  najszerszych m ożliwości 
zaznajom ienia się z osiągnięcia
m i szkoln ic tw a w  ZSRR.

M in is te r Skrzeszewski po
dziękow ał serdecznie za zapro
szenie uczonych po lskich i  dzia
łaczy ośw iatow ych i s tw ie rdz ił, 
że d la  Polski, k tó ra  w stąp iła  na 
drogę do socjalizm u, zaznajo
m ienie się z doświadczeniami 
budow n ic tw a socjalistycznego 
ZSRR posiada w y ją tkow e  zna
czenie.

Przydawania w ZSRR 
do ohdiedu 

150 rocznicy 
śmierci Puszkina

(a) M O S K W A . — W  M oskw ie 
odbyło się posiedzenie Wszech- 
żw iązkowego K om ite tu  Obchodu 
150 Rocznicy U rodz in  Puszkina.

Na posiedzeniu ty fh  ustalono, 
że w  dn iu  jub ileuszu w e wszyst
k ich  centrach k ra ju - odbędą się 
uroczyste posiedzenia aktyw ie  
stów zw iązkow ych. W  fabrykach, 
in s ty tuc jach  i  św ie tlicach będą 
zorganizowane re fe fa ty  i  w ie 
czory lite rack ie , poświęcone po
ecie. O rgan izu je  s ię rfes tiw a l f i l 
m ow y, w  czasie którego będą 
w yśw ie tlane  f i lm y  na tem aty  u -  
tw o ró w  Puszkina, w yc ieczk i do 
m iejscowości, zw iązanych z pa
m ięcią poety, o lim p iadę dziecię
cej tw órczości am atorsk ie j, po
święconą pam ięci Puszkina.

List XiZ Zjnzdu KP(b) Białorusi 
do Generalissimusa Stalina

(ą) M O S K W A . — Na p ie rw 
szych ko lum nach wszystkich 
dz ienn ików  zamieszczony jest 
lis t X IX  zjazdu kom unistycznej 
p a rtii B ia ło rus i do G eneralissi
musa S talina . O pisu jąc sukce
sy, osiągnięte w  dziedzin ie go
spodarczej i  k u ltu ra ln e j w  la 
tach powojennych, bolszewicy 
B ia ło ru s i zapewniają S talina, że 
będą walczyć nieustannie o to, 
ażeby powojenny plan odbudo
w y  w ykonać przedterm inow o. I

W liście m ów i się także o da l
szym wzm ocnieniu kołchozów, o 
pómnożeniu ich własności spo
łecznej i zapewnieniu dostatn ie
go życia kołchoźnikom .

P a rtia  kom unistyczna B ia ło 
rus i będzie w raz z ca łym  na
rodem radzieckim  uważnie śle— 
dzić antyradzieck ie  poczynania 
podżegaczy w o jennych i będzie 
nieustannie wzm acnia ła siłę 
Zw . Radzieckiego.

Sprawozdanie 0HZ Mszale 
stan sytuacji gospodarczej świata

(d) N O W Y  JO R K  (PAP). Rada
Gospodarczo - Społeczna ONZ za 
kończyła dyskusję  w  spraw ie 
św ia tow e j sy tuac ji gospodarczej. 
Delegat po lski d r Ju liusz Suchy 
zabra ł ponownie głos, po lem izu
jąc z delegatem b ry ty js k im  M a y - 
hew ‘em.

D r Suchy z b ija ł tw ierdzenie 
M ayhew ‘a, że W. B ry ta n ia  zakoń 
czyła ju ż  odbudowę gospodarczą i 
zapytał go, dlaczego w  ta k im  ra 
zie nadal ubiega się ona o k re d y 
ty  m arshallow skie.

..Mówca . porusżył .następnie 
sprawę dysk rym in a c ji u p ra w ia , 
nej przez Stany Zjednoczone w o
bec P o lsk i i  innych k ra jó w  Eu
ropy W schodniej, cy tu jąc  p rz y k 
ład zakazania w yw ozu do Polski 
pen icy liny, s trep tom ycyny itd , f

Następnie przem aw ia ł delegat 
radzieck i C arapkin, k tó ry  ró w 
nież po lem izow ał z M ayhew ‘em. 
C arapkin  w yśm ia ł żądanie M ay- 
hew ‘a, by Zw iązek Rdaziecki do
starczy ł „s ta ty s ty k i bezrobocia“ , 
ja k k o lw ie k  wiadom o, że w  Z w ią 
zku Radzieckim  ju ż  dawno nie 
ma bezrobocia.

Delegat radzieck i s tw ie rdz ił, 
że sprawozdanie przygotowane 
przez •sekretariat Q NZ da je  fa ł
szywy obraz św ia tow e j sy tuac ji 
gospodarczej. U k ryw a  ono poło
żenie k ra jó w  kap ita lis tycznych, 
w  k tó rych  w zrasta bezrobocie i 
obniża się stopa życiowa ludnóś. 
ci pracującej. Poza ty m  sprawo
zdanie n ie  wspom ina o wyścigu 
zbro jeń i  o jego skutkach.

Zakończenie obrad
aktywu ZMP

W .drug im  dn iu  obrad K ra 
jo w e j -Narady- A k ty w u  Robot
niczego Z.M.P. odbyła się dy- 
kus ja , nad re fe ra tem  ideolo

gicznym  sekretarza, generalne
go ZM P  tow . Lucjana M o ty k i 

re fe ra tem  organ izacyjnym  
k ie r. W ydz. Org. Z M P  Ś w iatło .

Przebieg dyskus ji w ykazał 
troskę ak tyw is tó w  robotniczych 
Z M P  o, w łaściw e przysw ojenie 
nowych fo rm  pracy w  fa b ry - 
kaph, ó rozw ó j młodzieżowego 
w spółzaw odnictw a pracy, w y 
konanie przedterm inow e ’ p lanu 
3-letn iego i um asow ienie sze
regów organ izacji.

W y n ik i dyskus ji u jęte zostały 
w  in s tru kc ja ch  i wskazówkach 
do zarządów terenow ych ZMP.

Kttłodn techników 
I przedawników pracy 

włókiennictwa
(a) W Lodzi odbyła się w ie l

ka ogólnokra jow a narada ponad 
800 p rzodow n;ków  'p racy  i  przed 
s taw ic ie lt in te lig e n c ji technicz
nej przem ysiu w łókienniczego

W naradzie te i w z ią ł udz ał 
m. in. w iceprzewodniczący 
K C Z Z  tow, poseł A leksander 
B u rsk i.,

Uczestnicy narady podsumo
wali dotychczasowe wyniki 
współzawodnictwa pracy w łók
niarzy. Przedstawcielę in te li
gencji technicznej zapewnili 
przodowników pracy, że inżynie 
row ie i  technicy będą jeszcze 
ściślej współpracować z rcbptni 
kami, by u łatw ić ich pracę i u- 
powszechnić pomysły nowato
rów wśród mas robotniczych.

Książka
o tow. Zielińskim

(a) Nakładem Centra mego ¡Za
rządu Przemysłu Węgłowego 
ukazała się broszura, poświęco
na życiu, osiągnięciom i meto
dom pracy czołowego górnik* 
■kopalń polskich — tow. Czesła
wa Zielińskiego.

Wydawnictwo to pt. „Czesław 
Zieliński — gór n k “ , zł,wieVa 
syntetycznie u ję ty przegląd 
twardych kolei życia i wyników 
pracy Zielińskiego od chwili 
podjęcia współzawodnictwa Pr * 
cy na wezwanie Wincentego 
Pstrowskiego, aż do osfągM«ęia 
w listopadzie ub roku średni«' 
go wydobycia dziennego w w y ' 
sókości 44 tony węgla podczas 
jednej dniówki.
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te renam i „zan iedbanym i'* *  

w  Egipcie i  Persji.

fZcf$ . i .  Z a r u b a

O lepszą produkcję PMT
W trakcie zwycięskiej bitwy o i l o ś ć ,  roz

poczęliśmy już walkę o j a k o ś ć .  Produkcja 
haszego przemysłu wzrasta jakościowo; co
raz więcej wytwarzamy towarów, które mi
mo zdewastowanych maszyn nie ustępują 
przedwojennym, a czasem są nawet od nich 
lepsze, szczycimy się faktem, że na rynkach 
światowych coraz więcej polskich produktów 
■dobywa sobie uznanie. Dbamy o to, by po
szczególne fabryki zaczęły zwracać poważną 
Uwagę na honor marki firmowej, aby ich am
bicją było wytwarzanie produktów wyacko- 
Wartościowych.

Socjalistyczny przemysł nie jest obliczony 
ha zysk, ale na zaspokojenie potrzeb maso
wego konsumenta. Chcemy, aby robotnicy 
1 chłopi, urzędnicy i  nauczyciele byli dobrze 
hbrani, aby otrzymali trwałe i  ładne obuwie, 
Łby mieszkali przyzwoicie. Toteż nasz lekki 
przemysł nastawia się na zaspokojenie tych 
potrzeb, w miarę możliwości rozwojowych na
sz ej gospodarki narodowej.

Jest jednak odcinek masowego spożycia, 
ha którym  dzieje się niedobrze, gdzie lekce- 
Uraży się potrzeby konsumenta i  nie daje się 
hiu wysokowartościowej produkcji. Mamy na 
fciyśli Polski Monopol Tytoniowy.

Wyroby PMT są bezsprzeczne o wiele gor- 
Rze od przedwojennych. Jeśli nawet uwzglę
dnimy przestawienie się na krajowy surowiec 
1 zmniejszenie importu tytoniu, to jednak tak 
Znaczne pogorszenie jakości wyrobów nie wy
daje się usprawiedliwione. A  zupełnie nie
zrozumiale już jest pogorszenie wyrobów w 
stosunku do roku 1947, kiedy to sprowadza
liśmy mniej tytopiu z zagranicy.

Przy tym polityka produkcyjna PMT musi 
budzić jak  najdalej idące zastrzeżenia. Tań- 
Bze papierosy, a więc papierosy masowego 
■Pożycia, jak  „T rium f“ lub „Nysa“ , są bar
dzo zle, a przy tym jest to produkcja wyjąt-

kowo niestaranna. Często w tytoniu znajdu
je się patyki, kawałki sznura i  nie wiadomo 
co. Papieros bywa tak ubity, że w ogóle nie 
nadaje się do palenia, albo tak luźny, że wy
sypuje się. 5-złotowe „Hele“ są niewiele lep
sze, a często bardzo wilgotne.

Przed WZO monopol wypuścił dwa gatun
k i dobrych papierosów. 10-zlotowe „Grun
waldy“  i 5-złotowe „Lechy“ . Niestety, był to 
paromiesięczny cukierek, po którym  dziś 
można się tylko oblizywać.

Dodajmy do tego jeszcze metodę pogarsza 
nia jakości towaru po przyjęciu się na rynku 
nowego gatunku papierosa —  a będziemy 
mieli niewesoły obraz produkcji PMT.

Dla w ygody’palaczy PMT winien wprowa
dzić znacznie większe urozmaicenie gatun
ków papierosów, W te j samej cenie winien 
być na rynku papieros mocniejszy i  słabszy, 
o takim lub innym smaku.

Nie wiadomo również, dlaczego PMT ukry
wa, która fabryka wyprodukowała daną 
paczkę papierosów. Ukazanie na pudełku fa
bryki pozwoliłoby na stwierdzenie, gdzie 
tkw ią . błędy produkcyjne. Nieujawnianie fab
r y k i —  to premia dla ile  pracujących za
kładów, które działają anonimowo.

PMT był już wielokrotnie krytykowany w 
prasie, ale odnosił się raczej ^obojętnie do 
publicznie stawianych mu zarzutów. Ta bez
troska PMT zarówno, jeśli chodzi o masy 
konsumentów, jak i o głosy opinii publicznej, 
musi się skończyć.

Sądzimy, że PMT wyciągnie wnioski z te
go stanu rzeczy: zerwie z dotychczasową złą 
polityką produkcyjną, podwyższy jakość prze
de wszystkim masowych gatunków papiero
sów, wprowadzi nowe gatunki, przywróci wy
cofane gatunki pośrednie i  zerwie z anoni
mowością w produkcji,

JERZY RAWICZ

Uchwała Rady Ministrów 
o wprowadzeniu planowego 
systemu oszczędzania we 
wszystkich ogniwach naszej 
gospodarki narodowej spot
kała się z jednomyślną apro
batą szerokich mas pracują
cych. Idea racjonalnej, o- 
szczędnej gospodarki jest bo
wiem bardzo bliska i  zrozu
miała dla klasy robotniczej, 
która zdaje sobie sprawę, że 
dobra gospodarka jest na rów 
ni z wydajną pracą decydują
cym warunkiem powodzenia 
naszej walki o ‘zbudowanie 
podstaw socjalizmu w Polsce 
I,udowej i skuteczności naszej 
walki o stałe podnoszenie do
brobytu mas ludowych.

Wyrazem te j świadomości 
klasy robotniczej są dotych
czasowe wyniki akcji oszczęd
nościowej w przemyśle, które 
przysporzyły naszej gospodar
ce narodowej dziesiątki m i
liardów złotych dodatkowych 
środków na odbudowę kra ju  1 
na polepszenie warunków by
towania mas pracujących.

Nie ulega kwestii, że w wal
ce o zrealizowanie nowych 
zadań i planów oszczędnościo
wych Rządu i Partii, kla3a 
robotnicza rozwinie obecnie 
jeszcze więcej in icjatywy i 
energii. Robotnicy najlepiej 
znają stan swoich zakładów 
pracy i  potrafią wykryć ich 
utajone możliwości, pomaga
jąc czynnie kierownictwu 
przemysłu w uruchomieniu 
wszystkich rezerw danej fa 
bryki, kopalni, huty, warszta
tów remontowych itp.

Zadaniem podstawowych or
ganizacji partyjnych w zakła
dach pracy jest przede wszyst 
kim budzenie inicjatywy ro
botniczej, kierowanie masami 
robotniczymi w walce o wpro
wadzenie stałego i  planowego 
systemu oszczędzania.

Rezerwy przemysłu
Pole do działania jest o- 

gromne. Dotychczasowe do
świadczenia przemysłu wyka
zują, że nie ma takiego zakła
du pracy i nie ma takiej in 
stytucji, w której nie byłoby 
rezerw dla oszczędnego go
spodarowania. Mimo poważ
nych sukcesów oszczędnościo
wych w przemyśle, nie można 
zaprzeczyć, że w dalszym cią
gu marnotrawimy bardzo zna-

Przeciwko marnotrawsłwu 
i rozrzutności
Aleksander Szpakowicz

Społeczna inspekcja pracy . k. Pragierow«
K a ro l M arks, cha rakteryzu jąc 

stosunek k las  posiadających do 
ochrony p racy w  okresie, k ie dy  
an i praw o, an i organizacje za
ro d o w e  n ie  k ręp ow a ły  jeszcze 
T ła d z y  tych  klas, j»dnos i, ja 
ko  je d n ą , z charakterystycznych 
cech tego stosunku, b ra k  in-spek 
c j i  pracy. W  A n g lii „pa rlam en t 
T y d a ł —  czytam y w  „K a p ita le "

■ w  czasie od 1802 do 1833 r. 
® ak tów  praw nych, dotyczących 
och rony pracy, lecz b y ł tak 
c.hytry , że nie u c h w a lił w  bu d 
żecie ani grosza na u trzym an ie  
niezbędnego personelu u rzędn i
czego, k tó ry  by  czuw ał nad w y 
konaniem  przepisów.“

N ie  lep ie j w ypad ła  cha rakte 
ry s ty k a  F ranc ji. M ów iąc o usta
w ie  z 1841 r „  k tó ra  dopuszczała 
do p racy dzieci ju ż  od S roku 
życia —  M arks  stw ierdza: „N a d 
zór nad w ykonan iem  praw a po
zostawiono w  k ra ju , w  k tó rym  
każdy człow iek jes t pod nadzo
rem po licy jn ym , dobrej w o li 
»P rzyjació ł ha nd lu “ . Dopiero w 
ro ku  1853 powołano do życia 
jednego płatnego inspektora 
Pracy."

W miarę rozwoju walki kla- 
sowęj proletariatu inspekcja 
Pracy utrwala się,, lecz — co 
jest bardzo charakterystyczne 
dla gospodarki kapitalistycznej 
*— mimo rozszerzania się usta
wowego zakresu działania in- 
•Pekcji pracy liczba inspektorów 
kyła bardzo nieznaczna. Kon- 
takt inspektora z zakładami 
Pracy sprowadzał się w najlep- 
*zym wypadku do jednorazowej 
Wizytacji 'zakładu pracy w cią- 

foku .

M a ły  rozrost liczebny inspek
c ji p racy był. jednym  ze środ
kó w  w a lk i k las  posiadających 
ze zdobyczami soc ja lnym i k lasy 
robotniczej.

Podobny stan rzeczy m ie liś 
m y  i  w  Polsce m iędzyw ojenne j,

Z m ia n y ,'ja k ie  w  te j dziedzi- 
ńe nastąp iły  w  Polsce Ludow ej, 

m ają  cha rak te r zasadniczy.
A p a ra t p ro d u kcy jn y  jes t dz i

sia j p raw ie  w  całości własnością 
•państwa ludowego; a sprawa o - 
ch rony zdrow ia  i  życia ro b o t
n ików  nie  jes t ju ż  w ięcej w  od
różn ien iu  od gospodarki k a p i
ta lis tyczne j, sprzeczna z in te re 
sami w łaśc ic ie li zakładów  pracy. 
Is tn ie je  jedność in te resów  p ra 
cow nika i  państwa w  te j d z ie 
dzinie, ja k  i  w  licźnyćh  innych. 
Inspekcja  p ra c y  ja k o  apara t ad
m in is tracy jn y , oznacza dzisiaj 
czuwanie jednych  organów pań
stwa nad w ykonan iem  ustaw o
dawstwa p racy przez inne  o r 
gana państwa, w  im ię  dobra za
rów no państwa, ja k  i  k lasy ro 
botniczej. S twarza to m ożliwość 
rozszerzenia sieci in spe kc ji p ra 
cy, zgodnie z rzeczyw istą po

trzebą.

W  praktyce oznacza to jednak 
nie ty le  rozszerzenie dotychcza
sowego apara tu a d m in is tra c y j
nego, ile  wprowadzenie nowej, 
rozgałęzionej społecznej inspek
c j i  pracy, k ie row ane j przez 
zw iązk i zawodowe.

Inspekcja  taka, nieznana, w  
Polsce przedwcześni o w e i, ani w

(innych krajach' kapitalistycz

nych, rozbudowana jes t już  dz i
sia j bardzo szeroko w  Z w iąz
k u  Radzieckim .

Nadzór nad w ykonan iem  u - 
staw  o ochron ie pracy jest tam  
spraw ow any przez szereg w y 
specja lizowanych in s ty tu c ji in 
spekcyjnych. Jest w ięc inspek
cja techniczna, sanitarna, ochro
ny p racy m łodzieży, górniczo- 
techniczna, nadzoru ko tłó w  itp . 
A le  obole tego .w ykonyw an ie  
przepisójj? o ochronie pracy jest 
zabezpieczone przez is tn ien ie  
bardzo rozgałęzionej sieci społe
cznych inspekto rów  pracy oraz 
społecznych inspekto rów  pracy 
m łodzieży.

Społeczny Inspektor ■ pracy 
spraw u je  w  Z w iązku  Radziec
k im  „nadzó r nad w ykonyw an iem  
praw odaw stw a pracy, przepisów 
i in s tru k c ji dotyczących bezpie
czeństwa i  h ig ieny pracy oraz 
zarządzeń z dziedziny zapobie
gania n ieszczęśliwym  w y p a d 
kom  w  p ro du kc ji, ja k  rów nież 
obniżenia ilośc i zachorowań."

Społeczny in spe k to r pracy 
dzia ła  p rzy  pomocy a k tyw u  spo
śród robo tn ików , zatrudnionych 
w . danym  dziale pracy. Praca 
społecznego inspektora pracy 
jest w  zasadzie bezpłatną. Spo
łecznego inspektora pracy w y 
b ie ra ją  członkow ie zw iązku za
wodowego, za trud n ien i w  d a 
nym  zakładzie pracy, w  głosowa 
n iu  ja w n ym  na usta lony okres 
czasu.

Społeczny inspekto r pracy 
m łodocianych w yb ie rany  jest na 
zebraniu m łodocianych Człon
ków  zw iązku zawodowego, za

trudn ionych  w  danym  zakładzie 
pracy.

D la  szerszego wciągnięcia mas 
pracow niczych do nadzoru nad 
w a run kam i pracy organizowane 
są ponadto kom is je  ochrony 
pracy w. zakładach pracy, z a tru 
dn ia jących powyżej 50 pracow 
n ików . Członków kom is ji ochro
ny pracy pow o łu je  się spośród 
społecznych inspekto rów  pracy, 
p rzodow ników  pracy, pracow 
n ikó w  in żyn ie ry jn o  -  technicz
nych. Przewodniczącym  k o m is ji 
w in ien  być członek ko m ite tu  
zakładowego (odpow iedn ik na
szej rady zakładowej).

Tak w  zarysach ogólnych u - 
kszta łtow ana jest dzisia j in s ty 
tuc ja  społecznej inspekc ji pracy 
w  ZSRR. ^

*
\

Dotychczasowy aparat pań
stwowej inspekc ji pracy W P o l
sce liczy  n ie  w ięcej, , n iż 248 s ił 
inspekcyjnych, na 39.222 .zare
jestrow anych w  inspekc ji zak ła

dów pracy.
Jasną jest rzeczą, że aparat 

ten n ie  jest wystarcza jący. Sam 
nadzór nad przeprowadzeniem  
przepisów np. o bezpieczeństwie 
i  h ig ien ie  pracy wym aga apa- 
ra tu  ko n tro li, działającego w  
każdym  zakładzie pracy.

Toteż p rzew idu je  się obecnie 
powołanie w  Polsce około 20.000 
społecznych inspekto rów  p ra 
cy. W  ten sposób pow sta łaby no
w i  odm iana ' inspekc ji pracy, 
składającej się z osób, za trud
nionych bezpośrednio w  danym 

' zakładzie pracy, a w ięc obejm u
jącej wszystkie zakłady pracy.

czns ilości wszelkich materia
łów i  wartości.

Czyż nie marnujemy Jesz
cze dużo węgla i  paliw płyn
nych, energii elektrycznej i 
gazu, olejów technicznych i 
pasów transmisyjnych, żelaza 
i stali, miedzi i  ołowiu, drze
wa i  papieru, cementu i  che
mikaliów, tkanin i skór? Mar
nujemy cenne, nieraz deficy
towe, importowane z trudem 
z zagranicy materiały i surow 
ce, zarówno w czasie produk
cji, jak i  w czasie transportu, 
marnujemy przez złe, a cza
sem i  karygodne magazyno
wanie.

Marnujemy często z przy
zwyczajenia, z niedbalstwa, z 
lekkomyślnego traktowania 
dobra społecznego, z lenistwa. 
Obejrzyjmy się wokoło, a zo
baczymy np., że kręcą się 
transmisje niepracujących ma 
szyn, że świeci żarówka, któ
rą ktoś zapomniał zgasić, że 
w śmietniku leżą stosy cen
nych odpadków, że pod go
łym niebem niszczeją kosz
towne maszyny lub narzędzia, 
których brak przysparza in
nej fabryce wiele trudności w 
produkcji.

A  ileż zobaczymy w niejed
nej hali fabrycznej maszyn 
wykorzystywanych minimal
nie lub zgoła zbytecznych? 
Iluż ludzi kręci się bez zaję
cia po sali, po dziedzińcu fa
brycznym, po biurach dyrek- 
cyjny<j|i?

Wprawne oko robotnika, 
technika, inżyniera szybko do
strzeże i  oceni, co jest po
trzebne w fabryce, a co jest 
zbyteczne, co pomaga w pro
dukcji, a co przeszkadza, co 
jest korzystne dla państwa 
ludowego, a co jest rozrzut
nością i  marnotrawstwem.

Biurokratyczne przerosty
Najwięcej może do zrobie

nia, jeśli idzie o walkę z roz
rzutnością i  trwonieniem do
bra ludowego, pozostaje poza 
produkcją i  komunikacją w 
dziedzinie walki z przerosta
mi w aparacie administracyj
nym. Wiadomo, że dobrze pra
cują nie te instytucje, w k tó 
rych jest najwięcej urzędni
ków, lecz te, w których orga
nizacja pracy jest najlepiej 
postawiona, a urzędnicy na j
wydajniej zatrudnieni, gdzie 
jest najmniej biurokratycz
nych przerostów, najmniej 
zbytecznego pisania, zbędnej 
sprawozdawczości, zbędnych 
formularzy, kwestionariuszy 
itd.

Nasz aparat administracyj
ny jest młody, to prawda. Nie 
zdążył jeszcze wyrobić sobie 
najbardziej oszczędnych form 
pracy, najbardziej celowej 
struktury. Ale aparat nasz 
ma równocześnie ogromne 
obciążenie w postaci dawnych, 
dotąd jeszcze obowiązujących 
przepisów i Zwyczajów, prze
jętych wraz z niektórymi ka

tegoriami urzędników w spad
ku po kapitalistycznym apa
racie. Stąd tyle jeszcze fo r
malności biurokratycznych, 
utrudnień i komplikacji w na
szych urzędach państwowych, 
samorządowych i  spółdziel
czych.

Trzeba na istniejący aparat 
spojrzeć okiem krytycznym, 
na nowo ocenić co jest, a co 
nie jest potrzebne z punktu 
widzenia naszych obecnych 
potrzeb politycznych, gospo
darczych, kulturalnych i  spo
łecznych. Trzeba wszelkie 
przerosty zlikwidować, a zdro 
we elementy aparatu wzmoc
nić.

Nie obawiamy się, że wsku
tek te j operacji może się część 
zbytecznych urzędników zna
leźć bez pracy, gdyż nie ma u 
nas bezrobocia, ani nie ma 
groźby bezrobocia. Przeciw
nie, ludzie niepotrzebni w jęd- 
nym miejscu będą mogli z 
łatwością znaleźć zatrudnienie 
w innych zakładach pracy, w 
których odczuwa się brak rąk 
roboczych. .

Rola prasy
w  b itw ie  o oszczędności 
Podstawowe organizacje 

partyjne muszą na wszystkich 
odcinkach bitwy oszczędno
ściowej odegrać rolę kierow
niczą, przodującą, pobudzać 
inicjatywę mas pracujących 
do walki z przerostami biuro
kratycznymi, z trwonieniem 
pieniędzy państwowych.

W realizacji tych zadań po
winna ogromną rolę odegrać 
prasa fabryczna, związkowa i 
partyjna. Przed prasą fabry
czną, przed licznymi już ga
zetkami ściennymi otwiera się 
szerokie pole wdzięcznej pra
cy, zwłaszcza w popularyzo
waniu dorobku przodujących 
w te j walce robotników i od
działów zakładowych, w prze
kazywaniu ich doświadczeń 
innym.

Prasa związkowa stoi jesz
cze niestety przeważnie z dala 
od zagadnień wytwórczych i e~ 
konomicznyeh. W bitwie o sta
ły  system oszczędzania prasa 
ta powinna się włączyć do wal
ki, oświetlając na konkretnych 
przykładach zadania i  osiąg
nięcia lub braki poszczegól
nych rad zakładowych i  od
działów związkowych.
.. Największe zadania ma w 
tej bitwie do spełnienia prasa 
partyjna. Wydawana w set
kach tysięcy egzemplarzy, po
wiązana z terenem, stale roz
wijająca swoją sieć korespon
dentów robotniczych, powin
na prasa partyjna stać się 
bojowym pomocnikiem Partii 
w mobilizacji mas pracują
cych do walki o oszczędną 
gospodarkę. Musi ona śmiało 
i  konsekwentnie krytykować 
przerosty biurokratyczne, mar 
notrawstwo i  rozrzutność, a 
równocześnie szeroko rozpow

szechniać doświadczenia przo
dujących robotników, inżynie
rów, dyrektorów i  pracowni
ków umysłowych oraz przo
dujących w te j bitwie zakła
dów.

„ C d i  t u  
n /e  t j r a * *

To, co się dzieje w tej chwili if 
Stanach Zjednoczonych ma dwa o- 
blicza: z jednej strony rozwijają 
się nadal tendencje inflacyjne, wd
rażające się w wysokich — i wzra
stających — cenach towarów pier
wszej potrzeby, przede wszystkim 
żywności, komornego itd. Z dru
giej strony, bardzo mocno spadły 
ceny hurtow‘ne z powodu nadpro
dukcji pewnych towarów. Tak np. 
zaznaczył się bardzo poważny spa
dek hurtownych cen zboża, wyni
kający z załamania się nadziei spe
kulacyjnych amerykańskich pro
ducentów, którzy w> śrubowali w 
górę ceny, licząc na kwiatowy nie
dobór żywnościowy. Ogromne osią*’ 
gnięcia w dziedzinie odbudowy 
ZSRR i krajów demokracji ludo
wej pozwoliły na zaspokojenie w 
znacznej mierze deficytu żywno
ściowego Europy i w ten sposób 
pokrzyżowały plany am?ryksń- 
skich spekulantów, którzy zostali 
z zapasami, ale bez kandydatów na 
kupców'.

Podobnie rozwijają s!ę wypadki 
również i w Innych dziedzinach 
produkcji. Niezmiernie wysokie 
ceny powodują kurczenie się siły 
kupna najszerszych raas ludu ame ' 
rykaóskiego, co z kolei zaostrza 
nadprodukcję pewnych towarów. 
Całe dziedziny przemysłowe, które 
jeszcze niedawno opierały się na 
głodzie towarów (np. przemysł sa
mochodowy) 1 podwyższały pro
dukcję w nadziel, że znajdą się 
konsumenci — obecnie redukują 
wytwórczość 1 wyrzucają na bruk 
robotników z powodu braku od* 
biorców.

Tak więc gospodarka amerykań
ska, podlegająca normalnym pra
wom rozwojowym kapitalizmu, za 
czyna Już bardzo wyraźnie poka
zywać te oznaki kiyzysu, które 
od dawna przewidywali ekonomiści 
— marksićci. Nic dziwnego, że »- 
tumaniona własną propagandą o 
wiecznej .„prosperity" amerykań
ska prasa, z wielkim niepokojem 
przyjmuje mnożące się wiadomo
ści o bankructwach przedsię
biorstw, o zamykaniu fabryk, o 
rosnącym bezrobociu, które osią
gnęło liczbę 3 milionów’ — szcze
gólnie, że koszty utrzymania, po
mimo spadku cen, utrzymują się 
nadal na bardzo wysokim poziom 
mie. Na ulicach Nowego Jorku— 
jak donosi „Monde" — pojaw iły 
się na nowo zapomniane ju t od 
czasu kryzysu z 1S2® r. kuchnie 
popularne, wydające bezrobotnym 
cienką zupkę. W nagłówkach ga
zet amerykańskich słow?o „kry* 
rys" zaczyna coraz częściej ii? 
powtarzać.

A reakcyjny nowojorski dzien
nik „Daily News“, komentując - i  
głoszony niedawno raport Rady 
Społeczno - Gospodarczej ONZ 
stwierdza z żalem;

„Z wielkim zdziwieniem przeczy 
taiiśmy w tym dokumencie, enra- 
cowanym przez bynajmniej nie ko 
Planistycznych ekonomistów, te go 
spodarka amerykańska kurczy się, 
a dochód narodowy ma spaść o 
6—7 miliardów dolarów... podczas 
gdy kraje Europy wschodniej z 
Rosją na czele wykazują ogrom
ne postępy gospodarcze... Coś w 
tym wszystkim nie gra“.

Zgadzamy się całkowicie *  sza
nownym przedmówcą. Ale to, co 
„zdziwiony" dziennik odkrył do
piero dziś, — te w kapitalizmie 
„coś nie gra“ — stwierdził Już Ks 
roi Marks ponad 103 lat temu. W i
docznie ekonomiści kurtuazyjni po 
woli myślą.., *  . i t . '  B*

-------------------
PRZEDSTAWICIEL MŁODZIEŻY VIETNAMU W POLSCE

21 lutego br, obchodzono w całej Police Międzynarodowy Dzień Solidarności 3 

Młodzieżą Krajów Kolonialnych. Na uroczystości te przybył przedstawiciel 
yiłodzieży wietnamskiej Nynyen - Van - Huong, który korzystając z pobytu, tą 

Polsce zwiedził port szczeciński ^
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C e n .  E - l f o  J3£2 d v
„P olska Z b ro jn a “  p u b lik u je  

a r ty k u ł M in is tra  O brony N a ro 
dowej CSR gen. I,udvvika. Swo
body, napisany w  zw iązku z 
pierwszą rocznicą w ydarzeń lu 
tow ych  w  Czechosłowacji i po
święcony A rm ii Czechosłowac
k ie j.

Lu ty  19J/8 roku jest w na
szym powojennym rozwoju 
momentem zwrotnym  — pisze 
gen. Euoboda — ...jest brawĄ  
zwycięstwa na drodze budowy 
socjalizmu w wyzwolonej o j
czyźnie,..

Zwycięstwo lutowe naszego 
ludu było wynikiem loielolct- 
niej ciężkiej walki, prowadzo
nej bezkompromisowo pod 
wodzą rewolucyjnej ' partii 
klasy robotniczej. Komunisty
cznej P artii Czechosłowacji, 
na czele której stoi/  od lat 
dwudziestu wierny uczeń Le
nina t  Stalina — obecny Pre
zydent Republiki, Element 
Gottwald.

Pisząc o zadaniach A rm ii 
Czechosłowackiej, gen. Svoboda 
podkreśla, ja k  w ie lką  wagę ma 
praca po lityczno-wychowawcza.

Prezydent Republiki i Na
czelny Dowódca czechosło
wackich sił zbrojnych Ele
ment Gottwald był uklaśnie 
tym, który po dniach luto
wych wskazał, że nauka mark- 
sizmu-leninizmu pomoże kor
pusowi oficerskiemu odrzucić 
resztki przestarzałych pojęć i 
zasad, które odpowiadały je
dynie klasie kapitalistycznej 
w okresie przedmonachijskim, 
że nauka marksizmu - Icnini- 
zmu przybliży korpus oficer
ski io  klasy robotniczej i 
stworzy podstawy dla postę
powej, nowoczesnej nauki 
wojskowej...

Po dniach lutowych armia 
nasza szybko osiąga to, co 
wskutek sabotażu reakcji by
ło hamowane. W tych swoich 
dążeniach armia nasza jest 
czynnie popierana przez lud
ność pracującą, z klasą robot
niczą i  je j Partią Komunisty
czną na czele. W licznych gar
nizonach i  formacjach woj
skowych dochodzi do ścisłej 
towarzyskiej współpracy po
między żołnierzami i robotni
kami.

Nasza ludowo - demokraty
czna armia widzi pewną rę
kojmię szczęśliwej przyszłości 
narodów naszej ojczyzny w u- 
r  zoczy wis tnieniu socjalizm u
w naszym kraju, w mocnym 
sojuszu ze Związkiem Ra
dzieckim i wszystkimi pań- 
siwami demokracji ludowej, 
w umocnieniu światowego o- 
bozu pokoju...

lasSy Zokindowe w przemy ile  naftowym
T e a s S e a a s s .  S t o ł i s a m

S E K R E T A R Z  K W  P Z P R  W  R Z E S Z O W IE

Już po raz drugi robotnicy 
naftow i Zagłębia Podkarpac
kiego przystępują do wyboru 
rad zakładowych. „Ważność te
go momentu podnosi fakt, iż od 
bywa się on w  warunkach 
wzmożonej aktyw izacji organi
zacji partyjnych w  związku z 
w ieiką ofensywą pokongreso- 
wą i powołaniem terenowych 
k ie row nictw  na wszystkich 
szczeblach.

Jedność klasy robotniczej, po
wstanie PZPR, nie ty lko  umoc
niło kierowniczą rolę Partii, a- 
le zarazem wpłynęło na pogłę
bienie kontaktu organizacji par 
tyjnej z masami bezpartyjnych, 
na zacieśnienie w ięzów zaufa
nia, łączących śwjadomą czo
łówkę z ogółem robotniczym. 
W yraża  się to m. in. w  zw ięk
szeniu różnorodności form od
działywania przez Partię na 
masy, we wzmocnieniu transmi
sji P a rtii do mas.

G łówną i  podstawową rolę 
odgrywają w  tym  wypadku 
Z w iązk i Zawodowe, a zwłasz
cza ich dołowe ogniwa. W a 
runkiem jednak dobrego speł
nienia w ychow aw cze j-ro li jest 
Stała aktyw izacja tych ogniw 
oraz ustalenie zakresu ich dzia
łania. Przejrzystość struktury 
organizacji zw iązkowej w  za
kładzie pracy osiągalna jest zaś 
,ty lko  przy należytym uwzględ
nieniu pozycji rady zakłado
wej.

W  przemyśle naftowym  ist
niała szkodliwa dwoistość. Na 
poszczególnych sekcjach i w  za
kładach eksploatacji istn ia ły o- 
bok rad zakładowych oddziały 
związkowe, podlegające bezpo
średnio zarządowi głównemu 
Zw iązku N aftow ców . T a  dwu
torowość rozbijała organizacyj
nie niewielką ilość aktyw istów , 

powodowała- tarcia na tle zazę
biających się kompetencji i da
wała podstawy dla dyw ersyj

nego, rozbijackiego działania na 
Podkarpaciu elementów W R N - 
owskich i in. Odbija ło się to nie 
ty lko  na pracy związkowej, lecz 
także pośrednio na stosunku 
niektórych załóg do zagadnień 
produkcyjnych.

Jedność klasy robotniczej,

stałe wzmacnianie organizacyj
ne PZPR  w wojew. rzeszow
skim, na którego terenie znaj
duje się znaczna większość za
kładów przemysłu naftowego, 
pozwala w  chw ili obecnej na 
przystąpienie do w yboru rad za 
kładowych i  w  następnym eta
pie do reorganizacji oddziałów 
Zw iązku N aftow ców . W  miej
sce dotychczasowych rozdrob
nionych oddziałów, będących 
właściwie odpowiednikam i kół 
zw iązkowych, powstaną 3 od
dzia ły (Sanok, Gorlice, K ros
no), które skupią organizacyj
nie' naftowców wojew. rzeszow
skiego, obejmując opiekę i kon
tro lę nad pracą dołowych og
niw  związkowych.

Rozpoczynające się obecnie 
w ybory do rad zakładowych 
w przemyśle naftowym  odbywa 
ją się pod hasłem pogłębiającej 
się jedności klasy robotniczej, 
na płaszczyźnie jedności ruchu 
zawodowego w  oparciu o po li
tyczną jedność, w  oparciu o

Czasopismo , N ow oje  Wre- 
m ia “  ogłasza a rty k u ł, w  k tó ry m  
dem askuje działalność tak  zwa
nego Zjednoczonego T ow a rzy 
stwa Eksportow o -  Im p o rto w e 
go w  B izonii.

Tow arzystw o to ko n tro lu je , 
życie gospodarcze N iem iec Za
chodnich, a na jego czele stoi 
am erykański ba nk ie r Logan, 
k tó ry  dowodzi sztabem, sk łada
jącym  się z 400 am erykańskich 
przem ysłow ców  i  finansistów . 
Chociaż w  c h w ili u tw orzen ia  B i 
zonii, A n g liko m  zagw arantow a
no rów ną  ilość głosów w  Towa 
rzystw ie , to jednak A m ęryka - 
n ię  bąrdzó szybko w y m u s ili na 
Swych angie lsk ich partnerach 
przyznanie im  80 proc. gipsów 
w  zarządzie Towarzystw a.

Bezkonkurencyjne ceny
P ierw szym  zadaniem T ow a

rzystw a — pisze „N ow o je  Wre- 
m ia " —  jest usta lan ie  cen, k tó 
re  u m o ż liw iły b y  tow a rom  an
g ie lsk im  i  am erykańsk im  w y 
p ieran ie z ry n k u  tow a rów  n ie 
m ieckich. T ak np. Tow arzystw o 
us ta liło  na n iem ieckie  maszyny 
do pisania cenę o 00 proc. w yż -

lę kierowniczą mas pracujących. 
I tak jak jedność P artii osią
gnięta została w  walce przeciw 
ko reform izmowi, przeciwko 
praw icowo nacjonalistycznym 
odchyleniom, tak budowa jed
nolitej s truktury zw iązkowej w 
przemyśle naftowym  i pow oła
nie rad zakładowych/ odby
wać się musi pod hasłem budze
nia czujności klasy robotniczej 
przeciwko resztkom zamasko
wanych rozbijaczy jedności ro 
botniczej. Jest to zarazem walka 
o stały wzrost produkcji, o do
bre funkcjonowanie wszystkich 
szybów i  rafinerii, o uspraw
nienie prac w iertniczych i  w a r
sztatowych.

Dlatego też przykładać nale
ży dużą wagę do atmosfery w y 
borów, do ukształtowania się 
nowego oblicza rad zakłado
wych, v/ k tó rych  obok w yp ró 
bowanego i cieszącego się zau
faniem aktyw u partyjnego, za
siadać powinno w ie lu  bezpar
tyjnych robotn ików . Powinni 
znaleźć.się w  nowych radach

szą, n iż  ceny maszyn am erykan 
Skich. Podobnie rzecz się ma 
rów nież z cenami row erów , na 
rzędzi i  innych  -towarów, k tó 
re m og łyby konku row ać z to 
w a ram i ang ie lsk im i i  am erykan 
skim i.

Tow arzystw o zarabia setk i 
m ilio n ó w  do la rów , usta la jąc na 
niem ieckie  tow ary, wywożone 
do U SA i A n g lii ceny d w u k ro 
tn ie  niższe od kosztów w ła s 
nych ich  p ro d u kc ji. Tak np. ce 
na jedne j to n y  węgla ustalona 
została przeż T ow arzystw o na 15 
m arek, podczas gd y l,koszty w ła 
sne N iem ców  wynoszą 38 m a
re k  za tonę, D e ficy t n iem iec
k ic h  w łaśc ic ie li kopa lń  T ow a
rzystw o pok ryw a  podatkam i, 
w yc iskanym i z ludności n ie 
m ieckie j.

Wzrasta deficyt 
v/ handlu zagranicznym
Tow arzystw o osiąga poza 

tym  o lb rzym ie  zyski w  ten spo
sób, że podczas gdy za ekspor
towane n iem ieckie  tow a ry  pł3- 
ci przedw ojenne ceny do larowe 
(w  p rzyb liże n iu  trzy  razy n iż -

i  przedstawiciele młodzieży i 
kobiety i przodownicy pracy.

Odbyte dotychczas zebrania 
przedwyborcze pozwalają stwier 
dzić z jaką uwagą i troską ogół 
naftowców przystępuje do aktu 
w yborów , ,wykazując duże. zro
zumienie ro li rad zakł-' i waż
ności stojących przed nim i za
dań.

K ierow nictw o organizacij part. 
i zw iązkowych czyni poważny 
w ysiłek organizacyjny, aby 
w ybory w  całości stały się ma
nifestacją jedności klasy robot
niczej.

Rady zakładowe w  specyfi
cznych warunkach przemysłu 
naftowego mogą i powinny, 
pod kierownictwem  podstawo
wych organizacji partyjnych, o~ 
degr.ać rolę masowej szkoły, 
kierowania socjalistycznym prze 
mysłem, 'W ybory  do rad za
kładowych mogą i pow inny stać 
się dowodem, że jedność po li
tyczna nie ty lko  umocniła kie
rowniczą rolę P artii -w masach 
robotniczych, ale zarazem umo
cniła w ie lk i b lok P artii i bez
partyjnych w  walce o Socja
lizm.

sze od cen obecnych), to za a- 
m erykańskię  i angie lskie tow a
ry  wwożone do Niem iec, pobie
ra, po obecnych cenach w  do
larach, sum y trz y k ro tn ie  w yż 
sze od przedw ojennych.

„N ow oje  W rem ia " stw ierdza, 
że dz ięk i ty m  i  w ie lu  Innym  
m achinacjom  T ow arzystw o Eks 
portow o - Im portow e, k tó re  
rozpoczęło swą działalność z ka 
p ita jem  zakładow ym , w  w yso
kości 200 do 300 m ilio n ó w  do
la rów , obecnie rozporządza po
za tą sumą 3— 4 m ilia rd a m i ma 
rek  n iem ieckich  w  gotówce. Po 
nadto zadłużenie N iem iec w o 
bec Tow arzystw a, w ynos i o k o 
ło 4 m ilia rd ó w  dolarów . Dzię
k i m ach inacjom  Tow arzystw a 
de ficy t ha nd lu  zagranicznego 
N iem iec Zachodnich w zrósł z 
495 m ilio n ó w  do la rów  w  1946. 
roku  do 800 m ilio n ó w  do la rów  
w  1948 roku .

W tym  samym czasie radziec 
ka stre fa  okupacyjna, k tó ra  po
siada znacznie m niejsze m o ż li
wości eksportowe nie ma żad
nego zadłużenia wobec zagra
nicy.

ñngla-anteiykanska spółka 
do eksploatowania Niemiec

Tydzień na arenie świata
G dy z rozkazu Tsaldarisa 1 

jego p rzy jac ió ł kac i w ieszali w  
celi w ięziennej przywódcę grec
kiego ruchu  związkowego, T sa l- 
daris odbyw ał bardzo serdeczną 
rozm owę s „hum an is tycznym  
socja lis tą“  b ry ty js k im  —  B e- 
v inem . Jak  się dow iadu je  agen
c ja  Reutera, B ev in  „odn iós ł się 
z całą sym patią do koncepcji 
Tsa ldarisa“ , w  spraw ie paktu  
śródziemnomorskiego.

Koncepcja służącego pieska
Jest rzecz jasna, le kką  prze

sadą m ów ić o „koncepc ji T sa l
darisa“ , tak  samo ja k  przesadą 
by łoby  np, tw ie rdz ić , że kon 
cepcję stania na dwóch ła p 
kach, w y m y ś lił piesek, a nie 
pan, k tó ry  m u każe służyć. Moż 
na na tom iast śm ia ło m ów ić o 
koncepcji a la Tsaldaris, o p la 
nie  „tsa ld a ryza ę ji“  k ra jó w  
śródziem nom orskich za pom o
cą pro jektowanego paktu.

Bo G recja Tsaldarisa to  m o
del, p róbka rea liza c ji powieści 
fan tastycznej pt. „Yankee D o- 
odle tibe r ailes“ . Posiada ona 
w szystk ie  w łaściw ości p ro w in 
c ji am erykańskiego Reichu; 
gau le ite rów  am erykańskich  i  
spekulu jących po litykó w , w o j
ska okupacyjne i  masową gruź
licę, do la ry  m arsha llow sk ie  i 
nieopisaną nędzę, 
i N iezaprzeczalne są „os iągnię
cia“  rządu ateńskiego. Może on 
się ch lub ić  c^pną innow acją  w  
dziedzin ie skarbowości, —  u - 
chw aleniem  pierwszego w  h i 

storii „podatku aa M Ik§  z

m un is tam i“ , za jm uje  on p ie rw 
sze m iejsce na ś w iecie pod 
względem  liczby  w yko n yw a 
nych egzekucji.

Agencje te legraficzne w y m ie 
n ia ją  p ierwszych kandyda tów  
do pak tu  śródziemnom orskiego. 
Jednym  z n ich jes t d y k ta to r 
po rtuga lsk i Salazar, k tó ry  swą 
filo zo fię  po lityczną w y ra z ił do
sadnie w  cytow anych przez 
„M anchester G ua rd ian “  sło
wach:

„Swobody polityczne sa
me przez się zagrażają by
towi narodowemu“ .
Jeśli kom uś się w yda  d z iw 

ne, że ten w łaśn ie  Salazar jest 
p u p ilk ie m  „szerm ierza swo
bód“ , ja k im  jes t T rum an, niech 
posłucha w y jaśn ien ia  B e rn a r
da Shawa.

„Boję się jechać do Ańte- 
ryk i — zwierzył się wielki 
pisarz, —  uchodzę wpraw
dzie za mistrza klasycznej 
iron ii, ale obawiam się, że 
nawet ja  nie zniosę widoku 
Statuy Wolności“ .

Ludzkość jeszcze 
nie dorosła

Tsaldaris  proponuje związać 
Hiszpanię z m ocarstw am i za
chodnim i. Jego, Tsaldarisa „n ie  
obchodzi, ja k i tam  będzie re 
ż im “ . A le  w idocznie są ;toey, 
k tó rych  to obchodzi, bo p rzy
stąpienie H iszpan ii do paktu 
nastąpi w tedy  — znowu zda
niem  Tsaldarisa —  gdy „będzie 
to m ożliw e ze po e 

tycznych", czy li —  po od
pow iedn im  v „ob ro b ie n iu “  o- 
p in ii publiczne j. Zresztą, H i
szpania ju ż  się dawno „w iąże “ 
z m ocarstw am i zachodnim i, o- 
statnie ogniw o —  to  odstąpie
nie w yspy M a jo rk i ja k o  bazy 
wojenne j d la  USA.

W  m iły m  gronie Franco z 
przyjem nością po w ita  starego 
przyjacie la , k tó ry  sta ł ną cze
le faszystow skich w o jsk , w y 
słanych przez M ussolin iego do 
H iszpan ii — generała Roattę, 
zwolnionego z w ięz ien ia  przez 
rząd Gasperiego. N ow a ju trz e n 
ka zaśw ieciła s ta rym  faszy
stom.

A le  n iestety, św ia t jeszcze 
nie do jrza ł do ra ju  na ziemi. 
P rzedstaw iając doskonałość mo 
delu greckiego, n ie  w spom nie
liśm y  o je dn ym  szczególe psu
jącym  ha rm on ię  całości: o A r 
m ii D em okratycznej, ruchu  o - 
poru — słowem o narodzie. Pa
m ięta o ty m  senator am erykań
ski, osław iony podżegacz w o 
jenny Eaton, k tórego zdaniem

„pomoc gospodarcza Ame
ryk i (dla rządu ateńskiego) 
dostanie się pewnego dnia to 
ręce komunistów“ ,
U  innych  „podopiecznych“ 

nie jest lep ie j. We W ło 
szech —  s tra jk i, lic z 
ne, ogarniające po k ilka se t t y 
sięcy robo tn ików , i... zw ycię
skie. W H iszpan ii —  korespon
dent „N ew  Y o rk  H era ld  T r ib u -  
r.e“  p rzew idu je  ka tas tro fę  w 
ciągu 6 m iesięcy, je ś li Franco 
nie otrzym a pomocy. M  >rał te 
go wszystkiego jest jeden; lu dz 

kość jeszcze „n ie  dorosła“  do 
m ia ry  te j doskonałości, ja ką  
p rzedstaw ia ją  Franco i  Tsa lda
ris.

Namawianie na rycynę
Żle jes t, ja k  się n ie  nadąża 

za przodu jącą m yślą po lityczną 
i  należy się za to zasłużona ka 
ra. P rzedstaw ic ie l U SA w  Ra
dzie Bezpieczeństwa, dr. Jes- 
sup, onegdaj słusznie zaw yro
kow ał, że we wszystk ich p lano
w anych przez A m erykanów  
paktach i tw orach  po litycznych, 
m usi się z góry w yk luczyć  m oż
liw ość udz ia łu  Z w iązku  Ra
dzieckiego. Przyczyna:

,JŁSRR jest dzisiaj najgo
rętszym rzecznikiem prze
starzałego poglądu o bez
względnej suwerenności 
wszystkich państw“ .
G dyby w  „k o m is ji d la  bada

n ia  dzia ła lności an tyam erykań- 
s k ie j"  m og li siedzieć ludzie in 
te ligen tn i, oska rży liby  bezzwło
cznie Jessupa o przemyślaną 
propagandę na rzecz Zw iązku 
Radzieckiego i  o oczernienie a- 
m erykańsk ie j p o lity k i b loków, 
ja ko  godzącej w  suwerenność 
pa rtnerów , uczestn ików  tych 
pak tów

Rzecznicy paktu  a tla n tyck ie 
go w  E urop ie  najczęściej n ie  ma 
ją  odw agi o tw arc ie  go zalecać. 
T ak np. charakterystyczny jest 
sposób w  ja k i m in is te r Lange 
nam aw ia ł pa rlam ent norw eski 
do zgody na przystąp ienie do 
rozm ów w  spraw ie paktu. 

Przede w szystk im  — uspoka-

ja ł Lange swych słuchaczy — 
„n ik t nie nagli nas do poś
piechu“ . Po drugie „biorąc 
udział we wstępnych dysku
sjach, moglibyśmy wpłynąć 
na jego sformułowanie“ . A 
po trzecie —  „udział v> 
przedwstępnych rozmowach 
nie obowiązywałby do ucze
stnictwa w pakcie atlantyc
kim“ .

T a k im  tonem  nam aw ia się 
dziecko, do p rzy jęc ia  rycyny .

Król jest nagi
K on se rw a tyw ny  londyńsk i 

„O bserve r“ , k tó ry  popiera pakt 
a tla n tyck i w łaśnie z powodu je -, 
gb agresywnego cha rakte ru  i 
którego pa tronow ie  pogodzili się 
z godzącą w  n ich  zachłannością 
am erykańską — w ys tą p ił w  tym  
tygodniu z sensacyjną napaścią 
na am erykańskich au to rów  pak 
tu.

A r ty k u ł,  o k tó ry m  mowa, przy 
pominą znane opowiadanie, w e 
dług którego w ie lu  ludz i uda
wało, że podziw ia n ie  is tn ie ją 
ce szaty swego kró la , do ch w ili, 
w  k tó re j rozleg ł się głos: „P rze 
cież k ró l jest nag i“ ! W ysuwa on 
bow iem  tezę, że Stany Z jedno
czone w ys taw ia ją  m niejsze pań 
stwa na niebezpieczeństwa i  że 

„jeś li pójdą dalej po te j 
drodze muszą w wypadku 
wybuchu konfliktu liczyć 
się z klęską“ .
C zyli pakt agresywny — ow 

szem, ale ten pakt w  te j fo r 
m ie n ie  przedstaw ia s iły . W ięc 
o czym w  ogóle m ów ić, gdy k ro i 
jest nagi, gdy chce s j '  używać 
siły, k tó re j nie ma?

Na dziedzińcu Sorbony w Paryżu, odbył się uńellci wiec 
studentów te j uczelni, którzy demonstrowali przeciwko wy
sokim kosztom utrzymania, utrudniającym  i przedłużają

cym studia.

STUDENCI FRANCUSCY DEMONSTRUJĄ

Mowy nimios? pismo »0 im ały pokéf, 
o demokrację lodową«

U kaza ł się now y (4/31) num er 
polskiego w yd an ia  pism a „O  
trw a ły  pokój, o dem okrację lu 
dową“ . N um er zaw iera m. in. 
następujące a r ty k u ły : Romana 
Zam browskiego „K ilk a  zagad
n ień  o rgan izacyjnych P ZP R “ ; 
W ilhe lm a  P iecka „H is to ryczna  
kon fe renc ja  SED“ ; P. de Grootą 
„O  ruchu  nstrodow o-w yzw oleń- 
czym  w  In d o n e z ji“ ; członka K W  
K P  F in la n d ii / H e r ty  K uusinen 
„D okąd  p row adzi F in land ię  
rząd socja ldem okratyczny; R ay
m onda Barbé „R uch an ty im pe - 
r ia lis ty c z n y  w  A fry c e  Zachod
n ie j i  R ó w n iko w e j“ ; George'a 
Aposto ł „Ś w ia tow a  Federacja 
Z w iązków  Zaw odow ych będzie 
rosła i  k rzep ła ". *

.A r ty k u ł w stępny om aw ia sy
tuację  m iędzynarodow ą, w y tw o  
rzoną po odm ow ie ze strony 
im peria lis tycznych  czynn ików  
am erykańskich zaw arcia  paktu  
poko ju  z ZSRR. A r ty k u ł s tw ie r 
dza, że

„koła rządzące USA dążą 
do storpedowania pokojo
wej współpracy międzyna
rodowej“  i  p o d k re ś la , że 
„przy pomocy wojen, ujarz
miania i ograbiania naro
dów imperialiści usiłują roz
wiązać wewnętrzne sprze
czności, w jakich coraz bar
dziej w ikła się obumierają
cy kapitalizm“ .
W y s iłk i te do niczego nie 

prowadzą. S ytuacja  gospodarcza

N ie  jes t to zdanie odosobnio
ne. P ow ażn ie js i anglosascy k o 
m enta torzy n ie jednokro tn ie  ja w  
nie p isali, że w o jna  oznaczałaby 
dla  S tanów Z jednoczonych prze 
d® w szystk im  u tra tę  kon tynen 
tu  europejskiego i  azjatyckiego.

D oda jm y do tego o /iin ię  skra j 
n ie  praw icowego paryskiego „F i 
garo“ , że zobow iązania ja k ie  
weźmie na siebie rząd francuski 
na podstaw ie paktu  a tla n tyck ie 
go są n iew ykona lne  p rzy obec
nym  stanie gospodarki francus
k ie j i  wobec ną s tro jp w  narodu 
—  a zrozum iem y zamieszanie i 
wściekłość w  obozie im p e r ia li
stów  po doniosłym  oświadcze
n iu  Thoreza.

P a rysk i „L ib e ra tio n " staw ia 
pytan ie :

„W  wypadku gdyby Sta
ny Zjednoczone rozpętały 
wojnę przeemłto Związkowi 
Radzieckiemu i skorzystały 
z naszego terytorium jako 
bazy wojskowej, to zapytu
jemy: „Czy znajdą się tacy 
Francuzi, którzy zgodzą się 
na kolaborację z agresorem 
i pozwolą się za niego zabi
jać?“

Stanowcze „N ie !“ , k tó ry m o d -  
pow iada ją na' to  pytan ie  n ie  t y l 
ko Francuzi, ale rów nież W łosi, 
G recy i  inne narody, jes t g łó w 
ną przyczyną w ew nę trzne j n ie 
mocy b lokó w  agresywnych. Ono 
to stwarza przepaść m iędzy p la 
nam i im p e ria lis tó w  am erykań
skich i  ich re a ln ym i m ożliw oś
ciam i,

J. STAREC

Stanów  Zjednoczonych 1 k ra 
jó w  m arsha llow sk ich  stale się 
pogarsza.

A r ty k u ł podkreśla dale j, że 
„partie  komunistyczne jed
nocząc demokratyczne i pa
triotyczne siły narodów, 
osiągnęły znaczne sukcesy 
w walce o pokój, zdemasko
wały i  pokrzyżowały już 
wiele agresywnych zamia
rów i  planów imperiałi- 

■ stów“ .
A r ty k u ł kończy się p rzypom 

n ien iem  słów  towarzysza S ta
lina, k tó ry  s tw ie rdz ił, że

„zbyt żywe są w pamięci 
narodów okropności nie
dawnej wojny i zbyt wiel
kie siły społeczne broniące 
pokoju, aby uczniowie Chur 
chilla w kunszcie agresji 
mogli je opanować i skie
rować na tory nowej woj
ny“ .
W  sprawozdaniu z kon fe ren 

c ji bo lszew ików  m oskiewskich 
przytoczono treść re fe ra tu  spra 
wozdawczego tow . Popowa, k tó 
ry  podsum owuje wspaniałe o- 
siągnięcia gospodarcze i  k u ltu 
ra lne  organ izac ji W KP(b), m ia 
sta M oskw y i  obwodu m oskiew  
»kiego. Sprawozdanie podkre 
śla, że 85,5 proc. cz łonków  m o
sk iew sk ie j o rgan izac ji p a r ty j
ne j ob ję tych jes t różnym i fo r 
m am i szkolenia politycznego.

Bogaty dzia ł „Z  doświadczeń 
p racy p a r ty jn e j“  zaw iera a r ty 
k u ł W. Joanncsa, członka KC  
K P  F ra n c ji o rozw o ju  szkole
nia  pa rty jnego  w  K P F  i człon
ka k ie ro w n ic tw a  K P  W łoch 
E m ilio  Sereni o walce o u lep 
szenie pracy ideologicznej K P  
Włoch. Poza ty m  zna jdu jem y 
in fo rm ac je  o' V I I  kongresie K P  
N orw eg ii, o p lenum  K C  K P  
Japon ii, przygotow aniach do 
IX  kongresu K P  CSR, o p le 
num  K C  K P  B u łg a r ii i  innych  
pracach p a r t i i kom unistycz
nych i  robotniczych.

W  a rty k u le  pt. „O  n iek tó rych  
w yn ikach  w e ry fik a c ji członków 
W ęgierskie j P a r t i i P racu ją 
cych“ , sekretarz K C  te j p a rtii,  
Is tva n  Kovacs in fo rm u je  o do
św iadczeniach zdobytych w  to 
ku  przeprowadzonej w e ry fik a 
c ji p a rty jn e j. W e ry fik a c ją  od
by ła  się w  czterech etapach, od 
na jwyższych do najn iższych 
ogn iw  p a rtii.  P ozw oliła  ona u - 
sunąć elem enty ka rie row iczow - 
skie, w rog ie  i k lasowo obce, 
k tó re  zakra d ły  się do p a r ti i 
oraz te elem enty, k tó re  nie sta
ły  jeszcze na dostatecznym  po
ziom ie uśw iadom ienia po litycz
nego, ja k ie  p o w in n i m ieć człon
kow ie  p a rtii.  W  w y n ik u  prze
prowadzonej w e ry fik a c ji,  w z ro 
sła znacznie czujność klasowa 
w  p a rtii,  w zm ocn iła  się k r y ty 
ka  i sam okrytyka . Życie  w y 
kazało, że uchw ała B iu ra  Po
litycznego w  spraw ie w e ry fi
k a c ji i  rea lizac ja  te j uchwały» 
b y ły  rzeczą słuszną.

Poza ty m i a rty k u ła m i i  w ia 
domościami, pism o zaw iera ja 
szcze liczne ciekawe w zm iank i 
z zakresu p o lity k i św iatow ej.
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h a liawniej pracownik w  
°iowej Rzeźni M ie jskie j rzu- 

wQża gumowego na podio- 
kranu najczęściej nie za-

icał i w od a i aj a się m epo-

Pomysł pgosly, n osiągnięcie wielkie
ZESPÓŁ MŁCHłretf iKOKl^OMSJÓW

Chodakowska PSI w walce o osiczędnaść
To ta k i zdawałoby się p ro - I tym  osiągnięciu — ofensywa 

sty przyrząd. Po co ściskać rę - I oszczędnościowa, w k tó re j b ie -

°W. Franciszek 
izi

Żnrkowski,
l?ki któremu rzeźnia misj- 

*k° oszczędza ty .iq.ee złotych 
miesięcznie.

^zebnie. Dziś autom atyczny, 
Prosty przyrząd — z chw ilą  
^zw arc ia  ręk i, po wypuszcze-
hiu z n ie j węża gumowego, za-
rrryka dopływ wody.

Chodzi o to, że wody w Rzeź 
Miejskiej zużywa się bardzo 

flt4ó. To dobrze. A le  źle, że 
flużo wody zużywało się dotyeh 
CJas niepotrzebnie. Prosty przy 
rząd na końcu węża guroowe- 
g0> zmywającego halę ubojdwą, 
M niejszy! zużycie wody o 20 
®r°c., czyli zaoszczędził około 

tys. zł miesięcznie!
'Iego pro jektodaw cą jest tow. 

* rSnciszek ¡¿Jurkowski (na zdję 
Clu), a w ykonaw cą tow . H enryk 
^°bieszański.

Tow. Żurkowski złożył także 
^  Komitecie W spótzawodnict- 
^ a Rzeźni M ie jsk ie j p ro je k t 
Wyzyskania odpadków zwierzę 
cych. Dotychczas zakopywano 
3e' Dziś wytapia się z nich 
^ UsZcz techniczny i inne pro- 
^'ak ty  łącznej w artośc i k ilk u -  

tysięcy z ło tych miesięcznie 
(piecz.)

Howa to s a  
dla mloddeźf 

wle‘a"t ej
D yrekcja  kursów  przygoto

wawczych do stud iów  u n iw e r- 
syteckich w  Lu b lin ie , po o trzy - 
rrraniu k red y tó w  w  wysokości 

m iln . zł przystąp iła  do budo- 
Wy gmachu, w  k tó ry m  znajdzie 
pomieszczenie ok. 200 osób spo
śród m łodzieży, re k ru tu ją ce j 
E:(ł ze środow iska w iejskiego.

wleci®, śe...
Zw a l c z a  s ię  c h o r o b a  

r y b
j ^ Z ą d  o k rę g o w y  P a ń s tw o w y c h  N ic  
^ c nom of;c i Z ie m s k ic h  z o rg a n izo w a ł 

n a ra d ę  ry b a k ó w

n a ra d z ie  w z ię li u d z ia ł k io v o v /- 
•‘ cy z a k ła d 6w  b ad an ia  c h o ró b  ry n  

( ,.a,2 in s p e k to rz y  ry b a c tw a  P N Z - W 
‘ akc ie  o b ra d  z o s ta ły  o m ó w io n e  i  u- 

,ą °d n io n e  m e to d y  w a lk i  z •choro? 
am i ry b .

^  PRZY K IE R O W N IC A C H  
ZO BAC ZYM Y JU N A C Z K I „S P “
t .W  k u rs a c h  sz o fe ró w  — e le lc .ro - 

c n n ij{ó w  z o rg a n iz o w a n y c h  p rz?z
i,  ; • k o m e n d ę  ,,S P “  w  C h e łm ie  

5 r ą u d z ia ł ju n a e z k i „S P " .
• i . j  o z łoże n iu  e g z a m in ó w  uczes tn icz

j ,  T k u rs u  o trz y m a ją  p ra w o  ja zd y  
REP s to p n ia  na w o z y  s p o rto w e .

e V b ie żą cym  ro k u  p ro w a d z o n a  be- 
sze roko  z a k ro jo n a  a k c ja  szko le  

‘y* jun a c z e k , n ie  ty lk o  k ie ro w c ó w  
sam ochodow ych , a le  i  t r a k to rz y
s tek< k tó re  o b e jm ą  o d p o w ie d z ia ln e  
El ’ Pow ieka w  a k c ji '  te c h n ic z n e j ob- 

uKi naszego ro ln ic  w a .

„M IN E R “  W Y S A D Z A
R u in y  w r o c ł a w s k ie

$,?'i z w ią z k u  z d os ta w ą  100 rp iln , 
■‘Uk ce g ie ł z W ro c ła w ia  do W a r- 

d' a w y, K a to w ic  i  K ra k o w a , sam o- 
« e ln y  o d d z ia ł o d g ru z o w a n ia  roz- 

r ° cza ł na  rz e ro k ą  ska lę  p race  p rz y  
.■kiwaniu zn iszczo n ych  o b ie k tó w  we
y m m a w iu . .

M IC  d z ia ł o d g ru z o w a n ia  p o d p is a ł u - 
ze s p ó łd z ie ln ią  „ M in e r “  z 

r 2a r?zaw y, k tó ra  rozpoczę ła  w y b o -  
ia „  ,R m in  w ro c ła w s k ic h , p o s łu g .i-  
Zat. ^  m a te r ia ła m i w y b u c h o w y m i 
flo , U nek c e g ły  w z ro ś n ie  z 300 tys. 

l.aoa ty s . s z tu k  d z ie n n ie .

b a r y  m l e c z n e
v 'RSZĄ s ię  PO W O D ZEN IEM

Okvęgow e  m le c z a rn ie  spó łd z ie lcze  
lh i„  ?r u h iu  p rz y s tą p iły  do  u ru c h o - 
W e£ la n o w y c h  b a ró w  m le c z n y c h  

i  o ra n iu  i C h e łm ży  
. w  P ow odu  o lb rz y m ie j f r e k w e n c j i  

c ^ m w a r ty m  n ie d a w n o  b a rzę  m lc -  
p rz y  u l.  R óża n e j, p rzys tą - 

Jno do ro z b u d o w y  te j  p la c ó w k i,

kam i zw ija ją cy  się szeroki me 
ta low y pas, p rzy trzym yw ać go, 
by n ie  rozk rę c ił się i  by można 
oyło nałożyć nań „babkę“  — 
m ię k k i zwój jedwabnego w łó k 
na, k iedy można zrob ić to p ro 
ściej,

Tow. W a le rian  Dworgański, 
k ie ro w n ik  jednego z oddziałów 
Chodakowskie j F a b ryk i Sztucz 
nega Jedw abiu skonstruow ał 
ten w łaśnie prosty przyrząd — 
dw ie grube m eta low e, p ły ty , 
k tó re  zbliżając się do siebie, 
ściskają w staw iony m iędzy nie 
m eta low y pas, tak, że ła tw o  
jest nań nałożyć „babkę“ .

P rosty  przyrząd — a bardzo 
u ła tw ił pracę. Zam iast szesna- 
tu kobiet, k tó rym  od zginania 

p rzy trzym yw a n ia  m etalowego 
pasa d rę tw ia ły  i s łab ły palce 
przy „m an k ie to w an iu  babek“ 

tak  się la czynność nazywa
— pracuje teraz bez w ys iłku  
sześć kobiet.

D rugie ulepszenie w  p ro du k
c ji Chodakow skie j F a b ry k i — 
toż n iby  proste, a ileż przynosi 
oszczędności. Pod prasy — w 
Których p rzep ływ a przez w a r
stw y fla n e li drogocenny p łyn
— zm ienia jący się później w 
jedw ab — wiskoza — podsta
w iono ryn ie n k i, a do pras do
łączono przewody specjalnej 
in s ta la c ji wysysającej.

P rzy rozkręcan iu pras do 
czyszczenia — wiskoza nie ście 
ka ja k  przedtem  na podłogę i 
do ru r  kana lizacyjnych . W ycią 
ga ją  z prasy ins ta lac ja  w ysy
sająca, a reszta p łynu  ścieka 
do przygotowanej, w  tym  celu 
ryn ie n k i. Około 800 1. w iskozy 
oszczędza się w  ten sposób 
dziennie.

Y3 milionów 
„nadoszczędności“

W iele podobnych ulepszeń 
zastosowano w  fab ryce Choda
kow sk ie j. Te w łaśnie pom ysły 
pracow n ików  p rzyczyn iły  się 
g łów n ie do tego, że oszczędno
ści w y tw ó rn i w yn ios ły  w  r. 
1943 zam iast przew idyw anych 
przez dyrekc je  i  robo tn ików  
54 m iHonów zł — 67 m ilion ów  
N ie zatrzym ano się jednak na

rze udzia ł cała fab ryka , trw a .
W  dwóch n iew ie lk ich  salach 

na pierwszym  piętrze gmachu 
fabrycznego mieści się kuźnia 
pom ysłów i ulepszeń — w a r
sztat rac jona liza to rsk i, k tó rym  
k ie ru je  doświadczony ślusarz— 
tow. Sentkiew icz. W warsztacie 
tym  powstają przyrządy, k tó 
rych  fabryce brak, k tó re  t ru d 
no otrzym ać. Takie  np. „g a rn 
k i“ , w  k tó rych  zw ija  się w 
„b a b k i“  sprzepła przed chw ilą  
w iskozowa nić. Przed w o jną  
sprowadzano je z zagranicy; 
obecnie p roduku je  się w Polsce. 
A le  długo trzeba czekać na 
o trzym an ie  „g a rn kó w “ , a w a r
sztat rac jona liza to rsk i p rodu
k u je  je na m iejscu — o połowę 
tan ie j — za 800 zł i — podob
no •— te „g a rn k i“  Chodakow
skie lepsze są od fabrycznych. 
Tow, Sentkiew icz z 17 pomoc
n ik a m i p roduku je  w  swym  
warsztacie le jk i bakelitowe, 
w tyczk i do elektrow ir-ówek, a 
nawet precyzyjne f il ie ry .

Członkowie Partii przoduj'
W  pracy nad podniesieniem 

i uspraw nien iem  p ro du kc ji b ie
rze udzia ł cała załoga •— a 
wśród n ie j — przede w s z e l
k im  członkow ie naszej pa rtii, 
N a ja k ty w n ie js i spośród nich, 
przodow nicy pracy, podciągają 
swych słabszych kolegów, P ra 
cująca na 30 wrzecionach tow. 
H a lina  Lo ren t dz ie li się do
św iadczeniam i z pracującym i 
obok n ie j koleżankam i, by 
otrzym ać w łókno  pierwszej ja 
kości.

W łaśnie — ta p ierwsza ja 
kość w łókna  — to ‘ jedna z 
ważniejszych trosk. W łókno 
pierwszej jakości, to w łókno 
gładkie, nie poprzerywane, bez 
„p luszu“ i A  tu  plusz często się 
rob i. To odprysk w  garnku za
drze którąś k  c ie n iu tk ich  n ite 
czek w łókna, to z haczyków, 
przez k tó re  przesuwa się nić. 
odpadnie kaw a łek e m a lii — i 
znów tw o rzy  się plusz.

Ciągła troska o maszyny, o 
ich części jest sprawą nie ty lk o  
robo tn ików  i  d y re kc ji, ale

rów nież organ izacji p a rty jn e j.
I  w łaśnie kom ite t p a rty jn y  po
stara ł się o popraw ienie sytua- 
c ji „haczykow e j“ . . Specja lny 
Ust kom ite tu  party jnego fa b ry 
k i w Chodakowi? do kom ite tu  
party jnego fa b ry k i w  Chodzie
ży, gdzie p roduku je  się te ha
czyki, zw róc ił uwagę na b ra k i 
p ro du kc ji. Poskutkow ało, O siat 
n ią  pa rtia  haczyków, k tó ra  na
deszła do Chodakowa, pow le
czona była  trw a łą , nie odpada
jącą emalią.

O zmniejszenie odpadków 
A le  jest jeszcze jedna troska 

— sprawa zmniejszenia ilości 
odpadków. K om ite t p a rty jn y  i 
część robo tn ików  jest zdania, 
że zmniejszenie dotychczaso
w e j ilości odpadków jest. spra
w ą bardzo trudną. ■ Tw ierdzą, 
że trudno  będzie poradzić „ fa 
naberiom “  maszyny, k tó ra  co 
p raw da daje na ogół ładną, 
g ładką zw in ię tą  „babkę“ , ale 
raz ,,coś“  je j się „od m ien i“  i 
da babkę skarbowaną, złą, 

Tw ie rdzą, że trudno  jest 
m n : ej szyć ilość supełków z 

przerw anych na wrzecionach 
n itek .

A le  część rob o tn ików  jest in 
nego zdania.

Sprawne, celowe ruchy  skró 
cić mogą czas w y jm ow a n ia  
w łókna  z „ga rnkó w “ , w łaśc iw ie  
ustaw iona i w yregu low ana m a
szyna nie będzie dawać ska r- 
bowanych „babek“ , a uwaga i 
dobre założenie w łókna zm niej 
szą‘ ilość przerwanych n itek.

D y re k to r fa b ry k i—tow. W o l- 
szczak tw ie rdz i, że można bę
dzie jeszcze o 2 proc. zm n ie j
szyć ilość odpadków w  tym  ro 
ku. W yn ika  z tsgo, że organ iza
c ja  p a rty jn a  m usi podciągnąć 
do te j a k c ji wszystk ich ro b o t- 
n ik ó w  fa b ry k i sztucznego je d 
wabiu.

Prowadzona w  fabryce akcja 
szkolenia zawodowego, praca 
p a rty jn ych  i bezparty jnych  
przodow n ików  pracy nad pod
niesieniem  sprawności swych 
w spółtowarzyszy, pogadanki 
m a js tró w  z robo tn ikam i, t ro 
ska całego zespołu, a przede 
wszystk im  organizacji, p a r ty j
nej o w łaściw e w yko rzystan ie

maszyn, o zdobycie części w y 
m iennych, pozw o lili na dalsze 
rozszerzenie i pogłębienie akc ji 
oszczędnościowej, pozwoli na 
uzyskanie jeszcze lepszych, ani 
żeli w roku ub ieg łym  w yn ików .

S. G R A B O W S K A

f ł T ę s l S ; ,  w i ą s e j  

i is p is r
V/O LSZTYN (Koresp. w ł.). Na 

zebraniu Zw. Prac. Leśnych i 
Przem ysłu Drzewnego przy 
N adleśnictw ie W olsztyn, w yg lo  
szo.no sprawozdania, z k tó rych  
w yn ika , że we współzawodrre- 
tw 'e  pod hasłem „tan ie j, w ięcej 
i  le p ie j“ , wzię ło  udzia ł 47 p ra 
c o w n ik ó w  leśnych.

Nagrody pieniężne o trzym a li: 
Szczdpan O le jn ik , L u d w ik  Wa- 
w rzyncw icz, W aw rzyn Rogcziń 
ski, W incenty Rogoziński, He
lena Sledziówna i M aria  To- 
mys. W yróżnien i zostali: F r. 
Piskorz, F r. Dudziak, W ik to r 
Adamczak, J. K u rk :e w icz , S ta
n is ław  F ir le  i  A nd rze j Cieś.ok.

( trz ).

175 ¡Dissent stałych poborów 
wyniosła prem n maszynisty
Haqrad? są. csicxQdiia

Z l l& Y S i f í  W f j í f l í !

(GD NASZEG O  W R O C ŁA W S K IE G O  KO RESPO ND ENTA)

Oprócz p re m ii akordow ej; k tó rą  o trzym u ją  przeważnie p ra 
cow nicy PKP, za trud n ien i p rzy  pracach rpmofetGwycłi, PKP 

W rocław  G łów ny w yp łaca jeszcze m iesięcznie 9,340.000 zło
tych  różnych p rem ii, k tó rych  w iększą część o trzym u ją  p rzo 
downicze drużyny  parowozowe, maszyn iści k o le jo w i i  ich  po

m ocnicy.

P rem ię specjalną dla jednego 
z zespołów d rużynow ych  za 
zm niejszenie rozchodu pa liw a  
na parowozie — 40.600 zł otrzy 
m ał w  bieżącym miesiącu Józef 
K ró l z parowozu T .—g 2— 3®G 
z parow ozow ni B roków .

Najw iększe prem ie (w  w yso

kości ponad 7 tys, zł) za na leży
te w yzyskanie parowozów, ó- 
trzym a łi m aszyniści parow o
zowni W rocław  G łów ny: F ra n 
ciszek D yby lak , W ładysław  D u 
biel, B e lo tti, S tefan M arcela i 
W ojciech Różański.

N a jw iększą prem ię za zm niej

szenie zużycia pa liw a  na paro
wozie 15.508 zł o trzym ał tego 
mie.s'ąca M arian  F ie t z pa ro 
w ozowni W rocław  G łów ny (je 
go pom ocnik R a jm und Habli- 
czek o trzym a ł 10.362 zl prem ii).

Oprócz te j p re m ii F ie t o trzy 
m ał jeszcze następujące p re
m ie: 2.802 zł za należyte w yzy
skanie parowozu, 2,332 zł za 
na jlepszy w ykaz regularności 
biegu pociągu i  prem ię za tzw. 
godzinow o-k ilom etrow e 4.943 zł.

Razem tego miesiąca F iet o- 
trzym al 2S.695- zł różnych pre
m ii. Premie te wynoszą 17a% 
jego poborów stałych, które me 
przekraczają ló.OOiO złotych

K a l f o l i  ¿ y r e k i o r e m
spóldsielai

CZĘSTOCHO W A (korep. w ł.) 
W zw iązku z reorganizacją i u - 
sprawnian iera prac spółdzie ln i 
m łęczarsko-ja jezarsk ich pow ie
rzono stanowisko dy re k to ra  
M ie jsk ie j Spółdzielni M leczar
skie j w  Częstochowie inż. B o
guckie j. ©

2 M F  o j g s i n t s i f e  

wycieczki

P rzy  w o jew ódzk im  zarządzie 
ZM P we W roc ław iu  powołano 
do życia sekcję turystyczną , w  
skład k tó re j wchodzą członko
w ie ZM P, ZHP, SP, przedsta
w icie le  L ig i M orsk ie j, L ig i L o t
niczej oraz T ow arzystw a T a 
trzańskiego i  Turystycznego. 
Równocześnie pow sta ją  podob
ne sekcje na szczeblach pow ia 
towych. Zadaniem  ich jest prze 
prowadzenie a n k ie ty  wśród 
m łodzieży m iast i w si Dolnego 
Śląska o upodobaniach i  za
m iarach tu rystycznych .

W  oparc iu  o dane z ankie t, 
zarząd w o jew ódzk i Z M P  orga
nizować będzie masowe w y 
cieczki kra joznawcze po całej 
Polsce.

W Domu Kultury OKZZ w Katowicach koncertu je  zespól
młodych akordeonistów znany z występów w popularnych 
audycjach radiowych dla śiciata pracy p. t. „ Przy sobocie, 
po robocie“ . Najmłodszy z akordeonistów liczy dopiero

h lat.

EeiYlsta g»®dukc¡a wozów 
gospodarskich

W RO CŁAW  (Korsp w?.). — 
Jan Bisken, członek E ady Z a
kładow ej F a b ry k i M aszyn R o l
niczych w  L e w in ie  Brzeskim , 
skonstruow ał przyrząd, k tó ry  
daje 10-krotną oszczędność cza
su i  węgla. P rzy pomocy tego 
przyrządu jeden cz łow iek w y- 
konh w  przeciągu 10 m in u t 10 
p ierścieni do kaps li osiowych 
wozów gospodarskich. Kow a! 
zużyłby na tę pracę godzinę i 
40 m inut. B isken w ykona ł po

debny przyrząd do p rodukc ji piec 
ścieni sw crzeaow ych. Oprócz 
oszczędności czasu i  węgla, za
stosowanie tych przyrządów  
daje dokładną okrągłość j je 
dnakowy rozm iar p icrścięni.

P rzyrządy te przyśpieszą se
ry jn ą  produkcję wozów gospo* 
óarsk ch, do czego przystąp iła  
obecn e fsfc yka Maszyn R o ln i
czych „R o ln ik “ w Lew in ie  B rz*
skirn.

MłisdzM z kcpclni „Eminencia“
przednia w« współzawodnictwie

J. D

Mowa ioema współzawodnictwa 
dale dobre wyniki

Zespoły „iiionewe”  
w pmmyśle ii®wełniastym

LESZCZE n a  t o n y
Ł o w i SIĘ W JEZIO R ZE 

M A M B Y  ‘
p i j Z  z to w ii i  na  w odach  

s k i i i ra . M e m ry  35 to n  leszcza, azy - 
03 w  te n  sposób p o tó w  lepszy  
Wrvx,,if. 7  W ę g o rze w a , k tó rz y
ty b . 3' P rzed  k i lk u  d n ia m i 25 to n

(a) Zapoczątkowany w  połow ie listopada ub. r. przez przodow 
n ikó w  pracy przem ysłu bawełnianego now y ruch  zespołowego 
współzaw odnictw a p racy rozszerza się coraz bardzie j. W  po ło 
w ie  g rudn ia  uh. roku  współzawodniczyło 2.525 zespołów, o b e j
m u jących ok. 18 tys. robo tn ików . W  końcu g rudn ia  liczba ze
społów  wzrosła  do 3.144; a liczba uczestników  osiągnęła p raw ie  
21 tysięcy osób. W  styczniu b r. p rzyrost zespołów i  ich  uczest

n ikó w  b y ł jeszcze większy.

W 'w ie lu  przypadkach pówsta 
ją  nowe fo rm y  współzaw odnic
tw a  zespołowego np. o tzw . uk ła  
dzie p ionowym . Zespół tw orzą 
robotn icy, za trudn ien i p rzy  róż
nych maszynach, w ykonu jących
kole jne stadia p rodukc ji.

W ie lką  ro lę  w  szybkim  rozw o
ju  ruchu  zespołowego współza
w odn ictw a pracy w  ( fabrykach 
w łókienn iczych odgryw ają  orga 
nizacje pa rty jn e  PZPR oraz ra 
dy zakładowe.

N arady w ytw órcze sta ły się 
także źród łem  udoskonalonych

fo rm  współzawodnictwa zespoło
wego.'W śród załóg fa b ry k  prze
m ysłu bawełnianego p rzodu ją  w  
pracy na ty m  odcinku organiza
cje p a rty jn e  w  PZPB N r 1 i 
Ń r 3 w  Łodzi, PZPB w  P ab ian i
cach,

W  PZPB w  Rudzie P ab ian ic
k ie j powstała koncepcja zespo
łowego współzawodnictwa tk a 
czy, obsługujących po 10 k ro 
sien z zespołami tkaczy, obsłu
gu jącym i po 12 krosien w  PZPB 
N r 1 w  Łodzi.

D z ięk i naradom  w ytw ó rczym

dobrze ro z w ija  się rów nież ze
społowe w spółzawodnictwo w  
Państwowych Zakładach Prze
m ysłu Bawełnianego w  B ie la 
w ie na D o lnym  Śląsku.

Na naradzie technicznej w  
PZPR N r 4 w  Łodzi, zarówno 
przedstaw icie le d y re k c ji Z ak ła 
dów, ja k  i rady zakładowej oraz 
przedstaw icie le b raka rzy  fa b ry 
cznych s tw ie rdz ili, że ostatnio 
ilość tow a ru  pierwszego gatun
ku, wyprodukowanego przez ze
społy współzawodniczące, jest o 
w ie le wyższa, n iż dotychczasowa 
przeciętna.

Zespoły współzawodniczące o- 
siągają b. wysoki w skaźn ik  w y 
konania planu. I  ta k  w  g rudn iu  
ub. r. spośród 27 zespołów fa 
b ryk i, najlepszy zespół przędzal 
niczy, k ie row any przez ob. K ru  
szewską, w ykaza ł się ogó.nym 
wykonaniem  planu w  153 proc., 
a najlepszy zespół tkack i, _ pod 
k ie row n ic tw em  ob. Sobierajczy- 
ka, -wykonaniem  planu w  181 
proc. p rzy pełnej p ro du kc ji to 
w a ru  pierwszego gatunku.

Wwmvm świetlice 
w i e j s k i e

n a  D o l n y m  Ś S ą s k u
Reorganizacja pracy k u ltu 

ra lno  -  ośw ia tow ej na  wsi, pro 
wadzonej obecnie przez Z w ią 
zek Samopomocy Chłopskie j 
p rzy  w spó łp racy ZM P i  SP, 
przynosi pozytyw ne Osiągnięcia 
m. in . w  dziedzinie reorganiza
c ji ś w ie tlic  w ie jsk ich  i domów 
ludow ych.

W  każdym  powiecie Dolnego 
Śląska w ytypow anych  zostało 
po 5 w zorow ych św ie tlic , zada
n iem  k tó ry c h  jest udzie lan ie fa 
chow ych porad i  pomocy pozo
s ta łym  św ie tlicom  gm innym  i 
grom adzkim . K ie ro w n icy  św ie
t l ic  w zo row ych  przeszkoleni zo 
staną w  ty m  celu na 2 -tygod- 
n iow ym  kurs ie  we W roc ław iu . 
K u rs 1' organ izow any jest przez 
zarząd w o jew ódzk i ZSCh;

M łodzież, zatrudniona w  prze
myśle węglowym , po zakończe
n iu  V  etapu młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy, w łą 
cza się obecnie do ogólnego r u 
chu w spółzawodnictwa. W  k o 
pa ln iach pow sta ją  brygady m ło 
dzieżowe, k tó re  ryw a lizow ać bę
dą m iędzy sobą oraz ze s ta r
szym i gó rn ikam i.

A kc ja  tw orzen ia  brygad m ło 
dzieżowych obejm ie stopniowo 
wszystkie kopaln ie . Dotychczas 
ju ż  około 200 b rygad  p rzystąp i
ło do pracy. Na pierwsze, m ie j
sce spośród m łodych współzawo
d n ikó w  w ysunę ła się brygada 
kop a ln i „E m in en c ja “ , w k tó re j 
w y ró żn ił się 22 -le tn i Józef Z y- 
mek, osiągając w raz z ładow a
czem 170 proc. nowej norm y.

Rębacz Zym ek zwyciężył ju ż  
dw ukro tn ie  w  ko le jnych  eta
pach młodzieżowego współza
wodnictwa.

N a d rug im  m ie jscu znalazła 
się brygada m łodzieżowa kopa l
n i „K a to w ice “ . M iody gó rn ik  
te j kopa ln i, Jan Błaszczyński, 
rów nież zwycięzca jednego z e- 
tapów  młodzieżowego współza
w odn ic tw a pracy, w raz z łado
waczem, M aksym ilianem  M o- 
cherskim , uzyskał w  styczniu br. 
183 proc. nowej norm y.

M łodz i gó rn icy  z kopa ln i „E m i
nencja“  i „K a to w ice “  w ys tą p ili 
z propozycją zain ic jow ania 
w spółzawodnictwa między obu 
w ym ien ionym i wyżej brygada
mi.

lolnośhiskle ekipy rokciafcze 
cementują maszyny rolnicze

W  w o jew ództw ie  śląsko -  dą
b row sk im  ek ipy  robotnicze 100 
zakładów  przem ysłow ych i  o- 
środków TO R  przeprowadzają 
ostatn ie rem onty maszyn ro ln i
czych w  133 ośrodkach gm in 
nych.

E k ip y  robotnicze w yrem on to 
w a ły  ju ż  k ilkase t maszyn i  na
rzędzi ro ln iczych. Np, brygada 
robotnicza, licząca 55 ro b o tn i
kó w  h u ty  „Sosnowiec“  p rzepra
cowała bezpłatnie ponad 800 go 
dżin przy napraw ie maszyn ro l-

H o s i i ą  t o i n ?  

kierowników S9M
O kręgow y O ddział C en tra li 

Spó łdz ie ln i R oln iczych „Sam o
pomoc Chłopska“  w  Lu b lin ie , 
p row adzi ku rs y  przeszkolenio
we dla  k ie ro w n ik ó w  spółdzie l
czych ośrodków  maszynowych 
(SOM).

V/ ośrodku Samopomocy 
C h łopskie j w  Rejowcu, p row a
dzony jest obecnie kurs  przesz
ko len iow y dla 64 osób, delego
w anych przez gm inne spółdzie l
nie „Samopomoc ’Chłopska".

P rog ram  w yk ładów , poza te 
m atam i fachow ym i, obejm uje 
zagadnienia m arks izm u -  le n i-  
nizmu,

Jasko wicach, pow ia t K luczborek. 
.14 maszyn zm ontowanych z bez 
użytecznych części przedstaw ia 
wartość 192 tysięcy zł.

30-osobowa ekipa uczniów i  
kon s tru k to rów  Szkoły P rzem y
słowej w  Zabrzu, k tó ra  obję ła 
pa trona t nad gm iną Rudziniec 
w  powiecie g liw ic k im , wyrem on 
tow ała 11 maszyn ro ln iczych o- 
gólnej w artości 300 tysięcy zł.

R obotn icy oddzia łu F K S -u  w  
O polu w yrem ontow a li dla pśrod 
ka maszynowego w  Dąbrówce

niczych, dla objętego pa trona- D o lne j k ilkadz ies ią t maszyn i 
tern ośrodka maszynowego w  I narzędzi.

Meuczciwy lekorz 
sianie przed sądem

RZESZÓW , (Koresp. w}.). 
W krótce przed Sądem O kręgo
w ym  w  K rośn ie  w o j. rzeszow
skie odbędzie się rozprawa 
przeciwko d r Szubie, lekarzow i 
Ubezpiecza In i Społecznej w  
Brzozowie.

W  końcu ub. r. do d r Szu
by  zgłosił się Franciszek P ie - 
trzyęk i, rob o tn ik  sekcji n a fto 
w e j z H um nis lt, skarżąc się na 
silne bole w  boku i  gorączkę. 
Lekarz, n ie  zbadawszy chore
go, kazał m u w rócić  do pracy. 
W  k ilk a  godzin później P ie- 
trz y c k i zemdlał, a żona jego, 
nie mogąc doprosić się d r Szu
by, by uda ł się do F ie trzyck ie -

?.o z Ubezpioezaini, zapłaciła 
m u hono rarium  i ściągnęła d# 
chorego ja ko  pryw atnego leka 
rza. W idząc beznadzie jny j u i  
stan P ie trzyckiego, Szuba z cy
nizm em  m ia ł powiedzieć by „p i 
sał testam ent“ . S ku tk iem  za
n iedbania i spóźnionego zabie
gu operacyjnego, F ie trzyck i 
zm arł.

W ypadkiem  tym  zajęła się 
Rada S c k ła d o w i Sekcji N a f
tow e j H um n isk  i P ow ia tow y 
K om ite t P a rt ii w  Brzozowie. 
W oj. W ydzia ł Zdrow ia, prze
prowadziw szy szczegółowe do
chodzenia. sk ie row a ł sprawę 
do sądu. (B)
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<  fe>  M in iste r handlu c t w -  

faętrznego, dr Tadeusz D ietrich, 
W towarzystwie podsekretarzy 
•tanu Mierzwińskiego i  Za
wadzkiego odbył wizytacje, w 
Rawie Mazowieckiej, zapoznając 
•i?  Z dotychczasowymi w ynika- 
■s akcji „H“ .
I M in is te r zw iedził punkt spę
t a  oraz instytucje handlu uspo 
teczsiióńego w  mieście. W izyta
cję zakończyła dłuższa narada 
t  przedstawicielami miejsco- 
jwych w ładz i  spółdzielczości, 
poświęcona sprawom akc ji „H “ 
t  zaopatrzeniu ludności powiatu 
W a rtyku ły  pierwszej potrzeby.

T u h t y k a  p o p i e r a  

„Mislia”
p r z e k r o c z y ł o  p k a

r‘ (a) F ab ryka  papieru „M a lta “  
W Poznaniu przekroczyła  nakre 
ś lony na styczeń br. p lan p ro 
d u k c y jn y  o 2,5 proc. 

i  N a  czoło przodow ników , k tó 
ry m  wręczono prem ie pieniężne 
i  dyp lo m y uznania, w ysunę li 
Eię: robotn ica  M atelska, Paker, 
Kruszona, m aszyniści: Sub ierski, 
Bzyper i  palacz Garniec.

W  usp raw n ien iu  p ro d u kc ji fa 
b r y k i b io rą  rów nież udz ia ł p ra 
cow n icy rac jona liza torzy . Ich 
Mezne pom ysły zw iększyły  ju ż  w  
osta tn ich  m iesiącach ub. roku  
p rodukc ję  o 30 ton miesięcznie.

lw ie  podobne fabryki warszawskie -  
dwie różne organizacje młodzieżowe

Fabryka elektrotechniczna ,,M arciniak“ w  ’W arszawie ra - 
trudnia S20 pracowników . Z  tej liczby 270 — to młodzież. 
Partia Uczy tu  456 członków, Z M P  — 200,

Wiceprzewodniczący Z M P  jest

Hkźla soćiclnti 
w przemyśle 

maszyn rolniczych
’ fe) W  przem yśle m aszyn ro l-  
Blczych zwrócono w  ro ku  b ie 
lą c y m  specjalną uwagę na roz
w ó j a k c ji socjalnej, p re lim in u ją c  
ba ten cel znaczne kwoty, 
t W  ro k u  ub. w y d a tk i na prow a 
(izenie a k c ji |  s ja lne j w yn ios ły  
W przem yśle maszyn ro ln iczych 
22 m ilio n y  zł, zaś na inw estycje , 
bw iązane z akc ją  socjalną w y 
dano 2 m ilio n y  zł. 

f  W  ro k u  bież. budżet akc ji so- 
jgjainej d la  przem ysłu maszyn 
fcolniczych w ynosi 60 m ilion ów  
l i .  P lan in w es tycy jn y  a k c ji so
cjalnej przew idu je  ponadto w y 
d a tk i w  wys. ok. 8 m iln . zł.

Oprócz is tn ie jące j ju ż  stac ji 
Pp ieki nad .m atką i  dzieckiem  
p rzy  fab ryce w  S łupsku, zosta
ną uruchom ione 2 now e stacje 
p rzy  fab ryka ch  w  K unow ie  1 
P łocku. P ro jektow ane jes t ró w 
nież o tw arc ie  przedszkola i  świe 
t l ic y  dziecięcej p rzy fabryce w  
D o brym  Mieście.

Z k o lo n ii le tn ich  skorzysta w  
bież. ro ku  ok. 1.500 dzieci. D la 
720 dzieci p rzew idyw any jest 
pobyt w  ośrodku ko lon ijn o  -  le 
czn iczym  w  okolicach S zk la r
skiej Poręby. 50 dzieci znajdzie 
Jpiejsee w  prew entoriach prze
c iw gruź liczych .
1 Ponadto przy zakładach prze- 
f tiy s łu  maszyn ro ln iczych  po
w s tan ie  5 now ych w  i^clni w y 
posażonych am b u la to rió w  fa 
brycznych oraz 8 w zorow o urzą 
dsonych stołówek.

równocześnie członkiem  K o m i
te tu  Fabrycznego P a rtii.  B yw a 
on raz w  m iesiącu na posiedze
niach K om ite tu , zdaje sprawę z 
pracy ZM P, b ierze udz ia ł w  d y 
skusji, a w skazów ki i  rady b a r
dziej doświadczonych, starszych 
towarzyszy przenosi na teren 
sw oje j pracy. Fabryczny K o m i
te t p a r ty jn y  w ie, że odcinek 
pracy m łodzieżowej jes t n ie  t y l 
ko, ważny, ale i  trudny , że ZM P  
-ow cy n ie  zawsze po tra fią  zna
leźć w łaściw ą lin ię  i  m etody 
pracy, że trzeba im  system aty
cznie pomagać i  dlatego k o m i
te t wyznaczy! stałego op iekuna 
Z M P  —  dyr. techn. fa b ry k i —  
tow. Jakubowskiego.
Rezultat troski Komitetu 

o ZMP
I  n ik t  w  fab ryce nie  d z iw i się, 

że obok swej pracy zawodowej i 
p a rty jn e j tow . Jakubow sk i i  
tow . Chudy, I  sekretarz K o m i
te tu  Fabrycznego P a r t ii zna jdu
ją  jeszcze czas na pracę z m ło 
dzieżą —  n ik t  się n ie  dz iw i, bo 
w  te j fab ryce  praca z m łodzie
żą, jes t od dawna trak tow ana  
ja ko  no rm a ln y  obowiązek p a r
ty jn iaka .

O rganizacja fabryczna Z M P  
nie ogranicza się do odbyw ania 
zebrań. Obok codziennej, o rga
n izacyjne j pracy, w re  stale p ra 
ca w  sekcjach dram atyczne j, 
ba le towej, p ing-pongow ej, chó
ra lne j, szachowej, a także w  nie 
dawno pow sta łym  kó łku  m a rk s i
stowskim . Z M P -ow cy  w z ię li u -  
dzia ł w  Czynie Kongresowym . 
N iezależnie od wzm ożonej p ra 
cy p ro dukcy jne j, oczyścili on i w 
tym  czasie z gruzu- teren fa b ry 
k i i  w y k o n a li bezpłatn ie  w  go
dzinach w o lnych  od pracy 200 
popieln iczek dla sali kongreso
wej, 50 m ło tkó w , 50 lam p i  150 
k in k ie tó w  n ik low ych .

D rugą samodzielną akcją  
ZM P -ow eów  b y ł udz ia ł w  e lek
t r y f ik a c ji w s i Jank i, w  pow. 
w arszawskim , i 0 ZM P -ow ców , 
k tó rzy  zg łos ili się na ochotn ika 
do pracy w  niedzielę nad e lek 
try fik a c ją  te j w s i spraw iło , że 
w  chatach w ie jsk ich  zapłonęło 
św ia tło  e lektryczne. S w o im  bez 
in te resow nym  czynem prze ła 
m a li on i w e w si nastro je  n ie u f
ności.

Od tam te j c h w ili w ie le  się we 
wsi Jan k i zm ieniło  —  powstało 
tu  nowe, dobre ko ło  Z M P  —  l i 

cząc« ju ż  dziś 40 członków, 
zm ien ił się stosunek do „ro b o - 
c la rzy" z m iasta z nieufnego na 
pełen serdeczności.

Z M P -ow cy u trzym u ją  w  da l
szym ciągu k o n ta k t ze „s w o ją “  
wsią, pom agają tam tejsze j o r 
ganizacji w  pracy, w ysy ła ją  na 
wieś swoje sekcje — chóralną i 
baletową, zb iera ją  ks iążk i dla 
b ib lio teczk i w ie js k ie j, słowem 
rea lizu ją  na swsoim odc inku  so

ju s z  robotn iczo -  chłopski.

P rzy fabryce jest szkoła za- 
yzedowa. Z M P -ow cy serdecznie 
op ieku ją  się szkołą. Uczęszcza 
do n ie j 135 chłopców, p ra cu ją 
cych równocześnie w  fabryce. 
Chłopcy niedawmo zobow iązali 
się do polepszenia postępów w  
nauce, zobow iązali się, że ńa 
koniec roku  n ik t  nie będzie m ia ł 
„d w ó j“ . Czy swego zobowiąza
n ia  dotrzym ają? Chyba tak, bo 
poprawca w  nauce by ła  ostatnio 
tak  znaczna, że Rada Pedagogi
czna nie meża w y jść  z podziwu.

T ak  op ieku je  się P a rtia  Z w ią 
zkiem  M łodzieży P o lsk ie j i tak 
pracu je  Z M P  w  fab ryce  „M a r
c in ia k “  w  W arszawie.

U „Borkowskich“  
jest inaczej

W  te j samej • W arszawie, na 
d rug im  krańcu  m iasta zna jdu je  
się inna fa b ry k a  e lek tro tech n i-

najw yższy czas
z w yp ła tą  zaliczek

Wszystkie zakłady pracy  
musza realizow ać umowy

Robotn icy k ilk a  zak ładów  p racy w  W arszaw ie pob iera ją  

dotychczas za liczk i na kon to  sw ych poborów , n ie  zaś w y p ła 

ty  w yn ika jące  z um ów  zbiorow ych. P rzyczyną tego s ianu rze- 

oey jes t z reg u ły  opieszałość a d m in is tra c ji fab rycznej, a także 

Bad Z akładow ych i  K om ite tów  P a rty jn ych , Clio p rzyk ła d y  te j 
■ le j robo ty :

W  zakładach Polskiego M ono
polu Spirytusow ego p rzy  ul. 
Z ąbkow skie j w  W arszaw ie ro 
bo tn icy n ie  są jeszcze zaszerego 
w an i w edług now ej s ia tk i płac. 
R obotn icy ży ją  z zaliczek, k tó 
rych wysokość zależna jest... n ie  
wiadom o od czego.

Um ow a zb iorow a podpisana 
została 25 stycznia. G dy wresz
cie egzem plarz um ow y d o ta r ł do 
zakładów  PMS, zna lazł się w  
szufladzie dy re kcy jn e j, o czym. 
dz iw nym  tra fe m  nie  dow iedzia
ła się Rada Zakładow a, an i K o 
m ite t P a rty jn y . D y re kc ja  trz y -

Ilftdawgy trzody i bydłu 
Disijq do współzawodnictwa

(a) N ow y etap współzawodnic 
tw a w  ro ln ic tw ie  ju ż  się rozpo
czął.

W spółzaw odnictw o w  ro ln ic 
tw ie  w  for. obejm ie k ilk ą  tys ię 
cy zespołów grom adzkich, k tó re  
związane są ściśle z ko lam i g ro
m adzkim i Z£Ch.

Do głównych zadań. współza
w odn ic tw a w  br. zaliczyć trze 
ba: przeprowadzenie m e lio ra c ji 
łą k  i  pastw isk, zakładanie pryzm  
kom postowych, produkc ja  k iszo
nek, w a lka  ze szkodnikam i roś
lin  i  chorobam i zw ierząt, e lek
try fik a c ja  oraz rad io fon izacja  
wsi.

W  ram ach współzawodnictwa

pracy we w szystk ich  ośrodkach 
maszynowych całego k ra ju  prze 
prowadzane są rem o n ty  sprzętu 
rolniczego. N a dzień 1 m arca 
maszyny ro ln icze  będą gotowe 
do prac w iosennych.

W spółzaw odnictw o w  akc ji 
„H “  będzie prowadzone przez 
specjalne zespoły. Przedm iotem  
w spółzaw odnictw a będzie tucze
nie trzody  ch lew ne j i  rac jona lny  
chów cie ląt.

Tegoroczna wiosenna praca na 
ro li rozpoczyna się pod hasłem 
nie ty lk o  ilośc i zaoranych he k 
tarów , ale także jakości obrób
k i pól.

ROBOTNICY „URSUSA" W OŚRODKU MASZYNOWYM

R obotn icy Państw ow ych Zakładów  Mechanicznych w Ur.sv.oio w yrem onto 
w a li maszyny rolnicze nśr dka maszy nowego w Łom iankach, fo to g ra f ia  
przedstaw ią m ontera  tow , E dw ard»  M olduwę p rzy  napraw ie s iew n ika ,

m ała w  szufladzie egzemplarz 
um ow y zb io row e j dłuższy czas i  
us ta liła  w  końcu p ro je k t s ia tk i 
płac d la  zak ładów  bez porozu
m ienia się z Radą Zakładow ą i 
K om ite tem  P a rty jn y m . Szereg 
spraw n ie  zostało w  konsekw en
c ji uzgodnionych. N ik t  n ie  spie
szy się za ła tw ić  ich. Jedna s tro 
na w skazuje na drugą, a... ro 
bo tn icy  PM S przy  u l. Z ąbkow 
skie j pob iera ją  nada l skąpe za
liczk i.

D y re kc ja  PM S i  Rada Z a k ła 
dowa ponosi za to w inę, ale za 
ta k i stan rzeczy odpowiada prze 
de w szys tk im  K o ih ite t P a rty jn y , 
k tó ry  słysząc codziennie k rążą 
ce po zakładzie na tem at płac 
p lo tk i, n ie  w yczerpa ł wszystk ich 
swych m ożliw ości d la  przyspie
szenia sprawy, n ie  postara ł się 
o to, aby w y jaśn ić  należycie 
założenia um ow y robo tn ikom . 
B yć może nawet, że K o m ite t cze 
ka ł, aż spraw ę za ła tw i dyrekc ja . 
A  czekać —  znaczy w  ta k im  w y  
padku ty le , co to le row ać plotkę, 
siedzieć bezczynnie, spać.

♦
D yrekc ja , Rada Zakładow a i  

K o m ite t P a r ty jn y  P aństwow ych 
Z ak ładów  Tele i  Radiotechnicz
nych p rzy  u l. G rochow skie j 
(tzw. „D zw onkow a“ ) . m ów ią, że 
s ia tka  p łac —  o w łaśn ie  —  dziś 
—  ju ż  —  ju ż  —  zostanie za tw ie r 
dzona. D yre kc ja  przytacza p rzy  
tym  bardzo w ie le  powodów 
Opóźnienia w prow adzenia w  ży
cie now ych  stawek. A le  i  d y 
rekc ja  i  Rada Z akładow a i  K o 
m ite t P a rty jn y  przyznają, że k łó  
c iły  się swego czasu zażarcie i  
to o zaszeregowanie personalne. 
N ie p o tra fią  ty lk o  dostrzec, że 
w  te j w łaśnie k łó tn i t k w i g łó w 
na przyczyna, dla k tó re j ro b o t
n icy  do dn ia  dzisiejszego ży ją  
„a  kon to “ .

Rada Zakładowa i  D y rekc ja  
PZX p o w in n y  zrozumieć, że to, 
czy w  „dz iew ią tce“  będzie 3 czy 
też 10 p racow ników , nie może 
w strzym yw ać nowych w yp ła t 
dla całej fa b ry k i. A  K o m ite t 
P a rty jn y?  K o m ite t P a rty jn y , po
w in ie n  zdecydowanie, i  ra d yka ł 
n ie  ukróc ić  k łó tn ie  i spory, a nie 
baw ić się w  zaw iłe  pośrednic
two!

♦
W niosk i z powyższych 'przy

k ła dó w  są jasne: od energ ii i 
ak tyw nośc i K o m ite tu  P a rty jn e  
go oraz od sprawnej, zorganizo
wanej w spółpracy K o m ite tu  
Partyjnego, D y re k c ji i  Rady Za 
k ładow e j za i“ żv wszyst
k im  i w  decydującej mierze 
w prowadzenie now e j um ow y 
zb io row e j dó zakładów pj;acy 
oraz ostateczne uśm iercenie 
„z m o ry  za liczkow ania", (ap)

ćzna —- „B ra c ia  B orkow scy“ . 
O rganizacja Z M P  is tn ie je  oczy
w iście i  u  „B ra c i B orkow sk ich ", 
ale ta w  n iczym  n ie  przypom ina 
nakreślonego przed c h w ilą  o- 
brazu. O derw any od P a rt ii i  je j 
życia , n ie  k ie row a ny  przez nią, 
pozbaw iony je j rady i  op iek i po
szedł tam te jszy Z M P  drogą n a j
mniejszego oporu. Cała praca 
ogranicza się do odbyw ania ze
brań.

W  K om itec ie  Fabrycznym  
P a rt ii n ie  m a przedstaw icie la 
m łodzieży. K o m ite t n ie  za ją ł 
się pracą ZM P. Wyznaczono 
w praw dzie op iekuna z ram ien ia  
kom ite tu , ale równocześnie 
przestano się w  ogóle in te reso
wać tą  sprawą. O pieka ta w  
p raktyce  n ie  is tn ie je , foo „op ie 
ku n “  ju ż  od dłuższego czasu jest 
chory.

Towarzysze z K o m ite tu  t łu 
maczą, że b ra k  by ło  czasu wśród 
nawału in nych  spraw  na zaję
cie się młodzieżą. B yć może, że 
ten w łaśn ie  b ra k  czasu spraw ił, 
że organizacja Z M P  u „B o rk o w 
skich“  n ie  p o tra fiła  znaleźć ta 
k ich fo rm  pracy, k tó re  łąy zrze
szoną tu  m łodżież u a k ty w n iły , a 
niezrzeszoną przyciągnęły. N ie 
prow adzi ona p racy w ychow aw 
czej, frekw e nc ja  na zebraniach 
jest bardzo niska, n ie  po tra fiono 
podnieść dyscyp lin y  pracy i  na 
u k i m łodzieży.

Co w y n ik a  z porów nan ia  po
wyższych dw óch organ izacji 
ZMP?

W ynika , że w łaśc iw y  stosunek 
o rgan izac ji p a rty jn e j w  fabryce 
do pracy ZM P, opieka ze s tro 
ny P a r t i i nad tą organizacją, 
trak tow a n ie  obow iązku op iek i 
n ie  dorywczo, lecz ja ko  stałego 
elem entu pracy ko m ite tu  p a r
ty jnego  —  to  niezbędne w a ru n 
k i, w  k tó rych  fabryczne o rg an i
zacje jZM P mogą spełnić swo
ją  ro lę  w ychow an ia  k a d r św ia
dom ych ak tyw is tó w , b o jo w n i
kó w  o lepszą przyszłość P o lsk i 
Ludow e j.

ALICJA SOLSKA

§po?t

Przemyśl włókienniczy 
przygotowuje 

eksponnly nu MTP
(a) P rzem ysł w łók ienn iczy  

p rzygo tow u je  się do udz ia łu  w  
tegorocznych M iędzynarodo
w ych Targach Poznańskich. O - 
bok zak ładów  przem ysłu ba w e ł
nianego, wełn ianego i  w szyst
k ich  in nych  b ranż w ys tąp ią  
rów nież: D y re kc ja  S zko ln ic tw a  
Zawodowego CZPW Ł, C entra 
la  Zaopatrzenia M ateria łow ego, 
dz ia ły : p lanow ania, socja lny 1 
zatrudnien ia .

W ystaw ione to w a ry  będą w y 
k ła d n ik ie m  rea lnych  m oż liw o 
ści naszego przem ysłu w  dzie
dzin ie  zaspokojenia ry n k u  w e
w nętrznego oraz w  dziedzin ie 
eksportu . Szczególny nacisk bę
dzie położony na nowe a r ty k u 
ły , k tó re  są wprowadzane na 
rynek.

Fragment z otwarcia zawodów ,,0 puchar Tatr". Defiluje 
drużyna polska Z'akademiohim mistrzem ¿wata StcfansnU 

Dziedzicem na czele.

Cakcas narciarzy polskich 
w Ii dnia „Fadiara Taił“

Z A K O P A N E  (Od spec. w y 
słannika).

W  d ru g im  dn iu  m iędzynaro
dowych zawodów na rc ia rsk ich  o 
„P uchar T a tr “  rozegrany został 
w  Zakopanem  konkurs  skoków  
do biegu słożonego (kom b inac ji 
norw eskie j). K on ku rs  toczy ł Się 
w. w arunkach  n iezw yk le  cięż
k ich , wśród zaw ie i i  zadym ki 
śnieżnej. Szczególnie d o tk liw ie  
dało się to  odczuć w  trzec ie j ko 
le jce skoków  i  ty m  należy t łu 
maczyć stosunkowo słabe w y n i
k i i  bardzo w ie le  upadków .
. K on ku rs  zakończy! się w ie l

k im  sukcesem n a rc ia rzy  po ls
kich , k tó rzy  b y li k lasą dla  sie
bie  i  z a ję li p ierwszych 6 m iejsc. 
M is trzostw o w  ko m b in a c ji n o r
w eskie j zdobył D an ie l K rze p 
tow sk i, za jm u ją c  w  konkurs ie  
skoków  2 m iejsce, Zgłoszonych 
było  38 zaw odników , s ta rtow a 
ło  24. K ażdy z na rc ia rzy  w y k o 
na ł po 3 skoki, z k tó rych  2 n a j
lepsze brane b y ły  pod uwagę 
przy końcow ych obliczeniach.

Przed każdą serią skoków  od
b yw a ły  się skok i próbne tych  
zaw odników , k tó rz y  n ie  s ta rto 
w a li w  konkurs ie  skoków  do 
kom b inac ji. M . in . z P o laków  
skaka li A nd rze j i  S tan is ław  M a ’ 
rusarae, K a rp ie l, S ch ind ler i  K o  
zak oraz Czesi R em za, i  R ieger.

W  p ierw sze j ko le jce  skoków  
na jd łuższy skok , uzyska ł W ie 
czorek (67 m). S ty low o n a jle p ie j 
zaprezentował się Jan K u la  
(skok 65,5 m). K rzep tow sk i D a 
n ie l skoczył 63,5 m, F in  Helge 
W iide skoczył 62 m, lecz tuż 
przy  zeskoku upadł. Z zaw odni
ków  czeskich na jlepsży w y n ik  
m ia ł E m il Thomas (61,5 m).

Po pierwszej se rii skoków 
prow adz ił Jan K u ła  przed W ie-

czorkiem  i  m łodym  zawodni* 
k iem  po lsk im  W ęgrzynk iew i* 
czem.

W  d ru g ie j serii skoków  Jan 
K u la  uzyska ł na jd łuższy skok 
dn ia —  74 m . Z uw ag i na cięż ' 
k ie  w a ru n k i atm osferyczne jest 
to w y n ik  b. dobry.

W ieczorek skoczył 70,5 m, 
Czech Thomas 65,5 m, F in  W iide ' 
znowu upadł, m a jąc skok 58 m i  
nie b ra ł ju ż  udz ia łu  w  d a ls z y c h  
skokach.

Po d ru g ie j serii skoków  p ie rw  
szy b y ł Jan K u la  przed K rzep 
tow skim , W ęgrzynkiew iczem  i  
Thomasem. W ęgrzy i  Bu łgarzy 
nié s ta rto w a li w  konkursie« sko
ków  z powodu k o n tu z ji odnie
sionych w  dn iu  poprzednim  n *  
tren ingu . R um un F ra t ila  m ia ł 
skok i 47,5 i  46,5 m.

T rzecia  seria skoków  odbyła 
się ju ż  podczas zadym ki śnież
nej. K u la  skoczył 68,5 m, Krzep 
tow sk i 54 m, a W ieczorek 62 nu 
W szystkie inne  skok i b y ły  dużo 
słabsze.

Ostateczne w y n ik i skoków  do 
ko m b in a c ji p rzedstaw ia ją  się nfl 
stępująco: 1) Jan K u la  —  223,5 
pkt. 2) 1 3) K rzep tow sk i i  W ie
czorek —  204. pk t. 4) W ęgrzyn- 
k iew icz —  202,5 pk t. 5) Raszki 
—  199,5 pkt. Gj Dziedzic. Czech 
K ad avy  za ją ł 7 m iejsce, m a
jąc 181 pkt.

Ogólne w y n ik i kom b in a c ji no r 
w eskie j: 1) D an ie l K rzep tow sk i
439.2 pk t. 2) Jan K u la  426,4 pkt. 
3) W ieczorek 419,3 p k t. 4) K a d a 
vy  (CSR) 406,2 p k t .  5) K w a p ie ń
403.2 pkt. 6) Dziedzic, 7) Nesegy 
(CSR), 8) S ipek (CSR), 9) Jon 
(CSR), 10) Kosour (CSR).

F in  W iide  za ją ł 17 miejsce.
W  sobotę odbędzie się bieg 

sztafetow y 4 X  10 km .
(Z. DALL) !

Przed meczem bokserskim 
Polska -W ęgry

Premie PF0I 
czekają na odbiorców

(a) M im o  k ilk a k ro tn y c h  og ło
szeń M in is te rs tw a  Skarbu licz 
n i posiadacze P rem iow e j Po
życzki O dbudow y K ra ju  z 1946 
roku  nie  po d ję li dotychczas w y 
losowanych p rem ii. I  ta k  do 
dn ia  15 lu tego b r. n ie  podjęto 
około 21.000 p re m ii na ogólną 
sumę ponad 159 m ilio n ó w  zł.

P re m ii pó łm ilio now ych  nie  
po d ję li posiadacze następu ją
cych ofoligacyj: seria 5030 n r. 
ob lig . 33, ser. 8906, n r. ob lig . 19, 
ser. 8927 n r  ob lig . 38, ser. 9611, 
n r  ob lig . 41, ser. 10064, n r. ob lig . 
25, ser. 11247, n r  ob lig . 34, ser. 
14405, n r. ob lig . 6, ser. 20906, 
n r. ob lig . 29, ser. 22920 n r. oblig. 
32, ser. 26503, n r. ob lig . 38 o - 
raz ser. 32214, n r. ob lig . 25. W  
końcu poda jem y rów n ież . w y 
losowane, a n ie  podjęte prem ie 
po 200 i 100-tysięcy zło tych.

P rem ie  po 200 tys. zł.
Ser. 4781, n r. ob lig . 22, ser. 

6888, n r. ob lig . 11, ser. 7735, n r. 
ob lig . 22, ser. 8047, n r. ob lig . 27, 
ser. 9150, n r. ob lig . 5, ser. 10987, 
n r. ob lig . 24, cer. 12871, n r. ob lig . 
18, ser. 14391, n r. ob lig . 41, ser. 
18472, n r. ob lig . 49, ser. 19054, 
n r. ob lig . 14, ser. 19816, n r. ob
lig . 35, ser. 21572, n r. ob lig . 15, 
ser. 2354?., nr. ob lig . 2, ser. 
23542. n r. oblig. 9, Ser. 23746, 
nr. ob lig . 31. ser. 29543, n r. ob
lig . 46. ser. 32214, n r. oblig. 46.

Pełne w ykazy  prem iow anych 
rb lig a ć ii posiadają wszystkie 
in s ty tu c ie  k redytow e i  u rzędy 
skarbów«. . ,

S p o rt p o ls k i n a w ią z u je  co raz  b liż  
ezy k o n ta k t  ze s p o r to w c a m i w ę g ie r 
s k im i, w  ra m a c h  w y m ia n y  zespor»w  
s p o r to w y c h  m ię d z y  o b u  p a ń s tw a m i, 
w  B u d ap e szc ie  p rz e b y w a ją  k o s z y k a 
rze  p o lscy , k tó r z y  s z l i fu ją  s w o ją  fo r  
m ę p rz e d  c z e k a ją c y m  ic h  za 3 t y 
g o d n ie  m ię d z y p a ń s tw o w y m  s p o tk a 
n ie m  z C z e ch o s ło w a c ją .

P o ro z e g ra n y c h  w  o s ta tn im  ty g o 
d n iu  2 m eczach  p ię ś c ia rs k ic h  ju n io 
ró w  P o ls k i i  W ę g ie r, w  n ie d z ie lę  27 
bm . w  H a l i  L u d o w e j w e ,W ro c ła w iu , 
nasza re p re z e n ta c ja  b okse rska  se
n io ró w  z m ie rz y  się  z ósem ką  W ę 
g ie r . B ę d z ie  to  11 s p o tk a n ie  m ię 
d z y p a ń s tw o w e  P o ls k a  — W e g iy .  
S p o tk a n ie  to  będ z ie  d o b ry m  tre h in  
g ie m  n as z y c h  z a w o d n ik ó w  p rzed  
c z e k a ją c y m  ic h  w  m a rc u  m eczem  z 
C zech o s łow a c ją , o raz  p rz e d  m is trz o 
s tw a m i E u ro p y  w  O s lo .*

W ę g ie rs k i Z w ią z e k  B o k s e rs k i « n ie  
p o d a ł jeszcze s k ła d u  s w o je j re p re 
z e n ta c ji.  D o  P o ls k i p rz y je c lz ie  10 za
w o d n ik ó w ', z p o m ię d z y  k tó r y c h  zosta 
n ie  w y b ra n a  ósem ka  re p re z e n ta c y j
na . Z n a m y  ju ż  d o b rz e  w  P o lsce  p ię 
ś c ia rz y  w ę g ie rs k ic h  i  p rz y p u s z c z a 
m y , że W ę g rz y  w y s tą p ią  na r in g u  
w ro c ła w s k im  w  sk ła d z ie  n a s tę p u ją 
c y m ; B ftd n a i, H o rw a th , B ogacs, B u -

da i,
111.

M a rto n , P a p p , K s p o e s ti,

P rz y ja z d  P appa  d o  P o ls k i b y t  
p l iw y .  M is t rz  o l im p i js k i : u le g ł  n ie 
d a w n o  w y p a d k o w i m o to c y k lo w e ^ ^  
i  z tego  p o w o d u  m ia ł n ie  b ra ć  w  
d z ia łu  w  m e czu . J e dn a kże  o s ta ln 1® 
d z ie n n ik i b u d a p e sz te ń sk ie  za p o w ia 
d a ją  p rz y ja z d  P appa  do  W ro c ła 
w ia .

W  s k ła d  d ru ż y n  P o ls k i p rz e c iw k o  
re p re z e n ta c ji  . s e n io ró w  W ę g ie1'; 
p rz e d s ta w ia ć  s ię  będ z ie  n as tę pu jąc^ *

W e W ro c ła w iu  w  d n . 27 b m . wa 7 
czyć  będą  (od  w . m u sze j do  w . cięż 
k ie j)  —  K a s p e rc z a k  (W rocław )»  
G rz y w o c z  (Ś ląsk ), M a tlo c h  (Sląsn)» 
R odak  (Ś ląsk), C h y e h ła  (Gdańsk)» 
K o lc z y ń s k i (W a rsza w a ). S zym ura  
(W arszaw a) i  K l im e c k i  (W ro c ła w )*

V / G d a ń s k u  w  d n . 1 m a rca  wy
s tą p ią : (B rz ó z k a  (Ł ód ź ), B a z a ru ^  
(Ś ląsk), K ru ż a  (P o m orze ), C zo rtck  
(W arszaw a), Iw a ń s k i (W ybrzeże)» 
K w ia tk o w s k i (W yb rze że ), N o w a i*  
(Ś ląsk ) i  B ia łk o w s k i (W yb rze że).

D ru ż y n o m  p o ls k im  s e k u n d o w a ć  
cizie tr e n e r  F e lik s  S z lam .

M ecz w e  W ro c ła w iu  sędz iow ać 
clą n a  r in g u  — L is o w s k i (P o lska ) na 
p u n k ty  sędzia  n e u t ra ln y  V a leC *y  
(CSR), sędzia  w ę g ie rs k i,  o ra z  P1** 
w ie k i  (P o lska )

narciarscy mistrzowie 
Czechosłowacji

W  z w ią z k u  s p o b y te m  n a rc ia rz y  
C z e c h o s ło w a c ji w  Z a k o p a n e m , poda 
je m y  lis tę  z a w o d n ik ó w , k tó r z y  zd o 
b y l i  t y t u ły  m is trz o w s k ie  w ; ro zeg ra  
nyc.h n ie d a w n o  w  S p in d le ro W y m  M ły  
n ie  w  K a rk o n o s z a c h  za w o d a ch  n a i-  
c ia rs k ic h  o m is trz o s tw o  C zechosło  
w ac ji..

T y t u ły  m is trz o w s k ie  z d o b y li w  
b ie g u  na  50 k m . — J . C ar d a l ( „S o -  
k o l “  J i le n n ic e ) :  w  b ie g u  na  U  k m . 
— J. C a rd a l, ( ja k  p o d a je m y  na  in 
n y m  m ie js c u  C a rd a l z w y c ię ż y ł w  
b ie g u  n a  18 k m . w  z a w o d a ch  m ię 
d z y n a ro d o w y c h  o  P u c h a r  T a tr ) ,  w  
sz ta fe c ie  ty T f )  k m . — zespó ł ..So
k o ła “  z N ow e g o  M ia s ta  nad  M ę tu ,ją : 
w  z je ź d z ie  — L .  B rc h e l (S o k o l „ D y

n a m o “  S la v ia  P rs h a ) : w  s la lo m ie -^  
8 . P i t t l  (S o k o l „D y n a m o “  S iąv l*  
P ra h a ); w  k o m b in a c ji  a lp e js k ie j
L . B re lc h ; w  k o m b in a c ji  —  J* , 
l ic h  (S o k o l — V y s o k a  n a d  J i^e ran  
w  s k o k u  p ro s ty m  — J . F e l ix  (Soku 
Ł o m n ic a  n a d  P o p e lką ).

Z  k o b ie t, m is t rz y n ią  C z e c h o s k r^ * ' 
ę j i  w b ie g u  na  8 k m . zos ta ła  L u r -  
śova (S o k o l S p in d T e ro w y  M ły n ) ;  
z j(  ż.dzie — Z e m lia k o v a  (S o ko l 
n a m o “  S la v ia  P ra h a ): w  s la lo m ;ę  V,
M . W a g n e ro va  (S o ko l V y s e h ra o j: 
k o m b in a c ji  a lp e js k ie j — M . , vvas. 
n e ro v a  (S o k o l V y s e h ra d ) ; w  tró ,

R . L e lk o v a  (S o ko l 
v ia  P ra h a ). .

.Dynam o
bo.i,J 
• Si*

W kilka zdanifich
M is trz e m  P o m o rza  w  ko s z y k ó w c e  

zo s ta ł „P o m o rz a n in “  (T o ru ń ) . D alsze  
m ie js c a  z a ję l i  — 2) W K S  O S A  (T o 
ru ń ) , 3) M K S  ( In o w ro c ła w ) .

W  ro z g ry w a n y c h  w  L a k ę  P la c id  
m is trz o s tw a c h  bofos leyow yeh  św ia ta  
w  b ie g u  je d y n e k  na d ys ta n s ie  1 
m il i  z w y c ię ż y ł E n d r ic h  (S zw a j c a -

w eaasi« . ta im  »im przed

nei*s w y m  ro d a k ie m  F e ie rb é n d e « 1 
5:19:16 m in .  o raz  A m e ry k a n u  
M c  D o n a ld e m  5:21:37 m in .

Z w ią z e k  R a d z ie c k i z a p ro s ił ^ a. 
g o d n io w y  p o b y t d ru ż y n ę  te n i^1 ^  
w ę g ie rs k ic h . W ę g rz y  od)aT.U.l4 
m o lo te m  24 b m . do  M o s k w y  w 
dzie  n a s tę p u ją c y m : A b s o th , .¿¿«¿¡i* 
na. A d a m ' ,Fąc, B irg a s  o ra *  
stka B&rd« “ ■ ^  •
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znajdzie piacę
Rrz/cdsiębiorsiwa budow la - 

,® s^arEą się ria b ra k  rą k  ro - 
r /^ T c h .  Sezon budow lany nie 
farnarł te j zimy.' P rzeciwnie, 

całą parą. Wszędzie 
Prowadzone są robo ty  rozb ió r 
jtówę, ziemne, sznu rk iem  ja - 

wozy naładowane ocalą i  
^-a teria iam i budow lanym i*

Jak sic dow iadu jem y l i  rząd 
^ ^ ■ u d n ie jiia  ma dwa tysiące 

dych m ie jsc na robotach 
*ieran.ych i  budo w lanych  dla  
rooo tn ików  —  mężczyzn w 
^ J k u  od la t 18. 
t <3soby zar c i estrowa ne w  

Jako pc^M ku jące  pracy, 
to),sa zgłaszać sie w  u rzędzie. 
| rsy uh T argo w e j od godziny 
8 do 19 y, dn i powszednie o- 
^az w niedzielę i  śwaęia ód 9 
do 13.

Nie należy jednak  łudzić 
że zgłoszą się wszyscy, 

«tórzy są zare jestrow an i w 
Urzędzie Za trudn ien ia . Bez 
Jyątpaenia p rzy jd ą  wszyscy ci, 
Którzy napraw dę pracy p  wzu 
Knją. W iem y je d n a li dobrze, 
*® wśród zare jestrow anych są 
między in n y m i różnego ro - 
"KKju. że się ta k  w yrażę „s y 
m ulanci".

Pewna, nieduża cześć osób 
*a, ej estrowa la  s‘ ? jedyn ie  w  
Celu uzyskania zniżek w  ko 
m ornym  lu b  innego rodzaju 
tt,g. C i oczywiśclle do pracy 
**ę n ie  staw ią.

1 uważam y, żc słusznym  by  
*°by posunięcie Urzędu Za
dudn ien ia , gdyby tak ich  „bez 
• lo tn y c h “  slireś i l  z lis ty  po
hu ku ją cych  pracy.

TEATR POLSKI (»1- Karasia 2) 
Sobota — godz. 19 ..Wrogowie". 
Niedziela — godz. 14 „Fantazy", 

godz. 19 „Wrogowie".
t e a t r  k a m e r a l n y  (Foksal i6) 

g°dz. 19 „wyspa pokoju".
. TEATR KLASYCZNY: ul. Moko
towska 12 — godz. 19. „Szklanka 
"Ody" Scribe'a. W niedzielę 1 lwię 
to 2 przedstawienia o godz. 15.3« i 
19.

M a ł y  (Marszałkowska SI) godz. 
w „Zieleni się zboże“. 

POWSZECHNY (Zamojskiego 80)
go.dz. 19 „szczęście Frania". 
«.PLACÓWKA (Królewska 13) godz 
13 „Pies ogrodnika".

No w y  (Puławska 37) -  godz. 19 
•¿Tu mówi Tajmyr". W niedzielę i 
JWięta 2 przedstawienia o godz. 
15 i 19.

ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 9) 
”ńdz. 15.30 — „Żabusia", godz. 19 —
„Zemsta".
„Sy r e n a  (Litewska 3). Gędz. 
13'90 i  ' 19.15 „Nowe p(r)orządki". 
¿*Afiz TEATR (Marszałkowska 81) 

¿utoantyczhość" o godz. 15.15; w 
ł<toiele 1 Święta o godz. tl.30. 

,„t Ea t r  d z ie c i  w a r s z a w y  
*Sala „YMCA" ul. Konopnickiej 6) 

Soboty — godz. 16. W niedziele 
* “UŻ. 12 „O Basi - Beksie“. W dni 
Powszednie widowiska na zamó - 
Wlenlei

t e a t r  l a l k i  i  a k t o r a  „g u
CIWER". Królewska 13.

••Korsarzi". W niedzielę i święta 
, ?°dz 1 J.w dni powszednie tyl- 
*0 dla szjc.i,
.JL A T R  i ,l a l e k  „n ie b ie s k ie
MGDAŁYi' (Marszałkowska 69). 

, , w niedziele i święta godz. 12 i 
1, „Kopciuszek". W dni powszed- 

tylko dla szkół o godz. 13. 
. ‘ t t T *  LUDOWY (Szwedzka 2-4, 
B u, coclziennie „Skalmierzanki".
-JY oledzielę 1 święta początek o 
”°dzlnie 15 i 13
«.PlLlIARMONIA STOŁECZNA (ul.
nowogrodzka 4?)
ra,,0b°tą — godz. 19 „Wesele Figa-

.J^odzlela — godz. 12 — Poranek 
l^ jo n iczn y . godz. 19 — „Wesele

■ i

At l a n t ic  (chmielna st);
„Skarb" film produkcji polskiej- 

l i2« tylko 3 seanse — godz. 12,39, 
** 16,30 dla ZZ.

®ł'Vl.0WV (Marszałkowska 112) 
„ o j pierwszy bal", godz. 12.39, 
*•**• 17, 21.30; dla zw; zaw. 19.15. 
POLONIA (Marszałkowska 56) -  

„t-ygański Tabor“, godz. 13, 15, 17; 
ia zw. zaw. 19, 21.
.p a l l a d iu m  muca ziota 7 -9  -  

’j j j ts ę i szturm", godz. 12.30, 14.45, 
■l5, 21.30; dla zw. zaw. godz. 17. 

k,®TRe n A (Inżynierska 2) „Pleśń 
Ł , P "  ~  Sodz. 1215. I 4-30 I 6-25-

•i': dla zw. zaw. 19.
JjĘCZA (Żoliborz, Suzina 4) 

A ,.  Pogoni za mężem" — godz.
16.45, 21.15; dla zw. zaw. 19. 

--AKTUALNOŚCI“ Kjno „Stylo- 
i  „Syrena" gedz. 11.

i

s o b o t a  — 26 l u t e o c
tejyśnał czasu: 5,10, 12.00. Wiado-
S.î!c,i 5.15, 6.10, 7.00, 12.04. 16.00,
b» * «S-00. Program: na dziś G.5o, 
6oJ,utro 0.50 Wszechnica: 9.15. Od- 

5 ^ " ,7i 03 listy
R 0„ 23 K o n c e r t  z C ze c h o s ło w a c ji. 
tV » „G im n a s ty k a . 6.30 M u z y k a . 7,20 

¿"Ogląd p ra s y . 8,00 M u z y k a . 8,>0 
*5» i?  * n o w e "  — R u d n ic k ie g o  (10. 
t ł a ,  P rz e rw a . 12-20 M u z y k a  p o lska : 
lo k ru,r k le w ic z  (a lt) . K u c h a rs k i (w to - 

12,45 D la  w s i: „R o k  w spa - 
ÿ . j î l 0 w z ro s tu  k u l t u r y  ro ln ic tw a  
P i> „  '■ °  p o d a tk u  g r .u n lo w y m . 13,00 
IS in 'ü '3 ' 15 25 K ro n ik a  W a rsza w y 
llv _ . D la d z ie c i: „N ie d a le k o  od ku  
2y,, ■ 16.25 R e p o rta ż  z M ię d z y ^ a n  
T a t„  ów  N a rc ia rs k ic h  o P u c h a r 
\w ;v ,  10 30 „M ło d z ie ż  u a k ty w n i
e i„ „  • 16.45 „ P rz y  sobocie  no ro bo - 
L e t ^ ^ y r y g o . le  O ć w ie ja . s o liś c i. 17,45 
* w iÜ „  Języka ro s y js k ie g o . 18.00 D la  
d l a " 1 c w ie js k ic h :  „M io d a  • G w a r 
K r -~ _ z p o w ie ś c i F a d le je w a . l 'M  
SMif ,• 15.30 K o n c e r t :  d y ry g u je  C e r : 
N » ; ^ 1- 20,45 M ię d z y n a r . Z a w o d y
„ W v ,a rs k ie  °  P u c h a r  T a tr .  21.09 
k s “ W o len ie  P o z n a n ia "  — pogadan  
W  „ , ’10 M u z v k a  p ow ażna . 21,45 No 
Z o h ^ w rz ż e  J a s tru n a - 22.00 K a rn a w a ł 
U z M .c z y :  d y ry g u je  C a jm e r, C h o r 
#,3ri J i3 8 - 23-40 M u z y k a  taneczna .
» ^  M u z y k a  ta neczna . 1.00 K o n ie "

TRYBUNA LUDU
êÊiÊÊmmiÊàiÊm*lÈÈÊimÊmmmimmmma*mmt i .....

St. R. N. nie może działać
w oderwaniu od życia miasta
To w. min. Mijał onotllzufe 

dolychos9sowq dzio lotność Rody
Obecny na w czora jszym  p len a rnym  posiedzeniu Stołecznej 

Rady N arodow e j przedstaw ic ie l Rady Państwa tow . m in . M ija ł 
podda ł k ry tyce  dotychczasowe m etody p racy  P lenum , P rezy
d ium  i K o m is ji Stół. Rady N arodowej.

W  pracę Stół. Rady N aród we j  w k ra d ł się autom atyzm . N ic 
dziwnego, że ra d n i i  społeczeństwo W arszawy nie in te resu ją  się 
zebran iam i p len a rnym i SRN.

Na p lćna rnym  posiedzeniu 
ra d n i w ys łucha li sprawozdań z 
dz ia ła lności P lenum  Prezyd ium  
i K o m is ji SEN oraz pracy prze 
wodniczących D R N za okreę 
1S48 r.

Dzia ła lność P lenum  SRN i 
P rezyd ium  SRN om ów ił tow . 
w iceprzew. D w orakow ski.

Podkreśliwszy, że SRN w  o- 
kresie sprawozdawczym  za in i
c jow a ła  ta k ie  ważne akcje ja k  
organizow anie K o m ite tó w  B lo 
kow ych, w a lkę  z a lkoho liz 
mem, w a lkę  z analfabetyzm em , 
tow i D w orako w sk i stw ierdza, 
iż SRN ma rów n ież w  swej

pracy sporo zasadniczych n ie 
dociągnięć.

Ożywić plenum
Przede w szystk im  większość 

prac, k tó re  pow inny być w y k o 
nywane przez plenum  i k o m i
sje prze ję ło Prezydium . Praca 
plenum  ograniczyła się do b ra 
nia udzia łu  w  posiedzeniach, dc 
w yrażan ia zgody na zgłaszane 
przez w ładze m ie jsk ie  i  p rezy
d ium  SEN w n ioski. N aw et b u 
dżet nie w y w o ły w a ł p ra w ie  ża
dnego zainteresowania, n ie  w n i 
kano wcale w  problem y, ja k ie  
pow inny  nasuwać się w  zw iązku 
z uchw alan iem  budżetu. W  re 

zu ltacie  spraw y in teresu jące o- 
gół, zagadnienia aktualne, ja k  
np. sprawa zaopatrzenia, zesz
ły  na d ru g i plan, stracono k o n 
ta k t z terenem , roz luźn iła  się 
łączność z D z ie ln icow ym i R a
dam i N arodow ym i.

Jedyna droga
O żyw ić pracę p lęnum  należy 

p m ę  p lanow anie  pracy, przez 
pub liczny cha rak te r posiedzeń, 
prźęz wspólne zebran ia k o m i
s ji SEN i  DRN. Trzeba n a w ią 
zać kon ta k t SRN z dzie ln icam i, 
poznać i  poruszać życiowe, 
aktua lne prob lem y i bolączki. 
Konieczny jest now y schemat 
organ izacyjny, opracowanie re 
gu lam inu dzia ła lności K o m is ji.

Te same w n io sk i w yp ływ a ją  
ze sprawozdań k o m is ji SRN 
Cechowały je  da ry  w  czaić po 
szczególnych akc ji, n iezdecydo
w anie, często niepoważne t ra k 
tow anie pracy, czego w ym ow ną 
ilus trac ją  jest duży procent n ie  
obecności radnych na zebraniach 
kom is ji.

W  d y s k u s ji-z a b ra ł głos m in . 
K az im ie rz  M ija ł,  k tó ry  pod -  

k re ś lił, iż  SRN m usi się ba r - 
dziej zw iązać z m asami, N a 
obrady SRN p o w in n i p rzycho
dzić robotn icy. P o w in n i on i in 
teresować się prob lem am i, sta
now iącym i przedm io t obrad Rh 
dy. Praca Rady w in n a  być b a r
dziej ak tyw n a  i  planowa. /  N ie 
należy tw orzyć  szablonów. K o 
m isje  Rady w in n y  w  fab ryka ch  
i in s ty tuc jach  zapoznawać się 
z w a ru n ka m i pracy, k o n tro lo  - 
wać ca łokszta łt działa lności.

Po przem ów ien iu m in . M i ja 
ła odbyła się dalsza część dy  - 
skusji.

Kranika pmlffmi
UWAGA, FZPR-OWCY: 

CZŁONKOWIE POLSKIEGO 
ZW IĄZKU INŻYNIERÓW  

I  TECHNIKÓW. BUDOWLANYCH
Wydział Ekonomiczny EW  PZPR 

zawiadamia, że dn. 2*. bm. o godi. 
17 odbędzie się, odprawa w lokaiu 
KW PZPR (al. Jerozolimskie 23, 
I I I  p., sala konferencyjna). 

Obecność towarzyszy obowiązko-
-  wa.

»Peron« dzieli się doświadczeniem
I le  wolno sEopomlnnć o pasmch 
nswot gdy się mmząńm  m iliony

.— Chcielibyście wiedzieć n% czym robimy ossczędiio« 
ści —- mówi tow. Palacz, dyrektor Fabryki Tlenu, Acer 
ty łem  i  Urządzeń Epaiaalnicsyćh daion. „Perun". —
Najprościej będzie zbadać to na przykładach. Największe 
oszczędności przeprowadziliśmy dotychczas w dziale me
chanicznym.
...W dziale m echanicznym  o l

b rzym i t ło k  opada co chw ila  
na rozpalony do czerwoności 
mosiądz.

—  To prasa. W yrab iam y róż
ne części urządzeń spaw a ln i
czych. G dyby chciało się je  
zw ycza jn ie  toczyć z kaw a łka  
m etalu, w ym aga łoby to  bardzo 
dużo czasu. No i  p rzy  tego ro 
dza ju obróbce, bardzo dużo m a- 
ie r ia łu  odpada. Ot, na p rzyk ład  
ta k ie  ^zw yczajne kó łk o  ręczne

na warsztacie róbóta  -trw a 
ła b y  około 2 godzin, zaś p rzy  
zastosowaniu prasow ania —  4 
m in u ty , n ie  m ów iąc ju ż  o tyrn, 
że s tra ty  w  m ateria le  są zn i
kome.

—  M ożna by łob y  używ ać ch 
lewów, te jednak  są chropawe 
i  n ie  nadają się do naszej p ro 
du kc ji. S tosujem y w ięc praso
w anie i  w sku tek tego koszty 
p ro d u k c ji zm niejsza ją się m ak
sym alnie.

Tablica zestawień
„G łos m a“  z ko le i tab lica  z 

zestawieniem :
N a „k a d łu b  zaw orow y“  przy  

prasow aniu zużywa się na sto 
sztuk 46 kg  m eta lu  —  bez p ra 
sowania —  175. O bróbka stu 
sztuk p rzy  prasow aniu t rw a  46 
godzin —  bez prasow ania 300 
godz. Koszt jedne j sztuk i p rzy  
prasow aniu w ynosi 194 z ł — 
bez .prasowania —  832 zł.

A  w  ten sposób w yko n u je  
się w sze lk ie  inne części sk ła

dowe do pa ln ików , zaworów, 
red uk to ró w  i  td.

T akie  są s k u tk i stosowania 
nowoczesnej m etody prasowa
nia  m eta lu  —  lecz na ty m  nie  
w yczerpu je się m ożliwość o- 
szczędzania.

N ie  można bow iem  m ów ić  o 
oszczędnościach, je że li przepro
wadza się je  na je dn ym  ty lk o  
odcinku. Jeżeli na je dn ym  od
c inku  przeprowadza się rr t ilio - 
nowe oszczędności, a inne po
zostaw ią się odłogiem , to w  o - 
statecznym obliczeniu wybada, 
że fa b ry k ą  gospodaruje rozrzu t 
nie.

—  Żeby fa b ry k a  szła dobrze, 
trzeba p ilnow ać, żeby wszyst
k ie  kó łka  w  n ie j „k rę c iły  się 
ja k  należy“ , żeby się n ic  n ie  
m arnow ało i  h ic  n ie  przepada
ło darm o —  m ów i tow . Pałasz. 
— S taram y się o to  od samego 
początku, ale na p rz y k ła d  m a
nom etry  do re d u k to ró w  do n ie 
dawna kupow a liśm y i  p łac iliś 
m y słono —  oko ło 1.500 zł za 
sztukę. O statn io w pad liśm y na 
pomysł, że m ożemy je  przecież 
w yrab iać u siebie. U ru ch o m iliś 
m y produkc ję  m anom etrów . 
Koszt w łasny  jedne j sz tuk i w y  
nosi 400 do 450 zł.

Z drobiazgów powstają 
wielkie rzeczy

T ak ich  drobiazgów  w  fabryce 
jest dużo i  tru d n o  je  wszystkie 
wyliczyć. K ra n y  na p rzyk ład  
kupu jem y ną  mieście. Teraz

dopiero zaczynamy je rob ić  u 
siebie.

— A  co można jeszcze zrob ić 
w  „F e ru ń ie “ ? Jakie  są Y/asze 
dąlsse p lany oszczędnościowe?

—  T rudnó nam m ów ić w  te j 
c h w ili o planach. A le  w iem y, 
tę  w ie le  jeszcze można by łob y  
zrob ić i  nad ty m  w iaśnie teraz 
p ra c u je m y .. P rzytoczyłem  ' przed 
ch w ilą  p rzyk łady , operu jąc m i
lio n o w y m i sumami, w ięc to, co 
teraz powiem , może w yda się 
śmieszne. A le  na p rzyk ład  za
stanaw ia liśm y się nad tym , czy 
n ie  zacząć prać szmat, k tó ry m i 
Czyści się m aszyny i  części. 
Szm at tych  zużywam y bardzo 
dużo i  na razie jeszcze w y rz u 
cam y je. A  jednak  pran ie  ich  
przyn ios łoby w iększe oszczęd
ności, n iżby  się to  pozornie m o
gło wydawać.

D rugą taką  „d robnostką “  są 
stępione p iln ik i.  Pom yślcie, ja 
ka  to  by łaby  oszczędność narzę 
dzl, gdyby udało n a m 's ię  na 
cinać je  i  ostrzyć. P racu je  u 
nas brygada ostrząca p iły  — 
może uda nam  się ostrzyć i  p i l 
n ik i...

W ystarczy ty c h  k ilk a  p rzy to 
czonych w yże j p rzyk ład ów  i 
c y fr, żeby wyciągnąć pewne 
w n iosk i. N ie  można w  kwestiach 
oszczędnościowych pozwolić się 
oszołomić w ie lk im i osiągnięcia
m i, m ilio n o w y m i oszczędnością 
m i, ja k ie  np. w  „P ę ru n ie “  daje 
system prasowania, a zapomi
nać o ta k ic h  „g łupstew kach“  
ja k  szmaty, k tó rych  wyrzuca 
się codziennie duże ilośc i na 
śm ie tn ik , ja k  zużyte p iln ik i,  ja k  
obliczanie, Czy tan ie j kosztu je 
k ra n  zrob iony na m ie jscu czy 
k u p io n y  w  mieście.

I  do na jw iększych  plusów 
„P eruna“  za liczy libyśm y nie to, 

że op a rł swą produkc ję  na n ie 
stosowanym  w  in nych  tego t y 
pu zakładach sposobie w yrobu  
części urządzeń spawalniczych, 
lecz, że z rów ną  troską  m yś li
0 w ie lk ic h  oszczędnościach, ja k
1 o tych  drobnych, groszowych.

Z. K .

P e w n i k i  a n i e l s k i e  

I ,  Ł Gsleiyasfeigga
W ydzia ł K u ltu ry  i  S z tuk i o r 

ganizuje w  sobotę i n iedzielę 
dw a ,‘.Poranki au to rsk ie “  K o n 
stantego Ilde fonsa G ałczyń
skiego.

W  sobotę dnia 28 o godz. 12,43 
w  gmachu szkolnym  przy  ul. 
K ow elsk ie j 1 na Pradze i w  
niedzielę, dn ia 27 o godz. 13 w  
sali Dom u Społecznego Osiedla 
W SM  na Rakowcu.
• .W stęp na po ran k i w o lny  od 
opłat.

-------o— >

Bal u sportowców 
„Okę da “

W  sobotę, dnia 26 lu tego br. 
odbędzie się W św ie tlic y  ZW A O  
(daw n ie j „M a rc in ia k “ ) na Okę
ciu Jub ileuszow y B a l Z K S M  
„O kęcie“ , urządzony z o ka z ji 
20-lecia is tn ien ia  k lu bu . A t ra k 
cją b a lii będą w ystępy ' M ieczy
sława Fogga (śpiew) i  p ro f. J. 
B ia łoskórskięgo (fo rtep ian) oraz 
St. W iecheckiego (Wiecha) —  re 
cytacje. Do tańca będzie p rz y -  
gryw ać o rk ies tra  pod dyr. M  
Rachonia. C a łko w ity  dochód z 
ba lu  przeznaczony jes t na budo 
wę stad ionu Z K S M  „O kęc ie “ .

«)

Koncert rozrywkowy
W sobotę, 26 bm., o godz. 19 w  

sali Gospody Osiedlowej osiedla 
WSM na Żoliborzu, przy ul. Sto
łecznej 16, Wydział Kultury i  Sztu
ki organizuje „Koncert rozrywko
wy" z udziałem Wiecha, Ładosza, 
Fogga i Białoskórskięgo.

Ceny biletów 70 i  50 zł.

Popularne koncerty
W niedzielę, dn, 27.II.  1949 r. od

będą się koncerty dzielnicowe z  u- 
działem artystów Opery i Radia 
Polskiego, w następujących salach:

Sala Szk. Podst. przy ul. Kowel
skiej i, godz. 16.

SalS świetlicy Z. M. P. przy ul. 
Tamka 18, godz. 16.

Sala Szk. Podst. przy ul. Osz- 
miańskiej 23/25, godz. 18 i

Sala świetlicy przy ul. Szwoleże
rów 2/4, godz. .18.

Kredyty z plaira Inwestycyjnego 
na Wdowę kanału na Pradze

Osussanle doliny wawersklei 
rozpocznie się w tym roka

N ajw iększą bolączką Pragi, zarówno pó łnocnej, ja k  1 po- 
idn iow ej, je s t b ra k  odpow iedn ie j sieci w odociągow ej i  k a n a li-  
icy jne j. Na dom ia r złego, cała Praga położona jes t n iże j od 
Warszawy lewobrzeżnej i  m a stałe k ło p o ty  z wodą podskórną 
•az opadową.

W p lan ie  in w es tycy jn ym  na

ro k  bież. przyznano znaczne kre  

d y ty  na częściowe chociaż. u re 

gu low an ie te j spraw y na Pradze 
po łudn iow ej.

W  a k c ji kap ita lnych  rem on

tów  dom ów Zarządu N ie rucho

mości M ie js k ic h  w yzyska się o- 

ko ło  200 m iln . zł. Większość 

tych pien iędzy pójdzie, oczy

wiście, na inw estyc je  ściśle b u 

dowlane, część jednak przezna

czona jes t na przyłączenie do

m ów  do sieci w odociągow o-ka

na lizacy jne j.

Ruszą także prace p rzy  b u 

dowie kana łu  odwadniającego 

na u l. K ob ie lsk ie j do Terespoł- 

skie j. P rzyznany na ten cel

9 -m ilio no w y  k re d y t, pozw o li na«
zaawansowanie te j in w estyc ji, 

k tó re j w ykonan ie  całości o b li

cza się na 15 m iln . zł. W  toku 

prac n ie w ą tp liw ie  zastaną p rzy 

znane’ dalsze fundusze.

W reszcie bardzo poważne ro 

bo ty  p rzew idu je  się p rzy  osu

szaniu do lin y  w aw ersk ie j. M i

n is te rs tw o R o ln ic tw a  przyznało

na tęn cel fundusz w  wysoko^ 

ści 53 m iln . zł. (ar)

Odczyt Iow. ministra 
Sl. fcdrychowskiego
W  sobotę, dn ia  26 lu tego od

będzie się o godz. 17 w  gmachu 
P o lite c h n ik i W arszawskiej, pod
czas zebrania inauguracyjnego 
K lu b u  P ro fesury  Dem okratycz
nej, odczyt tow . m in . St. Jęd ry - 
chowskiego pt. „R o la  na u k i po l
skie j w  gospodarce p lanow e j“ .

Odczyt
Al. Zelwerowicza

W niedzielę, 27 bm. o godż. 11-ej, 
w sali Gospody Osiedlowej przy 
ul. Stołecznej 16, dyr. Aleksander 
Zelwerowicz wygłosi prelekcję pt. 
„Zagadnienie teatru“,

Wstęp wolny.

OGŁOSZENIA DROBNE
„WEDEL“ przyjmie pracowników 
fizycznych i umysłowych: maj
strów - cukierników - karmelarzy, 
robotników przyuczonych, warszta
towców mechaników, bednarzy, 
malarzy, stolarzy, rachmistrzów itp. 
Podanie z życiorysem składać do 
Oddziału Personalnego Fabryki. 
___________ __________________ 42-K

ak można by ło  
zdradzić  ja w n ie  szczyt- 

■ ne id ea ły  swojego czci
godnego m ałżonka 1 
prze jść do obozu jego 
w rogów ?

—Bo przecież Pan i zda 
je  sobie chyba sprawę, 
że n ik t  n łe  pragn ie w o j 
ny...‘ ‘

w y ją te k  z lis tu  
o tw artego do

E L E O N O R Y  R O O S E V E L T
k tó ry  w  całości 
zamieszcza N r  8

t y g o d n i k a

„KOBIETA”
ju ż  —  je s t w  sprzedaży 

43-B

Po wproteadzeniu notcegp systemu plac v> fabryce „ Marci
niak“  znacznie wzrosły zarobki robotników. Na wzrost za
robków wpływa tęż wciąż res ivijajq.ee się współzawodnictwo 
pracy, w którym biorą również żywy udział młodzi robotni
cy, zrzeszeni w Związku Mło dzieży Polskiej.

Na zdjęciu: tow. Podkański, uczestnik młodzieżowego wy
ścigu pracy, kontroluje reflęk tory kolejowe, wykonane przez 
swój T-osobowy' zespół. Tow. Podkański otrzymał jako pre
mię w V etapie współzawod nictwa złote pióro.

WSM buduje demy nu Mokotowie, 
Kole i Żoliborzu

W arszawska Spółdzie ln ia 
M ieszkan iow a zamierza, rozpo
cząć w  ro k u  bieżącym  budowę 
1.5Ó4 now ych m ieszkań, Koszt 
budow y w yn ies id  2,5 m ilia rd a  
złotych.

N a jw ięce j now ych budynków  
W SM  powstanie na M okotow ie, 
bo aż 32. Poza ty m  w ybudo
wane zostaną tu ta j b u d y n k i u -

żytkowe, z k tó rych  korzystać 
będą wszyscy m ieszkańcy ode-. 
d l i.  M ieścić się w  n ich  bęaą 
w arszta ty, p ra ln ie , kąp ie liska  
itp .

K o ło  wzbogaci się o 6 budyn
ków  W SM -u. Na Żo libo rzu  pro 
je k tu je  się w ybudow anie pa r
ku  osiedlowego, przedszkola 
Oraz dom u społecznego.

Tu moine rejestrować 
bony tłuszczowe

Centrsla Mięsna Oddział War
szawski, podaje uzupełnioną listę 
sklepów uprawnionych de rozdzia
łu tłuszczu na bony, dla rejestra
cji dodatkowej.

1. C. M. Jaros Natalia — Hoża 39.
2. C. M. Dobraszkicwicz Józef —

Solec 111. : ‘ •
3. C. M. Kruszewski Kazimierz — 

Puławska 24.
4. C. M. UJczak Janina — Targo

wa 56.
5. C. M. Litwińczuk Edward — 

Mickiewicza 13.
6. C. M. Szafrański Wincenty — 

Wolska 93.
7. C. M. Zieliński Tomasz — 11-go 

Listopada 10.
8. C. M. Grabowski Bolesław — 

FL Szembeka S.
-----------------------------------

9, C. M. Ksziiruerczżk Henryk ¿4
Wysockiego la.

19. C. M. Lulaj Mieczysław — Fu-ł 
tawska 154.

11. C. M. Gulczyński Wacław -J
Grójecka 44.

12. Warszawska Spółdzielnia Spo
żywców — Francuska 6.

13. Centralna Współpr. Rzeżn. I  
Wędlin. — Żelazna Si.

14. Antczak Henryk — Słowackie
go 26.

Jednocześnie wprowadza aię do 
sieci dystrybucyjnej następujące 
sklepy dla rejestracji w terminach 
obowiązujących i  dodatkowych;

1. Lukasiuk Stanisława — Mina 
&ka 16.

2. Doncbach Tadeusz — Karwtóa 
ska 3.

Traviata pod dziesiątką
Technika i postęp — to 

wielka rzecz.
Taka komunikacja na przy

kład. Jechał gość w powozie, 
ciągnęła go dwójka koni, a 
cylinder miał najwyżej na gło
wie. I  to tylko jeden. A te
raz ? Ileś tam koni mechani
cznych i  kilka ładnych cylin
drów w motorze.

1 tak ze wszystkim. Cho
ciażby radio. Najpierw nic, 
potem ciągle jeszcze nie i  do
piero zupełnie późno —  de
tektor. Nakładało się w gro
nie rodziny słuchawki na u- 
szy, pstrykało się igłą w ka
myczek i  była muzyczka. Albo 
gimnastyka poranna. Różnie. 
Słuchał tąta, potem mama i 
tak po kolei. Aż się kamyczek 
zestrugał.

Znam właśnie faceta, który 
z pietyzmem i  miłością wspo
minał te czasy. Jakby zupeł
nie nie było ultranowoczes
nych superheterodyn z magicz
nym okiem. Wolał słuchawki 
i  kamyczek. Gorzej tylko, że 
nie mógł ich nigdzie znaleźć 
i  rozpaczał.

Później zacząłem faceta po
dejrzewać, że znalazł. Na Pra
dze. Bo co godzinę podbiegał 
do telefonu i  nakręcał dzie
siątkę. Przy tym uśmiechał 
się błogo. Aż zaczęło mnie to 
denerwować, bo dzwonienie 
dzwonieniem, takie już jego te- 
lefonowe prawo, ale po co się 
uśmiechać?

•— Ma pan kamyczek? —r 
spytałem kiedyś.

— Kamyczka nie mam, ale 
muzykę. Posłuchaj pan tylko, 
O, biorę słuchawkę, nakręcani 
dziesiątkę i.,, myśli pan Pra
ga? Guzik! Wspaniała aria z 
„T ravia ty,c. A teraz kładę 
słuchawkę, podnoszę i  snów 
nakręcam. Wujcio Kluczyk z 
nutkami, jak mi Bóg miły, 
,4 te wasze ultramagiczne ocz
ka mam w pięcie.

Jak to dobrze, że nawet 
przy ultranowoczeęnych urzą
dzeniach nie ginie zamiłowa
nie do tradycji. Chociażby do. 
muzyki w słuchawce telefoni
cznej. Niech się facet cieszy,
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Zabawki na czasie
Młodzież jest przyszłością 

narodu. Dobrze to hasło ro
zumieją francuscy fabrykanci 
zabawek i  starają się wszelki
mi siłami dostarczyć rozry
wek milusińskim swojego kra
ju, Zainteresowanie Francu- 
sóv) dziećmi jest przecież już 
przysłowiowe.

Spotkania teatralne
_ J f r  5o

- 1

» Być alb® nie być« obywatela wojewody

W „ kraju najmniejszego 
przyrostu naturalnego wszyst 
ko musi być dla bobasów. Jest 
rzeczą oczywistą, że zabawki 
dostarczane młodym Francu
zom są zgodne z duchem cza
su i wpływami amerykańskiej 
kultury, która dzięki polityce 
rządu francuskiego coraz bar
dziej rozpowszechnia się w 
ojczyźnie filozofów i  pisarzy, 
za jaką zawsze chciała ucho
dzić Francja.

Ostatnio ukazała się na ryn  
ku paryskim nowa zabawka, 
która na pewno odpowiednio 
przygotuje młodych Francu
zów do przyjęcia dobro
dziejstw cywilizacji spod zna
lem lynchu, Ku-Klux-Klanu i 
Komisji Badania Działalności 
Anty amerykańskiej. —  Oto 
mamy i  o ręku karton z pięk
nie wydrukowanym napisem-: 
„ Ekwipunek czlouńeka, który 
Zamsze doskonale sobie ra - 
dz&.

Nłt kartonie sznureczkiem 
umocoica.no kilka przedmio
tów: drewniany pistolet au
tomatyczny, palka gumoioa, 
latarka elektryczna i  masecz
ka. Doskonały ekwipunek 
gangstera.

Wyobrażam sobie już jak 
malcy z wytwornych dzielnic 
Paryża będą , sobie pałkami 
wzajemnie rozbijali głowy, 
ganiając jakiegoś młodzieńca 
oskarżonego o wytwarzanie 
„czerwonego niebezpieczeń
stwa“  lub o niezupełnie białe 
pochodzenie.

Widziałem kiedyś w hitle
rowskich Niemczech małe sa- 
baweczki w formie szubienicy. 
Do gangsterskich wypadów 
potrzeba innych akcesoriów. 
Toteż dostarczono ich dzie
ciom francuskim. A  tematu 
do zabaw dostarczą na pewno 
amerykańskie powieści kry
minalne i h istoryjk i obrazko
we z życia wielkich gangste
rów.

Co z tych dziecinnych zaba
wek wyrośnie —  widzieliśmy 
w „Hitlerjugend“  i  w SS. A 
tymczasem radujmy się, że a- 
merykański styl życia toruje 
sobie drogę do dusz Francu
zów.

Co postęp, to postęp.
Yale.

Na praprem ierę  „B a n k ie tu “ , 
na jnowszej kom ed ii K azim ierza 
Korcellego, k tó rą  w y s ta w ił Pań 
s tw ow y T ea tr W ojska P o lsk ie
go, ukazała się spoza Łodz i g ru 
pa tea tro logów , doceniając zna 
czenie, ja k ie  przyznać należy 
tw órczości Korce llego. P isarz 
ten  bow iem  —  deb iu tu jący  po 
w o jn ie  —  należy n ie w ą tp liw ie  
do na jbardz ie j in te resu jących 
współczesnych d ram aturgów  
po lsk ich i  gdy szukam y w yjśc ia  
z impasu, w  ja k im  zna jdu je  się 
obecna nasza twórczość sceno • 
pisarska, przychodzi nam  na 
m yś l ja ko  jedna z p ierw szych 
twórczość autora „P ap ug i“  i  
„B a n k ie tu “ , sztuk pobudzają
cych do m yślenia, dyskusji, po
lem ik .

K to , ja k  K o rc e lli.  m ów i sam 
o sobie, że „w o łan ie  ideologów 
o kom edię współczesną w z ią ł 
na serio“ , m usi z góry liczyć się 
z ostrym  tonem dyskus ji i  w m o 
skami, w yp ow iadanym i bez o- 
gródek. K to  z góry p rze w id y 
w ał, że „na raz i się z jedne j stro 
n y  na uszczypliwe uw ag i w i
dzów, z d rug ie j ńa  szturchańce 
ideologów i  p o lity k ó w " n ie  ma 
że m ieć p re te ns ji an i za ostry  
język  dysku tantów , an i nawet 
za „ le w y  s ie rpow y“ , je ś li ty lk o  
w ym ie rzony  został fa ir .

„B a n k ie t“ , to tzw. sa tyryczny 
snop św ia tła  na po lityczno-spo
łeczne w czora j (rok  1946) z per
spektyw y dn ia dzisiejszego i  z 
pozyc ji dem okrac ji ludow ej. 
R e flek to r przesuwa Się z osoby 
na osobę, z tem atu  na tem at, z 
ża rtu  na żart, ale często braK 
m u pewnej rę k i operatora, ssą 
cze 1 drży, chyboce się 1 m iga, 
ośw ietla ty lk o  przedpokój albo 
zgoła „d w a  zera“ . W  nagłych, 
nerw ow ych, n ieopanowanych 
błyskach zatraca ją się n ieraz 
w łaściw e zarysy lu d z i i  zdarzeń, 
w y k rz y w ia ją  ich  oblicza i  sy l
w ety, zniekszta łcają proporc je . 
Powstaje obraz dziwaczny, chw i 
la m i ekspresjonistyczny, k a p ry  
śny, zamazany, dowolny. Narzu 
ca ocenę, że p rzy  wszystkich 
swoich w artościach jest „B a n 
k ie t“  — sztuką bardzo n ie ró w 
ną, pomarszczoną ja k  skorupa 
ziemska na w yżyn y  i  z d ra d li
we doły, sztuką, k tó re j praw dą 
ł  celowość obserw acji wciąż ;ą 
s iadu je 1 ociera się o psycholo
giczną i  społeczną om yłkę. Już 
sam w yb ó r sy tua c ji i  środow i
ska nastręcza w ą tp liw ośc i: cze 
m u współczesna kom edia to m u 
si być koniecznie bankiet, to 
asty, p ijaństw o, tłuczenie szkła, 
kna jp iane  grandy, ja k  za n ie
boszczyka W ieniaw y?

A  teraz cięższy zarzu t- posta
ci w  bankiecie w ystępuje dużo, 
w łaśc iw ym  jednak bohaterem  
jest in te lig e n t po lski, k tó ry  z 
okresu sanacji do ta rł do P o lsk i 
Ludow e j. Takim in te ligen tem

jest. ham le tyzu jący .K a ro l, w  
„B an k ie c ie “  w o jew oda i  b y ły  
wojewoda, ta k im  jest chłopski 
Syn Stefan, k tó ry  od p racy w 
konsp irac ji, n ieokreślone j b liże j 
bandy p o lity k ie ró w , d o jrza ł do 
pozytyw ne j p racy d la  P o lsk i 
Ludow e j na s tanow isku prezy
denta prow inc jona lnego m ia 
sta. K a ro l waha się, m ęd rku je  
i  dąsa, w m anew row u jąc  się w  
sytuację, w  k tó re j jego k ry ty c z  
ne uw ag i na tem at stosunków 
w ew nętrzne -  po litycznych  w  
Polsce p róbu ją  agenci obcego 
w yw ia d u  wyzyskać dla celów, 
będących jaw ną zdradą pań
stwa. K a ro l o rie n tu je  się —  do 
p iero teraz, w  194.9 r. —  że po
stępowanie jego n ie -b y ło  Odpo
w iednie, że każdy m usi stać po 
akie jś stronie, że nie m ożn i 

być neu tra lnym , że trzecia siła 
nie is tn ie je . Jak na ekswojewc- 
dę, rozeznanie nieco zby t późne. 
X nie dz iw im y  się, że d y g n ita r
ski H am le t w o jew odą być prze
stał. A  jest to  ty m  bardzie j zro
zum iałe, że n ik t  nie może wziąć 
na serio jego frazesów o pod
ję c iu  p racy pośród robo tn ików , 
frazesów, brzm iących nieocze
k iw an ie , i  w  tym  m ie jscu me- 
zam ierzenie przez autora, n a j
s iln ie jszą satyrą i  potępieniem  
K aro la ; bo ca ły jego nag ły  za
pa ł do lu d u  okazuje się w y n i
k iem  zdrad żony, kob ie ty  o 
sym patiach m ieszczańskich i 
reakcyjnych.

Ze Stefanem, ryw a lem  K a 
ro la  do łask i w dz ięków  M ar i, 
też niedobrze. S tefan .n ie  waha 
się, i gdy ju ż  raz do ta rł do zro 
zum ienia is to ty  przem ian współ 
czesnych pracuje owocnie 1 z 
powodzeniem, w  pe łn i wyzysku
jąc „legendę pa rtyzancką“ , k to  
ra  w  „B ank iec ie “  rysu je  się n i 
by  jakaś m glis ta  a podejrzana

sława kap itana  N u ta  w  „Żegla 
I rzu “ . Szaniawskiem u by ło  w o l
no, bo żeglarz p rz y b y ł z m ó iz  
szaniawszczyzny. A le pa rtyzan 
tka  to rzecz praw dziw a i  nie 
godzi się je j n ie frasob liw ie  od
realn iać.

W okół K a ro la  i  S tefana k rą 
żą różne drobne biesy, ja k iś  
pode jrzany prezes z żoną, sza- 
b row n iczką i  w u lga rną  snobką, 
ja k iś  n ieb iesk i p ta k  z a rys tok
ra tycznym  ty tu łe m  itp . Ci lu 
dzie odpadają ko le jno : szabrów 
niczka do ciupy, prezes na zie 
łoną traw kę , h rab ia  B iś do w ię 
zienia, p rzychw ycony z w a lu ta  
m i na ucieczce za granicę. P 
zostają jeszcze ostatnie o d p ry 
ski starego us tro ju , sprzedaw
czyk i biorące forsę za usług i 
szpiegowskie. I  dla n ich  kres 
już  b lisk i, choć K a ro l zachowa 
je się wobec n ich ja k  Jagm m  
wobec O kulicza w  pierwsze j 
w e rs ji „O dw e tów "

To iest po lityka , sporo p o li
ty k i,  ale n ie  w ierzc ie  E dw ar
dow i Csato. k tó ry  w  „Ł o d z i te
a tra ln e j“  zaryzykow a ł tw ie r 
dzenie, że „treśc ią  „B a n k ie tu “  
jest analiza w a lk i z faszyzmem 
w  kon kre tnych  w a run kach  po
w o jenne j P o lsk i Im d o w e j“ . Je
ś li au to r m ia ł ta k i zam iar — o 
czym w o la łbym  w ą tp ić— to mu, 
całk iem  nie wyszło. Bo „B a n 
k ie t“  jest kom edią o zaskoczo
nych rew o luc ją  in te ligen tach, 
podlaną obfic ie  nieco w o dn i
stym  sosem psychologizowań, 
zap raw ionym  —  czy dla sma
ku? — odrobiną m e lod ram aty- 
zmu.

F orm a ln ie  jest »n a tom ias t 
.Bank’e t“  sztuką napisaną zręcz 

n ie  i  z tem peram entem . A u to r 
ma dobre w yczucie sceny i  na
pisa ł szereg fragm entów  in tere 
sujących i  e fektow nych . Z a w i-

Kemisju SpecSoSno tępi - 
nielegalny'handel dziełami sztuki

W  ostatn ich dniach paździer
n ika  ub. roku  doszło do wiado
mości F  s lega iury K o m is ji.S p e 
c ja lne j we W roc ław iu , żo miesz
kaniec wsi Jugowa, W acław 
Fronczak, hand lu je  obrazam i 
w ie lk ie j wartości.
Po przeprowadzeniu dochodzeń 

ustalono, iż F ronczak pełn iąc 
fun kc je  rządcy w  m a ją tku  Roz
toka, k tó ry  należał uprzednio 
do jednego z n iem ieckich  h ra 
biów, przyw łaszczył sobie ze 
zb iorów  pałacowych tego m a ją t
ku  szereg przedm iotów , stano
w iących bezcenne zab y tk i sztu
k i, ja k : obrazy k rysz ta ły  i po r
celanę.

Fronczak —  na łogow y p ija k — 
nie mogąc zbyć tych przedm io
tów  na m ie jscu, wszedł w  poro
zum ienie ze Stefanem  K rzyża 
now skim  z C iep lic -Z d ro ju , p ra 
cow nik iem  Funduszu Wczasów 
Prac. i  za jego pośrednictwem  
sprzedał, m iędzy in nym i, na te
ren ie W arszaw y dwa obrazy

m is trzów  szkoły flam andzk ie j i  
t rz y  inne wartościowe , obrazy 
i  pobra ł ogółem ols. 300 tys. z ło
tych, w yp łaca jąc K rzyżanow 
skiem u sutą p row iz ję .

W ysoką sumę spodziewał s:ę 
uzyskać Fronczak ze sprzedaży 
obrazu „M adonna  z dziecią tk iem  
i św. K a ta rzyna “  m is trza  szko
ły  w ło s k ie j- i zaoferow ał obraz.... 
M uzeum  N arodowem u w  W ar
szawie.

Fronczak został zatrzym any, 
a w raz z n im  i  K rzyżanow ski.

K om is ja  Specjalna, m ając po
wyższe na uwadze i fa k t, iż  o- 
byd-.yaj „m iło śn icy  sz tuk i“ , o- 
prócz „szab ru“  i w yw iezien ia  
bez odpow iedn ich zezwoleń z te 
renu Z iem  O dzyskanych drogo
cennych obrazów, k rysz ta łó w  i 
porcelany, dopuścili się szkod
n ic tw a  społecznego, uka ra ła  
Fronczaka karą  obozu pracy 
przez okres 2 la t, K rzyżanow 
skiego zaś przez okres 12 m ie 
sięcy.

ła  ko n s tru kc ja  u tw o ru  przepro 
wadzona jest logiczn ie i  p rze 
konyw ająco. C o prawda, po 
scenach m ocnych i  n iezawod
nych następują sceny banalne 
i  puszczone, ale w rażen ie po 
obejrzeniu całości pozostaje n ie
w ą tp liw ie  dodatnie.

K o rc e lli iu b i symbole. Ta 
skłonność do ła tw e j sym bo lik i 
tu  i  ówdzie spycha go n,a m a
nowce. Taką om yłką  a rtys tycz
ną jes t np. scena k łó tn i dw u 
konsp ira to rów  reakcy jnych  na 
usługach obcego w yw iad u  — 
m ajora sanacyjnego i  prezesa 
endeckiego — taką jest. końco
wa ucieczka spod ob iek tyw u  fo 
tograficznego pasożytów M usia- 
łó w  i  B ista. K o rc e lli je s t dow 
c ipny i . d la dowcipu gotów  na 
w iele. Ten dowcip, na ogól 
zręczny i  celowy, budzi odzew 
na w idow n i. A le  i  tu ta j tra fia ją  
się potknięcia, m om enty p rzy 
kre  i  n ieoczekiwane, budzące 
chw ila m i u  w idza w ą tp liw ośc i, 
czy rzeczyw iście K o rc e lli strze
la  do naszych w ad z naszych 
pozycji. Ta w ą tp liw ość  jest o- 
czywiście niesłuszna. A le  w ie le  
pow inna dać K orce llem u  do 
m yślenia.

P ozw oliłem  sobie napisać dość 
obszernie o sztuce Korce llego, 
tym  m n ie j, niestety, pozostaje 
m i m ie jsca na ocenę łódzkiego 
przedstaw ienia. A  szkoda, ho 
chcia łoby się szerzej pom ów ić
0 m a js te rsk ie j reżyse rii Leona 
S chille ra, k tó ry  — dobrawszy 
sobie do pom ocy słuchacza 
PW ST Jerzego K aliszew skiego i  
korzysta jąc z ta le n tu  scenogra 
ficznego Zenobiusza Srzeleckie- 
go — sw o rzy ł w idow isko  n ieo
m ylne w . ko n s ru kc ji, w  tem pie
1 w  rozw iązan iu  sy tua c ji sce
nicznych, św ietne zwłaszcza na 
początku każdego aktu . Gorzej 
w ypad ło  w ykonan ie  ak to rsk ie  
Poziom w yrów nany?  N ie zaw 
sze 'określenie to  oznacza —  po
ziom  najwyższy. N a jp lastyczn ie j 
zarysow ały się akto rsko epizody 
charakterystyczne: Ł a p iń sk i w 
satyrycznych dialogach z D e ju- 
nowićzem  (p o rtie r ho te low y 
Muszka, nie w iedzieć czemu pa
sowany przez au tora  na sum ie 
nie 1 f i la r  dem okrac ji —  oraz 
ke lne r A n io ł, eksdw ó jkarz), Wa 
sileW skł w  drańsk ich  zmowach 
z B ie rna ck im  (M a jo r i  Prezes), 
O rdon w  lansadach 'z M acherską 
(hr. B iś i  m adame M usia ł), Zu 
kr-owski, k tó ry  m óg ł być nieznoś 
ną p iłą , a s tw o rzy ł postać sce
nicznie żywą i  w iarogodną. W 
scenach psychologicznych zaz 
napzyła swą akto rską u m ie ję t
ność Skarżanka, K a ro la  g ra ł 
S w idersk i, Stefana D ytrych .

Na prem ierze prasow ej auto 
ra  w yw o ływ an o  i  ok lask iw ano 
gorąco. ■ JA S ZC Z

F i l m

Cygański tabor

Potem lep i się ręka : k rew . Obite ziają za
b ity c h  S zdobycz. Członek R ady W o je n 
ne j spoawdiza dokum entację odznaczanych.
P rzy lam pkach nd ftó w ych  szuka się „a u to - 
m aciarzy”  —  "tak przezwano robactw o. Toczą się 
d ług ie  dyskusje : k ie d y  zaczną w ydzie lać po sto 
g ram ów  —  w  październ iku, czy w  listopadzie? 
Wąsal z kw a te rm is trzos tw a m ów i: „D z is ia j naresz
cie się w yśp im y” ... W pó l godziny późnie j leży m a r
tw y  ko lo  m agazynu — samotny, ja k  gdyby ja k iś  za
b łąkany  po e sk  w yb uch ł obok niego. N iesłychana 
m onotonia słów, obrazów, działań. „R ozw ies ił r a 
k ie ty , zaraz rozpocznie“ ... „P ik u je , d ra ń “ ... „O ka, 
Oka, tu  G woździk“ ... „A łe ż  n ie  przeszkadzajcie, 
d iab li was na d a li” ... „Zam eldow ać sytuację“ ... 
„O  dziew iętnaste j zero -  zero, k w a d ra t czterdzieści 
sześć“ ... „S iostrzyczko, p ić “ ... A  poza ty m  wszyst
k im  rozjuszenie drug iego re k u  w o jn y ; fu ria ,, n ie  po
siadająca ju ż  żadnych słów.

Kogoś postronnego m og ły  zastanow ić j  zdumieć 
te bezpłodne us iłow an ia  ow ładn ięc ia  szk ie le tam i 
spalonych domów. G enerał S iedielm ikow pow tarza ł: 
„O dciążyć S ta ling rad ” . A  w iedz ia ł o tym  nie  ty lk o  
m ałom ów ny generał o pueu łow ate j tw a rz y  r  ostrzy
żonych na jeża tw ardych, s iw ych włosach, k tó rem u 
ordynans na próżno szykow ał na nowo wąskie, 
dziecinne łóżeczko i  k tó ry  zasypiał, siedząc p rzy  
stole nad mapą — sam otny, starzejący się człow iek 
bez żony, bez dzieci, całe swe życie poświęciwszy 
służbie w o jskow e j. W iedzia ł o tym  rów n ież dobrze 
choćby ta k i p ię kn y  M irza  A lim ow , k tó ry  pozosta*

w i ł  p iękną Esterę w  egzotycznym  ogrodzie z g ra 
natam i. W iedzie li o ty m  wszyscy. Ponad le jam i, 
b łotem  okopów, ponad p rze k lę tym i us łanym i drze
w am i drogam i, k tó ry m i pe łza ły  c iężarów ki, ponad 
tym  ca łym  „gospodarstwem “  S ied ie ln ikow a, nad 
grzm otem  w ybuchów  nad ję kam i kona jących-—  b y 
ło  jedno —  S ta ling rad.

Raisa n ie  pam ię ta ła  ju ż  o ntezem. Jeśli p rzypo
m n i sobie, to  chyba... A  należy kon iecznie zgasić 
celowniczego p rzy  ka ra b in ie  m aszynow ym  —  prze
szkadza... N ie m yśla ła  ju ż  teraz: „on  zab ił A lę ” , 

.albo „ to  N iem iec", m yś la ła : ,.on przeszkadza” . M ia 
ła ju ż  w o jnę  we k rw i.

W stąpiła do schronu, żeby się ogrzać; do św itu  
jest jeszcze cztery  godziny, a noce są chłodne. T ru 
dno by ło  oddychać —  ód ludzk ich  w yz iew ów , od 
m okre j, pa ru jące j odzieży. P rzy  lam pce siedzia ł 
M iie ck i; pogra tu low a ł Raisie „dw udziestego dzie
w iątego —  teraz ju ż  jubileuszowego —  trzydzieste
go“ . M iie ck i p a trz y ł bezm yśln ie na mapę, k tó rą  
znał aż od na jm n ie jsze j kreseczki, aż do byłego 
gmachu spó łdz ie ln i p rzem ysłow ej u  zbiegu dw u 
u lic  w  kw adracie  czterdzieści dziewięć. A  może po 
prostu sta ł z o tw a rty m i oczami? W tem  Raisa p rzy 
pom nia ła  sobie: Józe f-ży je  1... Jeśli w o jn a  się skoń
czy, oboje ocaleją, spotka ją  się?„. G łup ie  m arze
nie... W yję ła  z to re b k i lis t, k tó ry  m u  napisała 
wczoraj, dołączyła do lis tu  fo togra fię , w yc ię tą  z żo ł
n ie rsk ie j gazety. F o tog ra f zm usił ją  do zadarcia 
w  górę g łow y i  do dziarskiego uśm iechu. W ykapa
ny  Zajcew... (Zajcew  b y ł jasnow łosym  chłopakiem , 
śpiewał i  g ra ł na ha rm on ii). Raisa spo jrza ła  na d ro 
b n iu tk ie  l i te rk i lis tu . Po co m u o ty m  napisałam? 
N ie pow in ien  w iedzieć, że mama i  A la  pozostały. 
Jest pod Stalingradem ... L ta k  jes t m u  ciężko. P o
rw a ła  ten lis t, a na fo to g ra fii napisała : „D ro g i m ó j! 
N ie mogę pisać, to zby t w ie lk ie  szczęście, że się od

nalazłeś. W krótce do ciebie napiszę, a teraz przesy 
łem  tę  fo tog ra fię ; ty lk o  n ie  myśli, że jestem  taka, 
to  fo tog ra f się postarał. A . d la  ciebie jestem  wciąż 
ta  sama dawna —  k ijo w s k a “ .

R ich te r rozp rom ie n ił się, k ie d y  p u łk o w n ik  Gabler 
p rzys ła ł po niego swego ordynansa. Sześć la t  tem u 
R ich te r zbudował d la  G abłera dom  podm ie jsk i; 
p u łk o w n ik  b y ł zadowolony: „P rzep iękne połączenie 
staro-germ ańskiego ducha z nowoczesnym ko m fo r
tem ” . późn ie j G abler od czasu do czasu zapraszał 
do siebie arch itekta . W  zeszłym tygodn iu  R ich te r 
pisem nie pogra tu low a ł p u łk o w n ik o w i o trzym an ia  
„rycersk iego  k rzyża“ ; n ie  lic z y ł na to, że G abler 
w  odpow iedzi zaprosi go do siebie.

B a ta lion  R ich tera  b y ł ju ż  p ią ty  dzień na odpo
czynku. Czas, wszyscy m ają  stargane nerw y. Podo
bno- na po łudn iu  jest o całe n iebo le p ie j —  R osja
nie zm ykają, nasi na Kaukazie, za k ilk a  dn i ukoń 
czone będzie oczyszczanie S ta ling radu . A  tu  —  p ie 
kło . R ich te r n igdy  nie zapom ni tego przeklętego 
Rżewa... Już zeszłej jes ien i słyszał o rosy jsk ich  
działach, k tó re  zie ją od razu k ilk o m a  pociskami. 

O b rzyd liw y  w ynalazek! Teraz w yp róbow a ł sam na 
sobie tę orkiestrę. Można zwariować... Pew ien 
w z ię ty  w  niewolę „ iw a n ”  pow iedz ia ł: „K a tiu sza ” ... 
Dziwaczni ludzie, ochrzcić tak ie  d raństw o pieszczo
t liw y m  im ien iem  kobiecym... A le  n ic  n ie  zdziała ją 
nawet z ty m i sw o im i „ka tiu szam i“ . Dobrze, że jest 
tu ta j pu łkow nik Gabler, to  nie ka rie row icz, ale s ta 
ry , doświadczony dowódca. D la  misie to w ie lk i ho
no r —  p u łk o w n ik  zaprasza do siebie podoficera. 
W yobrażam  sobie, ja k  m i zazdrości le jtn a n f Haase. 
K a ra lu chow i aż wąsy zaczęły się poruszać, k iedy 
przyszedł ordynans...

„(c. d, n.)

„Cygański tabor“  produk
c ji ,,Meżrabpromfilm“  nie jest 
filmem nowym, powstał na 
parę lat przed wojną. Był i.o 
ważny okres kinematografii 
radzieckiej, okres dydaktycz
ny, który spełnił bardzo cen
ne zadania, oświetlił wiele 
przedtem nieznanych zagad
nień.

Podczas gdy na całym świę
cie Cyganie traktowani byli 
jako obywatele trzeciej klasy 
i  żadnemu, rządowi nie przy
szło do głowy wychowywać 
członków wędrującego narodu 
na ̂  pożytecznych obywateli 
państwa, w Związku Radziec
kim postawiono wyraźnie za
gadnienie, dążąc do pomyśl
nego rozwiązania.

Sztuka filmowa radziecka 
idzie zawsze w awangardzie 
■agadnień życiowych i  społe

cznych. Kto spodziewa się 
więc w „ Cygańskim taborze“  
kiczowatego melodramatu w 
-rodzaju bryty jskie j „Cygań
skiej miłości“  tego spotka za
wód. „ Cygański tabor“  to 
film  pełen naturalnego fo lk 
loru, prawdziwych cygańskich 
tworzy, pieśni i  tańca, film  
życiowy i prawdziwy..

Osią film u jest walka o po
zyskanie dość dużego obozu 
wędrownego do,pracy na roli.

Na olbrzymich obszarach 
ZSRR dojrzewa zboże. Jest 
antyspołeczne i  niecelowe aby 
pokaźna grupa ludzi zdolnych 
do pracy wałęsała się po dro
gach i  ...kradła. Miody in
struktor osadniczy postana
wia za wszelką cenę przeko
nać Cyganów do życia osiad
łego i  pracy w kołchozie.

Film  wykazuje jak mądra 
jest sama myśl i jak trafnie 
przemawia władza radziecka 
do Cyganów. Zmienia się, typ 
ich życia, zmienia się nieważ
na tułaczka w ważną pracę, 
ale obyczaje, mowa, śpiewy 
pozostają cygańskie. W oto
czeniu i  towarzystwie Rosjan 
Cyganie nie czują się obco. 
W myśl zasad pa-nującyh W 
Związku Radzieckim każdy 
naród ma prawo pielęgnować 
swe tradycje i  sice obyczaje. 
Dzięki takiemu postawieniu 
sprawy, mimo licznych, dra
matycznych powikłań idea po
stępu triumfuje.

Film  jest wiarygodny i  nie
wątpliwie w swoim czasie od
dał usługi, dla których został 
zrealizowany.

Reżyserzy Schneider i  Golił- 
blat nie poszli w film ie po li
n ii najmniejszego oporu. Wi
dzimy wiele żywych scen ru
chowych, wśród których bar
dzo dobrze wykonana iest ka
tastrofa na rzece i  pe) le tem
peramentu cygańskie tańce. 
Gra dktorów rekru ci ących 
się przeważnie z Pa’. ,wowc- 
go Teatru Cygańskiej, ■>, zupeł
nie poprawna. Pewną tenden
cję do przesady w m. mice i 
geście trzeba przypisać okre
sowi, w którym poiostawał 
film .

Niestety wyświetlana «  
Warszawie kopia miejscami 
fałszuje dźwięk w sposób bo
lesny dla bardziej muzykal
nych uszu. Należałoby wymie
nić co najmniej dwa akty.

LEON BUKOWIECKI

O siłki zdobyczom nauki M -cziirnfl 
uprawy podzwrotnikowe w I B M
Z nastaniem  z im y w  radziec

k ich  sklepach spożywczych z ja 
w ia ją  się pomarańcze, C y try n y  
i  m anda rynk i. Dostarcza ich 
całemu k ra jo w i słoneczna G ru 
zja, na k tó re j w ie lk ic h  obsza
rach rosną różnorodne up raw y 
podzw rotn ikow e.

G ruz ja  co ro k  zwiększa zbiór 
owoców cytrusow ych. Podczas 
gdy w  1930 roku  zb io ry  w y n io 
sły zaledwie 8 m ilio n ó w  sztuk 
pomarańczy, - c y try n  -i m anda
rynek, w  1B43 ro ku  zebrano o- 
ko ło  7G0 m ilio n ó w  tych  ow o
ców. W  ciągu na jb liższych  la t, 
dz ięk i środkom  przedsięwzię
ty m  dla  podniesienia u ro dza j
ności ogrodów  cytrusow ych, cy
f r y  te ulegną dalszemu zw ięk 
szeniu.

Jednakże, sama ty lk o  G ruzja  
nię jest w  stanie zaspokoić sta
le wzrastającego zapotrzebowa
nia  na cy tryn y , pomarańcze i 
m anda rynk i, k tó re  s ta ły  się 
a rtyku łe m  codziennej potrzeby 
w  Z w iązku  Radzieckim .

Wobec tego z in ic ja ty w y  S ta
lin a  postanowiono hodować u - 
p ra w y  podzw ro tn ikow e i  .w  in 
nych repub likach . Zakłada się 
w ięc p lan tac je  na ¡P ołudniowej 
U kra in ie , na K ry m ie , K uban iu , 
w  Azerbejdżanie, w  re p u b li
kach A z ji Ś rodkow ej, ja k  ró w 
nież w  M o łd a w ii i  Dagestanie.

Już ciągu na jb liższych
dwóch la t w  now ych rejonach

up raw  podzw ro tn ikow ych  za
sadzi się ponad 1.200 tysięcy 
irzew  cytrusow ych i  2.300 ty  '  

sięcy drzew  eukaliptusowych. 
R o ln ikom , k tó rzy  dotąd nie  ho
dow a li tego rodza ju  roś lin , do
pomogą gruzińscy hodowcy cy
trusów , k tó rzy  postanow ili ob
ją ć  pa trona t nad p rzysz łym i ho
dowcam i drzew  cytrusow ych.

In ic ja tyw a patrónatu wyszJa 
od kołchoźników rejonu macha- 
radżewskiego, którzy zobowią
zali , się dopomóc kołchoźnikowi 
obwodu odeskiego.

Hodowcy G ru z ji zaprosili teZ 
grupę ro ln ik ó w  -  specja listów  z 
U kra iny , K rym u , Uzbekistanu,
Dagestanu i innych okolic. Go
ście zw iedz ili ko łchozy, soW- 
chozy i ośrodki naukowo - ba'  
dawcze re jonu  macharadżew- 
skiego oraz A d ż a r ii i  AbchazJ1» 
re p u b lik  autonom icznych, wcho 
dzących w  skład R e pu b lik i Gru 
z ińskie j.

Rozm aw iając z uczonym i i  z® 
z w y k ły m i ko łchoźn ikam i, g°®cl 
raz jeszcze przekona li się 
w ie lk im  znaczeniu na uk i ty 1'  
czurinow sk ie j, k tó ra  um ożliw i 
ludziom  przeobrażanie przyr<? 
dy. Zapoznali się oni z t y n 
kam i pracy licznvch m ic z ty

udało sięnowców, k tó ry m  uuai^ 
stworzyć odporne na mróz ? 
m iany  up raw  podzwrotniK

y!._' K. SEWASTIANO^-


